
Twardy orzech dla krakowskich posłów

Niełatwo chroióć Kraków..
„Zmniejszenie stanu zagroże­

nia środowiska naturalnego w

województwie krakowskim mo­
żliwe jest poprzez przeprofilowa­
nie i modernizacje przedsię­
biorstw oraz realizacje programu
inwestycyjnego w zakresie ochro­
ny środowiska”. Wychodząc z

tego założenia, władze miasta o-

pracowały program, zawierają
cy główne kierunki modernizacji
i przeprofilowania krakowskiego
przemysłu w najbliższym pięcio­
leciu oraz w dalszych i przed­
stawiły go wczoraj na sootkaniu
Krakowskiego Zespołu Poselskie­
go, w którym uczestniczyli rów-

GŁÓWNYM akcentem trzecie­
go dnia pobytu Michaiła Gorba­
czowa w Delhi było przemówie­
nie, wygłoszone w parlamencie
indyjskim. Przywódca radziecki
oświadczył, że jego kraj jest go­
to./ rozpocząć w każdej chwili
negocjacje nt. zmniejszenia ob­
cej obecności wojskowej na Ocea­
nie Indyjskim. Wezwał też do
rozpoczęcia rokowań w sprawie
środków zaufania w Azji.

W CZWARTYM dniu wizyty
w Australii Jan Paweł n spot­
kał się z uczniami i nauczycie-

lami kierowanego przez Kościół
ośrodka kształcenia zawodowego
w Bobart na Tasmanii. Następ­
nie w Melbourne, podczas na­
bożeństwa na miejscowym sta­
dionie z udziałem 120 tys. osób,
Papież apelowa! o jedność chrze­
ścijan i przezwyciężenie dzielą­
cych ich -różnic.

W PARYŻU odbyła się po­
tężna demonstracja z udzikłem
200 tys. młodzieży studenckiej i

licealnej na znak protestu prze­
ciwko projektowi reformy wyż­
szych uczelni.

Studenci z AE
dzieciom zDomów Dziecka

Jak co roku Rada Uczelniana
Zrzeszenia Studentów Polskich

Akademii Ekonomicznej zapra­
sza mieszkańców Krakowa i stu­
dentów do wzięcia udziału w

akcji „MIKOŁAJ 1988”. Akcja ta

jest przyczynkiem do imprezy
mikołajowej organizowanej dla
wychowanków Państwowych Do­
mów Dziecka w Krakowie. Po­
nieważ studenci chcą zgromadzić
jak największą ilość prezentów,
a także kwot pieniężnych dla­
tego broszą o pomoc tych wszy­
stkich. którym nie są obojętne

dzieci pokrzywdzone przez los. Z

upominkami można zgłaszać się
do RU ZSP Akademii Ekono­
micznej ul. Rakowicka 27, pokój
055, pawilon C, a pieniądze wpła­
cać na konto PKO I O Kraków
nr 35510-9902-132 z dopiskiem
„MIKOŁAJ’86”. Jeżeli jest Ci
drogi uśmiech dziecka przyłącz
się. Czytelniku, i Ty do tej
akcji! (da”-) balastem,

z windy.
NASA O-

ćwiczenia

Są nowe straty mate-

czasie pozorowanego
na mieszkanie w ra-
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W ośrodku lotów kosmicz­
nych NASA na Przylądku
Canaveral, przeprowadzono
ćwiczenia. polegające na

symulowanej katastrofie
statku kosmicznego ..Atlan-
tis” tuż przed startem. Sy­
tuacje awaryjną uprawdo­
podobniono do tego stop­
nia. że nawet załoga i per­
sonel naziemny nie mieli
świadomości pozoracji zda­
rzenia. Przećwiczono ewa­
kuację astronautów z za­
grożonej pożarem kabiny,
znajdującej sie na wysoko­
ści 360 m nad ziemia oraz

przetransportowanie do
szpitala 3 osób. ..Atlantis”
i jego otoczenie polewane
byty w czasie trwania ak­
cji ratowniczej woda, tak
jakby rzeczywiście wybuchł
pożar 2 powodu wycieku
paliwa. Faktycznie. ze

względu na duża wysokość,
astronauci opuścili statek
nie za pomocą specjalnych
koszy ewakuacyjnych, któ­
re zjechały z niższego po­
ziomu45mz
lecz skorzystali
Przedstawiciel
świadczył, że

miały na celu zredukowa­
nie zagrożenia przv starcie
i sprawdzenie podstawowe­
go systemu awaryjnego,
który wymaga usprawnień.

ANDRZEJKI '86
»r

Bal Andrzejkowy
prowadzą:

Red. MAREK GASZYŃSKI
Krzysztof Oławski

Mikołaj Wyganowski
SCK „Rotunda”

30 XI (■niedziela) godz. 19

Euro Disco"er

Przeboje świata prezentują:
Red. MAREK GASZYŃSKI

Krzysztof Oławski
Robert Sroczyński

Witold Wieloch
Janusz Madej

Dom Kultury „Krakus”
ul. Wrocławska 28

30 XI (niedziela) godz. 18

Organizatorzy: SCK „Rotun­
da”, Dom Kultury „Krakus”
im. J. Iwaszkiewicza. Klub

Przyjaźni Międzynarodowej „Ha-
vana”.

Informacje i bilety: SCK „Ro­
tunda”, tei. 33 -35-38, DK „Kra­
kus”,. tel. 33-60-52. K-10910

Ulicą Szewską jeździć wprawdzie
nie wolno, ale oczekiwanie na tram­
waj na środku tej ulicy, nie jest
chyba zgodne z przepisami i naj­

bezpieczniejsze.

Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

nież członkowie władz PRON, se­
kretariatu KK PZPR, Prezydium
Rady Narodowej oraz krakowscy

członkowie Rady Społeczno-Go­
spodarczej przy Sejmie.

Program opracowany został
przy uwzględnieniu wszystkich
ograniczeń wynikających z sytu­
acji gosnodarczei. Zawarte w

nim decyzje konsultowane były z

zainteresowanymi zakładami pra­
cy. W większości nrzypadków są
środki, aby go etanami wykonać.
Posłowie przyjęli go
probata i uznaniem,
jedynie uzasadniona
czy znajda sie tzw.

(Dokończenie na

wiec z a-

.wyrażając
wątpliwość,
moce prze-
str 2)

Z Kongresu Odrodzonych Związków Zawodowych

Wielomilionowa rzsciwfetoóś
• Referat programowy OPZZ ® Przemówienie Wojciecha Jaruzelskiego

„Polskie Odrodzone Związki
Zawodowe od początku opowia­
dały się za socjalizmem. Zapisały
to w swoich statutach, bowiem

iOhistorii i dniu dzisiejszym
Krakowa mówiono wczoraj pod­
czas spotkania I sekretarza KK
PZPR, Józefa Gajewicza z amba­
sadorem Jugosławii w Polsce,
Branko Puharicern, który prze­
bywał w naszym mieście w zwią­
zku z uroczystościami odbywają­
cymi się z okazji święta narodo­
wego SFRJ, Dostojnego gościa
przyjął także prezydent Tadeusz
Salwa.

• Izraelskie lotnictwo doko­
nało czwartego w ciągu ostat­
nich 2 tygodni nalotu na Liban
południowy, atakująe rejon, w

którym znajdują się obozy u-

chodźców palestyńskich. Zginęło
9 osób, a 13 zostało rannych.

• Władze RFN nakazał^ 4 sy­
ryjskim dyplomatom opuścić
kraj oraz zawiesiły stosunki dy­
plomatyczne z Syrią, stwierdza­
jąc, że osoby te współpracowa­
ły z grupą, która dokonywała
zamachów terrorystycznych.

• Na dworcu kolejowym Fot,
w pobliżu Budapesztu. z powodu
awarii urządzeń zwrotniczych
pociąg osobowy najechał na 2

lokomotywy. 39 pasażerów od­
niosło rany. 10 osób znajduje
sie w stanie ciężkim.

• Z powodu awarii technicz­
nej w systemie'chłodzenia, wy­
łączona została z pracy najstar­
sza szwaćarska elektrownia a-

tomowa Beznau I. zbudowana w

1969 r
• 7-letnia Dżamila jest kolei­

ną ofiarą śmiertelna eksplozji
materiału wybuchowego ukryte­
go w lalce Ofiarami przedmio­
tów pułapek np długopisów,
zapalniczek itp. padają także

nmagazyn1
WM f KRAKOWA

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKA M. KRAKOWA
ROK XL PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 233 (12279)Sim Kraków, 28, 29, 30 listopada 1985 r.

tylko ten ustrój gwarantuje tro­
skę o sprawiedliwość społeczną i
dobro ludzi pracy. Ale : choć so­
cjalizm znosi wyzysk, nie znosi
automatycznie działań zachowaw­
czych. Błędów, wypaczeń czy
zwyczajnej głupoty. Wiemy to z

praktyki. Dlatego uważamy, że
istnienie silnych, niezależnych od
administracji, klasowych związ­
ków zawodowych służy umacnia­
niu socjalizmu".

Ten fragment referatu orogra-
mowego Rady OPZZ. wygłoszo­
nego przez Alfreda Miodowicza,
wzbudził szczególny aplauz ucze­
stników kongresu polskich odro­

dzonych związków zawodowych.
Takich momentów, żywei reakcji
delegatów na sformułowania za­
warte w referacie, było zresztą

liczni dorośli mieszkańcy Afga­
nistanu Jest to sposób „psycho­
logicznej” wojny kontrrewolu­
cjonistów, którzy rozgłaszają, że
tego rodzaju pułapki podrzuca­
ją żołnierze radzieccy i afgań-
scy.

* Wtorkowe trzęsienie ziemi
w Jugosławii spowodowało du­
że straty materialne w rejonie
epicentrum, tj. w okolicach mia­
sta Knin. Np . w gminie Bosan-
SK&Grahoroni^rnaan^erine-

go nie uszkodzonego budynku,
na drogach popękał asfalt, szla­
ki kolejowe są zablokowane
przez osuwiska. Zawieszono za­
jęcia w szkołach. J2 osób zosta­
ło rannych. Wczoraj odnotowa­
no tam nowe wstrząsy, które
wywołały panikę wśród miesz­
kańców,
rialne.

• W
szturmu
mach ćwiczeń policji austriac­
kiej zastrzelony został przez ko­
legę 21-letni Michael Tschonen,
gdy przez pomyłkę zamienione

ZDOBYWAMY ODZNAKĘ

'PRZYJACIELA KRAKOWA

Każdy może zdobyć Odznakę
PRZYJACIELA KRAKOWA; wy­
starczy tylko wziąć udział w

spacerach, które urządzamy we

wszystkie niedziele i wolne od
pracy soboty do końca marca

przyszłego roku. W tym tygod­
niu spacery po starym i nowym
Krakowie odbędą się tylko w

niedzielę, 30 listopada; miejsce
zbiórek na wszystkie trasy: Ry­
nek Główny, kolo wejścia do
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znacznie więcej. A. Miodowicz
często odbiegał od przygotowane­
go wcześniej tekstu. Stało się tak
choćby wtedy, gdy zwrócił sie
wprost do obecnych w Sali Kon
gresowei I sekretarza KC PZPR
i premiera w sprawie dramatycz­
nej sytuacji budownictwa miesz­

kaniowego. W planie pięcioletnim
— stwierdził — trzeba wyraźnie
ustalić, że kwestia mieszkaniowa

(Dokończenie na str 2)

I
UTRO pogoda w rejonie Kra­
kowa kształtować się będzie
w obszarze wyżu. Zachmu­
rzenie umiarkowane i małe.
Temp. min. nocą —1, maks,
dniem +11 st. C. Wiatr prza
ważnie słaby, płd. -zach. W

niedzielę pogoda i tempera­
tura bez większych zmian. Dziś
rano wilgotność powietrza wyno­
siła 95 proc. Przewidywane stęże­
nie dwutlenku siarki na obszarze
śródmieścia Krakowa osiągnie od
8,06 do 0.13 tj. 17—37 proc,
wartości dopuszczalnej.

Transport
w majestacie prawa
Po przywiezieniu miedzi do

Krakowskiej Fabryki Kabli w

dniu 27 bm, 18-tonowy tandem
..skoda” LGA 829 F SKS odje­
chał do Legnicy, ale za to z nie-
czątką w dokumentach, że wra­
ca nusty. bo akurat nie ma z

Krakowa .czego zabrać. Zaraz za

nim nodążył PKS z Iławy ..jelcz”
WRA 677 G. również 18-tonowy.
tym razem z Tarnowa i też upra­
wniony do pustego przeiazdu od­

powiednią adnotacją Państwowej
Spedycji Krajowej.

W odwrotnym zaś kierunku
mknął o tej samej porze z So­
snowca do Krakowa 19-tonowy
zespół PKS-Kraków. W Sosnow­
cu, gdzie rozładował krakowskie
papierosy próżno szukano jakie-

zostały pistolety z nabojami
ślepymi i ostrymi.

• Wczoraj nie ukazały się naj­
większe gazety francuskie. Pa­
ryscy drukarze ogłosili 24-go-
dzinny strajk na znak protestu
przeciwko polityce społeczno-go­
spodarczej rządu. Strajkowali
także pracownicy agencji AFP.

• W domu mieszkalnym w

Paryżu wybuchł groźny pożar,
w wyniku którego zginęło 6 o-

sób, a 5 odniosło poparzenia.
• Silna eksplozja i kilka

mniejszych wstrząsów wstrzą­
snęło dużym magazynem, amu­
nicji na południe od Sztokhol­
mu. Policja otoczyła rejon ma­
gazynu oraz wstrzymała ruch na

pobliskiej autostradzie. Brak do­
niesień na temat ofiar wśród lu­
dzi.

•

a20
czas

10 osób cywilnych zginęło,
zostało ciężko rannych pod-
przeprowadzonego przez se­

paratystów tamilskich ataku
moździerzowego na obóz woj­
skowy na Sri Lance. Ponadto 3
funkcjonariusze służby bezpie­
czeństwa zostali zabici, a 2 ran­
ni w wyniku wybuchu miny w

pobliżu obozu wojskowego w

Omanthai.

biura „Wawel-Touristu” w Su­
kiennicach (od strony pomnika

Mickiewicza). Oto program naj­
bliższych imprez:

■ Odznaka brązową — KRA­
KÓW ROMAŃSKI
między godz. 11.30
przejdziemy od
Wojciecha przez
Świętej Trójcy

• zbiórka
a

kościółka
dawny
(obecnie

(Dokończenie na str. 6)

12.30;
św.

plac
pl.

Państwowe Liceum
nych im. A.
obchodzi w br. 110-iecio istnienia. Z

tej okazji w zakopiańskiej Galerii
BWA czynna jest wystawa prac ucz­

niów i nauczycieli szkoły,
CAF — Momot

Sztuk Plastycz-
Kenara w Zakopanem

imiieissmmmiHmtBitimiiiiiiEmiii

powietrza
gokolwiek towaru i zamiast nie­
go też wbito, niećżątkę.

Gdyby te pieczątki pozbierać,
w czasie' zaledwie 2-godzinne.i
kontroli, prowadzonej przez In­
spekcje Gospodarki Samochodo­
wej Urzędu m. Krakowa i fun­
kcjonariuszy Wydziału Ruchu

Drogowego WUSW, na jednej
tylko drodze wylotowej E-22, to

uzbierałoby sie wolnych mocv

transportowych na przeszło 100
ton. I to w sytuacji, gdy dyre
którzy większości przedsiębiorstw
mają trudności z Dianem i pro­
dukcja. bo nie maią czym wozić

(Dokończenie na str. 2)
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Skąpo odziana brunetka z le­
wej i nieco bardziej okryta blon­
dynka z prawej jest tą samą oso­
bą. Aktualne jest zdjęcie z pra­
wej. Tek bowiem wygląda dzisiaj
Lauren Hutton. „twarz Ameryki”
z przełomu lat 60. i 70., najpopu­
larniejsza w swoim czasie model­
ka świata, która przez 10 lat re­
klamowała kosmetyki gigantycz­
nego koncernu Reulon, zarabiając
tylko w tej firmie 200 tys. dola­
rów rocznie. Ale dopiero niedaw­
no przyznała się. że na wstępie
swej wielkiej kariery została cał­
kowicie zdyskwalifikotoana przez
znaną nowojorską dyktatorkę
mody. Eileen Ford, z powodu
krzywego. no'sa, zbyt dużej przer­
wy między zębami i innych uste-

. rek1 ~urody,: których nikt później
nie dostrzegał, mimo że jej zdję­
cia najczęściej zdobiły okładki
wielkiego ■'magazynu „Vogue” i
wielu innych pism. Przez wiele
lat utrzymywała się na czele li­
sty najbardziej wziętych modelek,
ale czas

'

jest nieubłagany. Do
branży, przyszły dziewczęta mło­
dsze i bardziej skore do prezen­
towania swych wdzięków bez

W Starym Teatrze

Dwaj panowie
z Werony" w reżyserii
Tadeusza Łomnickiego

2 1 3 grudnia br. w Starym
Teatrze odbędą się przedstawie­
nia premierowe bardzo rzadko
na naszych scenach grywanej ko­
medii Williama Szekspira ..Dwaj
panowie z Werony”. Sztukę w

nowym przekładzie Stanisława
Barańczaka przygotował dla kra­
kowskiej sceny Tadeusz Łomnic­
ki, który w Starym Teatrze roz­
poczynał swą artystyczną drogę,
tu też obchodził w u'b. roku ju­
bileusz 40-lecia pracy scenicznej,
ale jako reżyser do raz pierwszy
współpracuje ze Starym Teatrem.

Współtwórcami premiery są:
Lidia i Jerzy Skarżyńscy (sceno­
grafia) Jerzy Satanowski (muzy­
ka) Jacek Tomasik (pantomimy),
Marek Lech (akrobatyka). W
przedstawieniu zobaczymy: Kry­
stynę Brylińską, Lidię Dudę,
Martę Jurasz, Dorotę Pomykałę,
Bolesława Brzozowskiego, An­
drzeja Buszewicza, Rafała Ję-
drzejczyka, Aleksandra Fabisia-
ka, Krzysztofa Globisza, Juliusza
Grabowskiego, Marka Kalitę, An­
drzeja Kozaka, Pawła Kruszel-
nickiego, Edwarda Lubaszenkę,
Romualda Marka, Jana Monezkę,
Jana Peszka. Adama Romsnow-
skiego, gościnnie wystawią: Kry­
styna Ungeheuer, Józef Parużnik,
Włodzimierz Waruszyński, Adam
Wierzbicki.

Było to 28 listopada
• IV 1886 r. urodził się Fran­

ciszek Gorgol, bojownik o pol­
skość Śląska; przed I wojną
światową oraz podczas wojny
należał do nielegalnych pol­
skich organizacji niepodległoś­
ciowych, tworzył polskie oddzia­
ły wojskowe, brał udział w

powstaniach śląskich.
• W 1946 r. podpisana została

umowa o współpracy i jedności
działania między PPR i PPS.

• W 1956 r. odbyła się pre­
miera pierwszego filmu Rogera
Vadima „1 Bóg stworzył kobie­
tę”. dzięki któremu Brigitte
Bardot stała się jedną z najpo­
pularniejszych gwiazd świata.

Bvło to 29 listopada
• W 1786 r. zmarł w wieku

36 lat Jan Daniel Janocki,
pierwszy pblski. bibliograf, po­
chodzenia niemieckiego, sekre­
tarz i bibliotekarz J. A. Zału­
skiego, autor katalogu cymeliów
i pierwszego drukowanego kata­
logu rękopisów (1750) Biblioteki
Załuskich.

• W 1966 r. Urszula Popiel,
studentka II roku krakowskiej
PWST, została laureatką. I na­
grody ogólnopolskiego konkursu
studenckich piosenkarzy.

Było to 30 listopada
• W 1806 r. zmarł w wieku

71 lat Karol Boremeusz Swie-
rzawski, aktor Teatru Narodo­
wego w Warszawie, który od
króla Stanisława Augusta otrzy­
mał tytuł „Primus Poloniae
Actor”.

• W 1886 r. w Paryżu zainau­
gurował działalność słynny mu-

5, sic-hall Folies Bergere, w któ-
4 rym występował pierwszy we
| Francji zespół girls.

osłonek. Lauren, wbrew załączo­
nemu zdjęciu, nigdy nie pokazała
sie w czasie swej kariery nago.
Wykonany w 1965 r. jej akt
ujrzał światło dzienne dopiero
teraz, wywołując zrozumiałe zdu­
mienie. Dziś słynna modelka stała
się nie (mniej popularną aktorką.
Polscy posiadacze video oglądają
ją obecnie w filmie „Lassiter”
Rogera Younga. Jako partnerka
Toma Sellecka gra niemieckiego
szpiega, kobietę zimną i perwer­
syjną. która w najbardziej intym­
nych momentach uśmierca ko­
chanków szpilką do kapelusza. Na
szczęście w swym dotychczaso­
wym dorobku ma także bardziej
sympatyczne role, jak choćby w

„Amerykańskim żigolo” Paula
Schradera czy komedii „Proszę
raz ugryźć”, która właśnie wcho­
dzi na ekrany kin zachodniej Eu­
ropy. Zagrała także w serialu te­
lewizyjnym „Grzechy” wg po­
wieści Judith Gould. Temat bar­
dzo jej bliski, bowiem serial o-

powiada historie właścicielki
wielkiego magazynu mody, (l-k)

Fot. STERN
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j ZGODNIE z informacją mini­
stra górnictwa i energetyki,
przemysł węglowy wydobędzie
w br. 192 min ton węgla. 36 min
ton przeznaczonych zostanie na

eksport.
PONAD 1,2 min ton cukru

wyprodukowały już wszystkie
cukrownie polskie. Ilość ta po­
krywa z nawiązką całoroczne

zapotrzebowanie krajowe.
PONAD 20 tys. osób zachoro­

wało na gruźlicę w ub. r. 2 tys.
zmarło. Choroba ta jest wciąż
obecna, o czym mówiono na kon­
ferencji prasowej w Warszawie,
z okazji przypadających od 1 do
10 grudnia „Dni walki z gruźli­
cą i chorobami płuc”.

W WARSZAWIE rozpoczęła
się wczoraj rozprawa sądowa
przeciwko 4 pracownikom Tea­
tru Narodowego, oskarżonym o

rażąco zaniedbania w dziedzinie

Z
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Wielomilionowa

ochrony przeciwpożarowej. Jak
wiadomo, 9 marca ub. r. zabyt­
kowy Teatr spłonął. Żaden z o-

skarżonych, odpowiadających z

wolnej stopy, nie przyznał się
do winy. Ogłoszona przerwa w

rozprawie potrwa do 16 grud­
nia.

SĄD Rejonowy w Ząbkowi­
cach (woj. wałbrzyskie) skazał
43-letnią Jadwigę S„ kierowni­
czkę sklepu monopolowego, na

2,5 roku pozbawienia wolności (z
zawieszeniem na 5 lat). 250 tysł
zł grzywny } zakaz zajmowania
stanowisk związanych z odpo­
wiedzialnością materialną. Jad-
ga S. spowodowała od kwietnia
do grudnia uh. r. niedobory w

wysokości ponad 3,7 min zł.
W WIEKU 55 lat zmarł Napo­

leon Siess, dyrygent, wieloletni
kierownik artystyczny i dyrek­
tor Opery Śląskiej w Bytomiu.

(Dokończenie ze str. 1)
może być rozwiązana tylko ko­
sztem innych dziedzin.

Referat programowy Rady
OPZZ był bardzo krytyczny: ro­
zumiemy trudną sytuacje gospo­
darczą kraju, ale nie możemy sie
zgodzić na to. żeby za kryzys pła­
cił robotnik. To. co najbardziej
teraz doskwiera załogom, to nie­
dowład organizacyjny. Związki
zawodowe nie zamierzają uchy­
lać sie od odpowiedzialności za

życie kraju lecz domagają sie
ścisłego określenia kompetencji.
Będziemy kontrolować admini­
stracje. ale nie chemy i nie mo­
żemy wykonywać jej zadań. Kto

wiecej daie społeczeństwu, powi­
nien więcej otrzymywać. Twar­
do opowiadamy sie za samodziel­
nością i samorządnością przed­
siębiorstw. Dla nas „3 S” to: sa­
modzielne przedsiębiorstwo, sa­
morząd pracowniczy, samorządny
związek zawodowy.

W dyskusji wielokrotnie nawią­
zywano do myśli zawartych w

referacie. Polskie związki zawodo­
we są dziś faktem politycznym —

mówiono- Rozwój odrodzonego

ton

rzeczywistość

Wręczy!
nadaniu

Nominacje profesorskie
Wczoraj w Belwederze zastępca

przewodniczącego Rady Państwa,
Kazimierz Barcikowski
59 uczonym pisma o

tytułów naukowych. Z Krakowa
tytuł profesora zwyczajnego o-

trzymał: Józef Wacławik z AGH,
a profesora nadzwyczajnego:
Krzysztof Parliński z Instytutu
Fizyki Jądrowej. Zenon Muszyń­
ski z AR. Adolf Korniewicz z

Instytutu Zootechniki i Juliusz
Miecznik z AGH.

Spółdzielnia Pracy Budownic­
twa „Murbet” w Tarnowie — 5
tys. zł, Zakład Doświadczalny
„Chemital” w Pionkach — 20
tys. zł, Spółdzielnia Pracy „Pi­
lica” w Białobrzegach — 1.000 zł,
Powszechna Spółdzielnia Spoży­
wców „Społem” w Grójcu — 5
tys. zł. Okręgowe Przedsiębior­
stwo Geodezyjno-Kartograficzne
w’ Krakowie — 1.158 zł, PGM w

Krzeszowicach — 5 tys. zł, Przed­
siębiorstwo Robót Dźwigowych
w Krakowie — 30 tys. zł, Spół­
dzielnia Pracy Metalowców w

Białymstoku — 5 tys. zł, Wiesław
Traczewski z Zielonej Góry —

122 zł, Spółdzielnia Pracy „Kur-
pianeczka” w Łysach — 10 tys.
zł. Spółdzielnia Pracy Wielo­
branżowa „Remont” w Sosnow­
cu — 50 tys. zł, Wytwórcza Spół­
dzielnia Pracy w Kazimierzy
Wielkiej — 5 tys. zł.

Przypominamy numer konta:
Odnowa Krakowa NBP VII
O/M Kraków nr konta 35073-
6321-189-91.

Transport powietrza
(Dokończenie ze str li

Dalszych kilkudziesięciu
rezerw można by się doliczyć re­
jestrując puste przeloty zaopa­
trzeniowych ..żuków” i „nys”
Samo wypisanie numerów reje­
stracyjnych. zatrzymanych w cią­
gu krótkiej akcji samochodów bez
ładunku zajęłoby całą szpaltę
naszej gazety. Tak np. wybrał sie
studencki „serwis” ZSP KRD 295
do Tarnowskich Gór po środki
czyszczące mijając się po drodze
z pustym jadącym z tamtego kie­
runku po blachy z Krakowa ka­
towickim „Transbudem” KAH
169 D.

Tymczasem „kamaz” TGC* 368
B zakładu transportu energetyki
Radom na trasie Stalowa Wola
-—Dąbrowa Górnicza poleciał tyl­
ko z 8 tonami, bo choć towar

był. nie miał go na co załadować,
brakło przyczepy. Tuż za nim nol-
mozbytowski „star” KRC 247 H
też nie zabrał więcej, bo na 20
wozów w tej firmie są tylko
dwie przyczepy. Za to co naj­
mniej dwadzieścia pustych przy­
czep innych firm brzhlśćiało W

tym czasie przez Kraków ze sto­
sowna adnotacja PSK o braku
towaru do Wożenia.

Z krajowego bilańśu
konieczność w przyszłym
dalszego; ograniczenia

ruchu zawodowego, tworzonego
od podstaw, zaskoczył najwię­
kszych nawet jęgo sojuszników,
nie mówiąc o przeciwnikach, któ­
rzy uważali, że odrodzenie ruchu
zawodowego jest niemożliwe. Nie
wszystko, co zaplanowaliśmy, u-

dało nam sie osiągnąć, ale już
obecny dorobek ruchu zawodo­
wego dobrze służy ludziom pra­
cy. Podstawowym zadaniem
związków' zawodowych — mówio­
no z kongresowej trybuny —jest
obrona interesów ludzi pracy.
Musimy przy tym pamiętać, że
skuteczność związkowego dzia­
łania w znacznej mierze zależy
od sytuacji gospodarczej. Niewie­
le można wywalczyć dla załogi,
gdy wciąż efektywność produ­
kcji jest tak niska, gdy wciąż
szerzy sie marnotrawstwo su­
rowców. materiałów, energii i
pracy ludzkiej.

Program, który uchwali Kon­
gres. musi wynikać z potrzeb i
oczekiwań łudzi pracy. Tylko
wtedy, gdy uwzględhimy wszy­
stkie realia, możemy być wiary­
godni. Dziś nikt już nie oczeku­
je pustych haseł i obietnic bez po­
krycia. Dziś potrzebne są konkre­
tne fakty, konkretne propozycje
rozwiązań nabrzmiałych snraw

społecznych. zrozumiałe dla
wszystkich pracujących. Potrze­
bna jest aktywność, upór w do­
bijaniu sie o słuszne sprawy, kon­
sekwencja w działaniu. Tylko to
może zapewnić postęp w rozwią­
zywaniu problemów istotnych dla
całego społeczeństwa. Dotyczy to
w szczególności’ kwestii gospo­
darczych — trzeba dokonać ana­
lizy oceny pierwszego etapu re­
formy i dobrze uświadomić so­
bie. na czym w gruncie rzeczy
ma polegać drugi etap reformo­
wania gospodarki.

W trakcie czwartkowych obrad
zabrał głos Wojciech Jaruzelski.
Niezależny i samorzo.dny ruch
związkowy — powiedział m. in.
I sekretarz KC PZPR — stał się
wielomilionową rzeczywistością,
jednym z najistotniejszych fila­
rów Polski. Ludowej. Zrodził
się w walce, ale właśnie dlatego
stanowi tak ważną płaszczyznę
dialogu i porozumienia ludzi pra­
cy. Istniejące formy pracy
związkowej zapewniają różnoro­
dność. lecz zarazem umożliwiają
skupienie wysiłków wszystkich
związkowców, wszystkich ludzi
pracy.

KS

rzydota, piękno, kultura, u-

roda życia... Z dyrektorem
Instytutu Wzornictwa Prze­

mysłowego, Romanem Terlikow­
skim rozmawia w tygodniku
„PRAWO i ZYCIE” Anna Grigo.
A wi rozmowie i o przepisach, i
o wdrożeniach doskonałych wzo­
rów, i o instytucjach, i o sile prze­
bicia projektantów... Tymcza­
sem jest, jak jest. „Czy pan na­
prawdę wierzy w cudowne od­
działywanie aktów prawnych,
gdy w jakiejś dziedzinie jest
źle?’’ — pyta autorka. „Uważam,
że od czegoś trzeba zacząć”.

Najłatwiej więc zacząć od
stworzenia przepisu. Podejście
godne najbardziej rasowego biu­
rokraty — tu uderzmy się w

piersi. Jak często każdy z nas

ma też takie pomysły?
Nie idzie z reformą — zrefor­

mować przepisy. A w którą stro­
nę to już inna sprawa. Raz jesz­
cze o tym w artykule Ryszarda
Pakuły drukowanym przez „OD­
RODZENIE”. Autor jest prze­
wodniczącym rady pracowniczej
w Fabryce Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie i. delikatnie
mówiąc, idzie w innym kierun­
ku niż propozycje gabinetu pre­
miera Messnera. Inne są też kon­
cepcje Stanisława Polaczka (pro­
fesora w Instytucie Gospodarki
Narodowej podległym zresztą

. Radzie Ministrów) drukowane
przez „PRZEGLĄD TYGODNIO-
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WY”. Profesorowi chodzi głów- pewną kategorię dyrektorów
nie o wymienialność złotówki, bo przysapilił wręcz do korka (jak
to podstawowy warunek racjonal­
nego gospodarowania. O tym w

rządowych projektach na razie
cicho. Jest zresztą interesującym
fenomenem, że spośród dzien­
nikarzy, publicystów i profeso­
rów propozycji nowelizacji bro­
nił właściwie tylko min. Jerzy
Urban. Nawet tytuły, jak to się
mówi, „zbliżone do kręgów”, jak­
by wołały trzymać się ną ubo­
czu.

przeczytajcia

Istnieje oczywiste poczucie, że
coś trzeba zrobić z tym fantem,
który nazywa się gospodarka,
ale już nawet związki zawodowe
(niedawno jeszcze w sporach z

samorządowcami) wojują o utrzy­
manie wszystkich trzech „S”. Piotr
Krasnodębski w „ZWIĄZKOW­
CU” pisze m. in.: „Nakazowo
najłatwiej jest rządzić i pań­
stwem, i resortem, i przedsię­
biorstwem. Tym bardziej, że o-

woce błędów przeważnie zbiorą
następcy...” i dalej „Obecny stan

cieniutkiej stabilizacji zbyt wie­
lu rządzącym przewrócił w gło­
wach.” Słowem menedżerowie nie
mają ostatnio dobrej prasy, a

motylka) Wojciech Wiktorowski
w „PRZEGLĄDZIE TECHNICZ­
NYM”. Artykuł nosi tytuł „Sce­
nariusz” i jest doskonałą anali­
zą działali dyrektorów wielu fa-
bryk-trucicieli. Działań i mental­
ności. „Powiedz, czy kiedykol­
wiek słyszałeś, aby skazano ko­
goś pod zarzutem np. «systema-
tycznego rujnowania zdrowia ro­
botników”? Osobom szczególnie
niezręcznym lub bezczelnym gro­
żą co najwyżej grzywny nakła­
dane przez Inspekcję Pracy i
perspektywa nakazu
nia produkcji
działów...’’

Felietonista
dziernikowym
wiek XX”) pisze, że jeśli utrzy­
ma się obecne tempo urodzeń, to
za lat kilkaset na jednego zie­
mianina będzie przypadać około
10 cm kw. powierzchni globu.
Może jednak martwi się przed­
wcześnie? (rtk)

Co trzy dni zamykamy
Si jedno kino! („TYGODNIK
KULTURALNY”) Uczestnictwo
w kulturze jest mniejsze niż wy­
datki na nią! („PRZEGLĄD TY­
GODNIOWY”), Cena polskiego
minikomputera ma być mniejsza
niż sto ty.sięcv złotych! („HORY­
ZONTY TECHNIKI”) Czy wy­
jaśniliśmy tragedię gibraltarską?
(„PRZEKRÓJ”)...

wstrzyma-
któregoś z wy-

„ODRY” (w oaź-
numerze „Nasz

wynika
roku

paliw,
po-

JERZY GODULA

(Interpress)

Wszyscy musimy przecież
kryć koszty beztroski i niego­
spodarności niektórych firm tran­
sportowych.

ANDRZEJ GESING

• W ciągu ostatniej doby wydarzy­
ło się w Krakowie 8 wypadków, w

których rany odniosło 9 osób. Doszło
do 7 kolizji. Zatrzymano 5 nietrzeź­
wych kierowców.

isol1WilWi

© Na ul. Konopnickiej Jugosłowia­
nin, kierujący „skodą”, zajechał dro­
gę innej „skodzie”. Ranna została Ju-
gosłowianka. która przebywa w szpi­
talu.

© Późnym wieczorem na ul. Konop­
nickiej pieszy mieszkaniec wsi Ła-
stuszki (gm. Mszana Dolna), wbiegł
na jezdnię wprost pod „fiata 125p”.
Doznał ogólnych obrażeń i przewie­
ziony został do szpitala. (s)

Pioroochron do lamusa ?
Jak ujarzmić burzę j poskro­

mić pioruny? — to temat rozpo­
czętej wczoraj konferencji w

AGH. 190. specjalistów z całego
kraju omawia projektowanie i
budowę urządzeń piorunochron-
nych.
teiny,
czyną
Burze
od 15
uchronić się przed ich fatalnymi
skutkami, wykorzystuje się kon­
strukcje i materiały samych bu­
dynków (np. żelbet), pokrywa
warstwą ochronną blachy. Po
raz pierwszy w Polsce na kon­
ferencji omawiany będzie pro­
blem zagrożenia piorunami urzą­
dzeń elektronicznych, bo w cza­
sie burzy i komputer jest bezrad­
ny. (kk)

Jest to problem niebaga-
pioruny są bowiem przy-
ok. 2 tys. pożarów rocznie,
z piorunami gnębią nas

do 30 razy w roku. Aby

(Dokończenie ze str. 1)
robowe. Od lat bowiem — na co

zwrócił uwagę przewodniczący
RN m. Krakowa. Apolinary Ko­
zub, Kraków nie wykorzystuje w

pełni pieniędzy na inwestycje o-

chrony środowiska. Zmianę tego
stanu rzeczy mogą wprowadzić
tylko zamówienia rządowe na po­
szczególne zadania inwestycyjne,
za którymi idą i wykonawcy, i
materiały.

Przewodniczący Zespołu Po­
selskiego. I sekretarz KK PZPR
Józef Gajewicz poinformował ze­
branych. że wszyscy krakowscy
posłowie będą na forum parla­
mentu i w komisjach pilnować,
by każdy z resortów wpisał do
najbliższych programów zadania
modernizacyjne w podległych so­
bie krakowskich przedsiębior­
stwach.

Nie będzie to jednak łatwe
Przykładem najświeższy doku­
ment. jaki prezydent Krakowa o-

trzymał z Ministerstwa OchronyŚrodowiska i Zasobów Natural­
nych. jest to projekt „postano­
wienia Prezydium Rady Mini­
strów w sprawie ochrony środo­
wiska w rejonie miasta Krako­
wa”, w którym o wypracowa­
nym z takim trudem i precyzja
przez Kraków programie ochro­
ny środowiska i wynikających z

niego zadaniach mówi się jako o

koncepcji. A przecież program
ten nie powstawał bez wiedzy
resortów, a często z ich wstępna
akceptacją.

Raz jeszcze przypomnieć wiec
trzeba, i ogromna w tym rola po­
słów. że uratować Kraków mogą

tylko konkretne przedsięwzięcia
ze wskazaniem odpowiedzialnych
za ich wykonanie — nobilitowa­
ne uchwałami rządu.

Drugim tematem, którym zaj­
mowali się wczoraj posłowie by­
ła sytuacja w inwestycjach służ­
by zdrowia, zaopatrzeniu w leki
i problemy kadrowe w krakow-

skim lecznictwie otwartym
zamkniętym.

W trakcie spotkania podpisano
również urnowe o współdziałaniu
Krakowskiego Zespołu Poselskie­
go i Krakowskiej Rady PRON w

sprawia zasad organizowania i

odbywania spotkań posłów na

Sejm PRL z wyborcami z woj.
krakowskiego.

Jackie Kennedy-Onassis, która
jest redaktorem wydawnictwa
Doubleday, od dłuższego już
czasu ‘usiłuje namówić Paula
McCartneya do napisania wspom­
nień o burzliwych stosunkach, z

Johnem Lennonem w końcowym
okresie istnienia „Beatlesów",
ale ten konsekwentnie odma­
wia...

MODNE tanie kozaczki poleca
daczek”, Szopena 33.__________ g-48506
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nia od czasu, gdy przed 6 łaty
objął najwyższy w państwie
urząd, szczególnie bacznie ob­
serwowane są we Francji. Dla­
czego? Otóż zupełnie niedaw­
no, kiedy francuskie władze z

najwyższym trudem usiłowały
przeciwdziałać fali zamachów
bombowych, prezydent Rea­
gan nie zawahał się publicz­
nie pouczać rządu w Paryżu,
że nie wolno prowadzić ja­
kichkolwiek negocjacji z a-

rabskimi terrorystami, wśród
których mieli być także do­
mniemani Irańczycy. Polemi­
ka między Paryżem i Wa­
szyngtonem na tym tle dopro­
wadziła do wyraźnego ozię­
bienia stosunków między obo-

K owe „Watergate ? Trudno
już dziś przewidywać, czy
w Waszyngtonie powtórzy

się afera sprzed 12 lat, która
doprowadziła do upadku Ri­
charda Nixona. Ale faktem
jest, że ta nazwa bywa co­
raz częściej używana na o-

kreślenie skandalu, jaki pow­
stał w związku z tajnymi do­
stawami amerykańskiej broni
dla Iranu. Największe oburze­
nie z powodu operacji prowa­
dzonych przez Krajową Radę
Bezpieczeństwa, będącą ciałem
doradczym prezydenta USA,
panuje w Kongresie, który nie
był informowany ani o dosta­
wach wojskowych dla Tehe­
ranu, ani o przeznaczeniu 30
min dolarów, pochodzących z

tych transakcji, na pomoc dla
nikaraguańskich kontrrewolu­
cjonistów. Prezydent Reagan
twierdzi, ■że o tym wsparciu
dla „contras” nie miał poję­
cia. Dia dodania wiarygodnoś­
ci tym zapewnieniom zdymi­
sjonował doradcę ds. bezpie­
czeństwa, admirała . Johna
Pnindextęra oraz jego naj­
bliższego współpracownika,
pika Oliviera Northa. Ale kon-
gresmenów to nie zadowoliło.

Nie mogą uwierzyć, że puł­
kownik North, na którego
Biały Dom zrzuca całą odpo­
wiedzialność, mógł samowol­
nie i samodzielnie zorganizo­
wać tak skomplikowaną ope­
rację. Podejrzewają, że powo­

lana przez prezydenta komi­
sja dla zbadania kulisów' afe­
ry, jest tylko zasłoną dymną,
mającą nie dopuścić do
wszczęcia śledztwa przez Kon­
gres. Przypuszczają, że wszczę­
cie obiektywnego dochodzenia
mogłoby doprowadzić do u-

jawnienią faktów bardzo nie­
wygodnych dla rządu. Na ra­
zie trwają przesłuchania w

Kongresie, które mają wyjaś­
nić różne aspekty działalności
Krajowej Rady Bezpieczeń-

GRY telewizyjne — sprzedam. Tel.
66-94-92.

_______________________________

POSZUKUJĘ nauczyciela języka an­
gielskiego. Oferty 48492 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2,_________ ______

ZAPOROŻCA, 1978, z silnikiem 1933,
w dobrym stanie — sprzedam. Kra-
ków, ul. Filipa 3/3,_________________
GITARĘ elektryczną — kupię. Tel.
12-97-97.

________________________ g-4829S

SPRĘŻYNOWY wbljacz zszywek dla
plastyków, tapicerów i majsterkowi­
czów-- sprzedam. Tel. 11-15-81,_____
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne, pracow­
nik HiL — poszukuje nie umeblowa­
nego pokoju. Czynsz wysoki. Oferty
43370 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
MAGNETOWID-— kupię. Tel. 37-86-53.

OVERLOCK Kalanda 710, 4-nitkowy,
stołowy, produkcji RFN — sprzedam.
Tel, 33-32-34.___________________ g-48403

SUPER-MIRAFIORI, 1981 — Sprze-
dam. Tel. 37-68-08.

________ g-48292
DNIA 21 XI 1986 w taksówce marki
Polonez, białej pozostawiono damski
portfel z gotówką i obcą walutą. Zna­
lazcę proszę o zwrot za wysoką na­
grodą pod adresem: Michałowice I
nr 15, woj, krakowskie.

POLONEZA — sprzedam. Teł. 22-65-95.

PILNIE — poszukuję pokoju. Oferty
48477 „Prasa1’ Kraków, Wiślna 2.

KOMPUTERY Spectrum naprawia z

gwarancją zakład elektroniczny, ul.
Pstrowskiego 20 (w podwórcu). Ra­
chunki_________________________ g-48660
USZKODZONY komputer Spectrum
•— kupię. TC1. 11 -55-32, wieczorem.

MONTERA spawacza
Tel. 21 -24-98 .________________

POKÓJ z kuchnią — zdecydowanie
kupię. Nowa Huta wykluczona. Ofer­
ty wraz z ceną kierować 48678 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

KURTKĘ z lisów sprzedam. Tel.
48-33-31.

____________________ g-48666
GARAŻU na terenie Śródmieścia,
Krowodrzy — poszukuję. Tel. 34-47-17.

POSZUKUJE samodzielnego mieszka­
nia w Krakowie (chętnie z telefo-
nem). Tel. 21 -17 -53, wieczorem.

_______

WTRYSKARKĘ małą i dużą — sprze­
dana^_____________

WILLĘ, dom, jednorodzinne, do wy­
kończenia lub remontu, w okolicach
Krakowa — kupię za bony. Oferty
47918 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NOWE, duże — ponton, namiot —

kupię. Tel. 66-73-78.____________ g-48307
WYNAJMĘ lub kupię ładne mieszka­
nie w Śródmieściu. Oferty 48493 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

_______________

KOŻUCH żywiecki, damski 164/100 —

sprzedam. Teł. 12-32-54._______________

SUCZKĘ — nowofundlanda. dwulet-
nią — sprzedam. Tel. 44-57-67._______
POSZUKUJĘ samodzielnego pokoju
z kuchnią. Czynsz płatny miesięcznie.
Oferty 48440 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

______________________________

PG 12 lub pompę — pilnie kupię.
Tel. 44-99-76.

___________________ g-48577
125 p combi, 1974 — okazyjnie sprze­
dam. Na Wzgórzach 15b, garaże,, w

godz. 16—18,____________________ g-48539
MIESZKANIE 3-pokojowe, w Opolu
— sprzedam. Opole, tel. 422-33 .______

MALARZA zatrudni zakład malarski.
Ul. Siemiradzkiego 12. w godz. 7—8 .

SAMOCHÓD Dacia 1300. 1980 — sprze­
dam. Tel. 37-98 -51. g-48601

zatrudnię.
g-48616

dzialkę pod dwa domy, W Swoszo­
wicach lub na obrzeżach Krakowa —

kunie. TŚ1. 55 -25-10.
____________ g-48374

UŻYWANE: telewizor kolorowy,
„Spektra”, yideo Panasonic — sprze-
dam. Skawina, Groble 3, po 18.

PRZYJMĘ krawcową lub stażystkę
do szycia konfekcji. Borek Fałecki.
Oferty 48020 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.__________________________________

ŁADĘ — sprzedam. Tel. 66-69-11, w

godz. 10—15.
____________________ g-48032

PIEC gazowy c.o ., radziecki, bez ate­
stu - sprzedam. Tel, 11-86-31._______

SUPEKKOMFOBTOWE M-5, z telefo­
nem — sprzedam. Tel, 66-01-71._______

STUDENT medycyny — poszukuje
garsoniery, najchętniej blisko cen­
trum. Oferty 48717 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____________________________

ZAGRANICZNY biały stylon — sprze­
dam, Tel, 66-01-71,_____________ g-48712
STRZELNICĘ kempingową — sprze­
dam. barakowóz — kupie. Łódź, tel.
43-40-99. po 20.

_________________ g-48519

CUDZOZIEMIEC — poszukuje super-
komfortowego mieszkania na miesiąc
grudzień. Tel. 37-49-33, pokój 521, od 18.

SSH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 listopada 1986 r.

zmarła po ciężkiej chorobie najukochańsza Żona i Siostra

ś. fp.
dr LIDIA DĄBROWSKA

z domu Zaboklicka
długoletni pracownik Akademii Rolniczej im. H . Kołłątaja

w Krakowie.
Uroczystości pogrzebowe odprawione zostaną w poniedziałek 1

grudnia o godz. 12, w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w Kra­
kowie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecz­
nego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu
MĄŻ, BRAT, BRATOWA, BRATANEK,

RODZINA i PRZYJACIELE
Prosimy o nieskładanie kondolencji

1)0 SOBOTY

W

Sto tysięcy ochotników
stwa, oskarżonej o wykracza­
nie poza uprawnienia dorad­
cze i występowanie z nieza­
leżnymi od Departamentu Sta­
nu inicjatywami w polityce
zagranicznej. Zapewne polecą
dalsze głowy, nie wiadomo
tylko, do jakiego szczebla wła­
dzy sięgną konsekwencje. Nie
czekając na wyniki dalszego
śledztwa, już dziś wielu ko­
mentatorów zadaje pytanie,
czy Ronald Reagan jest zdol­
ny dalej rządzić Stanami Zjed­
noczonymi, skoro najbliżsi
współpracownicy nie informu­
ją go o najbardziej istotnych
dla państwa sprawach. A jeśli
okaże się, że informują?

Kłopoty prezydenta USA,
który stanął w obliczu najpo­
ważniejszego kryzysu zaufa-

ma stolicami. I oto w kilka
tygodni potem okazuje się, że
to właśnie przedstawiciele a-

merykańskiego rządu podjęli
pertraktacje z prowadzącym
wojnę na wyniszczenie Tehe­
ranem, pragnąc za dostawy
broni i sprzętu wojskowego
uzyskać uwolnienie obywateli
USA przetrzymywanych
charakterze zakładników.

Tymczasem Iran otrzymy­
wanej z zagranicy broni by­
najmniej nie przechowuje w

magazynach wojskowych.
Wojna z Irakiem wymaga bo-

wiem ogromnych ilości środ­
ków walki. Trudno oczywiś­
cie dociec, czy rakiety, które
spadły w środę nad ranem na

gęsto zaludnione dzielnice
irackiej stolicy, powodując
wiele ofiar śmiertelnych i je­
szcze więcej rannych, pocho­
dziły akurat z amerykańskich
dostaw. Pozostaje jednak fak­
tem, że każda tego rodzaju
pomoc wojskowa przedłuża
wymianę ciosów odwetowych,
które wymierzają sobie prze­
ciwnicy, nie bacząc, czy giną
żołnierze, czy też pogrążone
we śnie kobiety i dzieci, jak
to było w Bagdadzie. Faktem
jest również, że obecne nasile­
nie działań bojowych zbiega
się w czasie z waszyngtońską
aferą. Na środowym posiedze­
niu irackiego kierownictwa,
które wielokrotnie występo­
wało pod adresem Teheranu
z pokojowymi inicjatywami,
stwierdzono, że dostawy ame­
rykańskiej broni dla Iranu
świadczą, że niektóre siły na

Zachodzie są zainteresowane
przedłużaniem konfliktu w Za­
toce Perskiej poprzez wspie­
ranie władz irańskich odrzu­
cających wszelkie próby poło­
żenia kresu tej wojnie. W od­
powiedzi ogłoszono w Tehera­
nie „Tydzień mobilizacji wo­
jennej”, którego kulminacyj­
nym momentem ma być wy­
słanie na front stu tysięcy ko­
lejnych ochotników. (1-k)

Pożar na Krupówkach
Z nie wyjaśnionych na razie przy­

czyn wybuchł na Krupówkach pożar
budynku, w którym m. in. mieściła
się restauracja „Jontek”, dawniejsza
„Popularna”. Spłonął dach i strop nad
jednym z mieszkań górnej kondyg­
nacji. Trzeba było wykwaterować lo­
katorów. Nieczynna będzie w naj­
bliższym czasie restauracja. (sz)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 listopada 1986 r.

zmarł w wieku 52 lat

inż. MIECZYSŁAW SOCHA
wieloletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa.

Pełnił szereg odpowiedzialnych funkcji kierowniczych w przed­
siębiorstwach „Budostal”.

Za zasługi w pracy zawodowej i społecznej odznaczony był Zło­
tym Krzyżem Zasługi oraz odznaczeniami resortowymi.

Utraciliśmy w Nim oddanego i zaangażowanego pracownika i

Kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 1 grudnia o godz. 11 na

cmentarzu Rakowickim.

Dyrekcja, Rada Pracownicza, KZ PZPR,
NSZZ PBP „Budostal-2” w Krakowie

oraz koleżanki i koledzy
aawMmMiiaaa
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TEATRY
Piętek

Słowackiego 19.15 Niewolnice z

Pipidówki. Miniatura (pl. św. Du­
cha 2) 19.30 Romanca. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej — niecz.
Scena przy ul. Sławkowskiej 14
19.30 Gdy rozum nie śpi (impresje
hiszpańskie). Kameralny 19.15 Zem­
sta. Operetka (ul. Lubicz 48) 19.15
Wesoła wdówka. Maszkaron (Wie­
ża Ratuszowa) 20.30 Dekameron,
Scena Studio przy ul. Boh. Stalin­
gradu 21 18 Wspinacz. STU (al.
Krasińskiego 16) 19.15 Noc tysiączna
druga. Jama Michalika 22.15 Kaba­
ret pt. „A to ci wesele ’85”. Fil­
harmonia 19.30 Koncert oratoryjny:
orkiestra i chór PFK, J. Radwan
— dyrygent, E. Kowalczyk-Pawlik,
M. Kowalczyk, A. Hiplski — so­
liści.

Soboto
Słowackiego 19.15 Niewolnice z

Pipidówki (premiera prasowa — a-

bonamenty nieważne). Miniatura
19.30 Romanca. Stary Teatr im. H.

Modrzejewskiej — niecz. Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 19.30 Gdy
rozum nie śpi. Kameralny 19.15
Zemsta. Bagatela 11 Król Maciuś I.

Ludowy — niecz. Operetka 19.15
Wesoła wdówka. Groteska 10, 12.15
Baśń o pięciu braciach. Maszkaron

(Scena Studio, ul. Boh. Stalingradu
21) 20 Wspinacz. STU 19.15 Noc ty­
siączna druga. Hotel „Pod Różą”
(ul. Floriańska) 19.30 M. Grechuta
z zesp. Anawa. Filharmonia 18.30
— Koncert oratoryjny: orkiestra i
chór PFK, J. Radwara — dyrygent,
E. Kowalczyk-Pawlik, M. Kowal­
czyk, A. Hiolski — soliści.

Niedziela

Słowackiego 19.15 Niewolnice z

Pipidówki. Miniatura 19,30 Roman­
ca. Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej — niecz. Scena przy ul. Sław­
kowskiej 14 18 Gdy rozum nie śpi.
Kameralny Zemsta (abonamenty
nieważne). Bagatela 11 Król Ma­
ciuś I. Ludowy 11 Przygody Kozioł­
ka Matołka. Scena NURT 19.15 Mil­
czenie. Groteska 11 Baśń o pięciu
braciach; 19.15 Letni dzień.
Maszkaron (Scena Studio — ul.
Boh. Stalingradu 21) 20 Wspinacz.
STU 19.15 Noc tysiączna druga.
Hotel „Pod Różą” 19.30 M Grechu­
ta z zesp. Anawa. Kabaret DROPS

(Hotel „Pod Różą”) 11 Pipi rusza

w świat.

Piętek
Kijów 16.30 Amadeusz (USA 1. 15),

19.45 Żyć i umrzeć w Los Angeles
(USA 1. 18 — pożegnanie z filmem).
Uciecha 15.30, 17.45 Zemsta po la­
tach (kanad. 1 . 15 — pożegnanie z

filmem), 20 Honor Prizzich (USA 1.

18). Warszawa 15.45 Indiana Jones

(USA 1. 15), 18 Ga, ga. Chwała bo­
haterom (poi. 1 . 18), 20 Cotton Club

(USA 1. 18). Wolność 15.45 Cudzo­
ziemka (poi. 1 . 15), 18, 20 Wejście
Smoka (Hongkong-USA 1. 18 — po­
żegnanie z filmem). Wanda 15.30
C.K. Dezerterzy (poi. 1 . 18), 18.30,
20.15 Siekierezada (poi. 1. 15). Mł.
Gwardia — Iluzjon 16, 18 Film

prod. ang. z cyklu „Mistrzowie ki­
na — Charles Frend”, 20 Film

prod. franc. z cyklu „Morskie opo­
wieści”. Wrzos (ul. Zamojskiego)
15.45 Miłość, szmaragd i krokodyl
(USA 1. 15), 18, 20 Skorumpowani
(fr. 1 . 15). Świt (os. Teatralne) 15.45

Gry wojenne (USA 1. 12), 18, 20
Protektor (USA 1. 18). Mała sala 15

Przygody Robinsona Cruzoe (radź,
b.o.), 17, 19.15 Karatecy z kanionu
Żółtej Rzeki fchiń. 1 15). Świato­
wid (os. Na Skarpie) 15.30 Powrót
do przyszłości (USA 1. 12), 20
Menedżer (poi. 1. 18). Ugorek (os.
Ugorek) 14.30 Muppety jadą do

Hollywood (ang. b.o .), 16.15 Zbrod­
nia i kara (radź. 1 . 15), 20 Rajska
jabłoń (poi. 1. 15). Mikro (ul. Dzier­
żyńskiego) Przegląd filmów o sztu­
ce — Ekspresja: 17 Pokaz III, 20
Pokaz IV. Kultura (Rynek Główny
27) 13.45 Znachor (poi. 1 . 12), 16 Za­
pach pigwy (jug. 1. 15), 18 Pokaz
filmów ekologicznych prod. RFN,
20.15 Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 1. 15). Sfinks (ul. Majakow­
skiego) 18, 20.30 DKF „Kropka”:
Retrospektywa filmów R. Polań­
skiego. Związkowiec (ul.: Grzegó­
rzecka) 15, 18, 21 90 lat kina „Wiel­
kie drarpaty”. Tęcza (ul. Praska)
16.30 Zestaw bajek (poi. b .o.), 17.30
Ultimatum (poi. 1 . 15). Podwawel­
skie (ul. Komandosów) 15 Legenda
o najwaleczniejszym (radź. 1 . 12),
17 Skorumpowani (fr. 1. 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 19.15 Sprzedaw­
ca kapeluszy (fr. 1 . 18), 17 Tom
Horn (USA 1. 18).

Sobota
Kijów 16.30 Amadeusz, 19.45 Żyć

i umrzeć w Los Angeles. Uciecha

15.30, 17.45 Zemsta po latach, 20
Honor Prizzich. Warszawa 15.45
Indiana Jones, 18 Ga, Ga. Chwała
bohaterom, 20 Cotton Club. Wol­
ność 10, 12.15, 15.45 Cudzoziemka,
18, 20 Wejście Smoka. Wanda 10

Mały Iluzjon, 12.15. 15.30 C .K. De­
zerterzy, 18.30, 20.15 Siekierezada.

Iluzjon 16, 18, 20
,Mor-

Mi-
20

sala

patrz (radiz. 1.
15.30 Powrót do
Menedżer. Ugo-
Gliniarz z Bever-

18), 19.30 Tootsie

Mł. Gwardia
Film prod. franc. z cyklu „i
skie opowieści”. Wrzos 15.45
łość, szmaragd i krokodyl, 18,
Skorumpowani. Świt 15.45 Gry wo­
jenne, 18, 20 Protektor. Mała
15 Przygody Robinsona Cruzoe, 17
Karatecy z kanionu Żółtej Rze­
ki,19Idźi
18). Światowid
przyszłości, 20
rek 15.30, 17.30

ly Hills (USA 1.
(USA 1. : 15). Mikro Przegląd fil­
mów o sztuce — Ekspresja: 14 Po­
kaz V, 17 Pokaz VI, 20 Pokaz VII.
Kultura 14, 16, 18, 20 Nieoczekiwa­
na zmiana miejsc. Sfinks 16 Jeszcze

jedna noc Szeherezady (radiz. b .o.),
18, 20 Ucieczka w noc (USA 1. 18).
Związkowiec 15.45, 18, 20.15 90 lat
kina „Wielkie dramaty”. Tęcza 16

Przygody Tolka Borówki, 17.15 Ul­
timatum, 19 Pieniądz. Podwawel­
skie 13 Legenda o najwaleczniej­
szych, 15 Gremliny rozrabiają (USA
1 12), 17 Skorumpowani. Pasaż 12

Bajki, 13, 17 Tom Horn, 10, 15, 19.15
Sprzedawca kapeluszy.

Niedziela
Kijów 16.30 Amadeusz, 19.45 Żyć

i umrzeć w Los Angeles. Uciecha
15.30, 17.45 Zemsta po latach, 20
Honor Prizzich. Warszawa 15.45 In­
diana Jones, 18 Ga, Ga. Chwała bo­
haterom, 20 Cotton Club. Wolność
10 Błękitny Grom, 12.15, 15.45 Cu­
dzoziemka, 18, 20 Wejście Smoka.
Wanda 9.30, 12.30, 15.30 C .K . Dezer­
terzy, 18.30, 20.15 Siekierezada. Mł.
Gwardia 12.30 Bajka o Carze Sał-
tanie (radź, b.o.), 15.15, 20 Pecho­
wiec (fr. 1 . 12), 17 Podróż do Indii

(ang. 1. .2). Wrzos 12 Bajki, 13 W

pustyni i w puszczy (poi. b .o .), 15.45
Miłość, szmaragd i krokodyl, 18,20
Skorumpowani. Świt 13.30 Colargol
i cudowna walizka (poi. b.o .), 15.45

Gry wojenne, 18, 20 Protektor. Ma­
ła sala 15 Przygody Robinsona Cru­
zoe, 17 Karatecy z kanionu Żółtej
Rzeki, 19.15 Idź i patrz. Światowid
13.30 Konik Garbusek (radź, b.o.),
15.30, 17.45 Powrót do przyszłości, 20
Menedżer. Ugorek 14 Bajki, 15, 17
Gliniarz z Beverly Hills, 19 Toot­
sie. Mikro Przegląd filmów o sztu­
ce — Ekspresja: 14 Pokaz VIII, 17
Pokaz IX, 20 Pokaz X. Kultura 14,
16, 18, 20 Nieoczekiwana zmiana

miejsc. Sfinks 11, 12, 13 Zestaw ba­
jek: W królestwie Posejdona (poi.
b.o.), 16 Jeszcze jedna ncc Szehere­
zady, 18 DKF: Retrospektywa fil­
mów R. Polańskiego, 20 Ucieczka w

noc. Związkowiec 15.45. 18, 20.15 90
lat kina „Wielkie dramaty”. Pod­
wawelskie 12 Bajki, 13 Legenda o

najwaleczniejszym, 15 Gremliny
rozrabiają, 17 Skorumpowani. Pasaż

12, 13, 14 Bajki, 10, 15. 19.15 Sprze­
dawca kapeluszy, 17 Tom Horn.

Piętek — Sobota - Niedziela
Wawel — komnaty (piat. 12—17,

sob niedz. 10—15). Wawel Zaginio­
ny (10—15). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15). Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10—15.30). Muzeum Lenina

Topolowa 5: Lenin w Polsce: Ro­
sja — Lenin — Rewolucja (piat. 9
— 18, sob. 10—18, niedz. 10—15 wst.

wol.), ul. Królowej Jadwigi 41: Od

Rewolucji 1905 do Rewolucji 1917:

Rewolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej (9—15), w Poro­
ninie (8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (9—16). Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (9—15), ul. Gołębia 4: O-

ficyna introligatorska R. Jahody
(czynna po zgłoszeniu tel. 22-53-98).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—15). Mu­
zeum Narodowe — Oddziały, Su­
kiennice: Galeria polskiego malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (10—16).
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbiory
Czartoryskich (piąt. 12—17.30 wst.

wol., sob. niedz. 10—15.30). Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Konstrukty­
wizm w Jugosławii (10—15.30). Ar­
cheologiczne, Poselska 3: Starożyt­
ność i średn. Małopolski, Pradzieje
N. Huty, Mumie egip. w świetle

promieni X, Średniowieczne wsie
na Morawach w świetle badań ar­
cheologicznych (piąt. 10—14, sob.
niecz., niedz. 11 —14). Kościół św.

Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje Ryn­
ku Krakowskiego (piąt. sob. 9—16,
niedz. 13—17). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 (10—13). Etnograficzne,
pl. Wolnica 1: Polska kultura lud.

(10—15). Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: Mai. J. Mycielskiego i T.

Wojciechowskiego (10—17). Dworek
J. Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 15 (10—17), Ryd-
lówka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11
— 15, niedz. niecz.). Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh Stalin­
gradu 13: Współczesna fotografia
francuska (9—19). Dom Polonii,
Rynek Gł. 14: Mai. Yolandy Matla-

kowskiej (Australia) (piąt, 12—18,
sob. niedz. niecz.) SOK, Mikołajska
2: Mai J. Salamona (piąt. 12—18,
sob. niedz. niecz.). Ośrodek Teatru
Cricot 2, Kanonicza 5: Wyst. pla­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

28 30
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Lesława Błażeja Maury
Zdzisława Saturnina Andrzeja

katu Teatru „Cricot 2” (10—15,
niedz. niecz.). KMPiK, Mały Rynek
4: Mai. L . Orzecha (piąt. 13—18,
sob. 14—18, niedz. niecz.) . KMPiK,
pl. Centralny: Wyst. Książki i pla­
katów „Człowiek — Świat — Poli­
tyka”, Lenin w fotografii, Wyst.
książki radzieckiej (piąt. 10—20,
sob. 10—18, niedz. 11—15). Salon

Wystawowy, al.. Róż 3: Mai. A .

Furdzik (10—17). KDK, Rynek Gł.
27: Mai. Grupy „Walor”; Wystawa
książki społeczno-politycznej; Prze­
gląd wiejskich szopek z ru­
chomymi lalkami (14—18). Ga­
leria, ul. Floriańska 34: Grafika i

rys. E. Słowik-Grabowskiej (piąt.
11—19, sob. 9—15, niedz. niecz.) .

Galeria Fotografia-Video, Solskiego
24 (piąt. 11 —18,- sob. 9—15, niedz.
niecz.) . Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37: Jan Rylke — Obrazy,
rysunki, plansze (piąt. 12—18, sob.
niedz. niecz.) . Galeria „Plastyka”,
pl. Szczepański 5: Mai., rzeźba, tka­
nina (12—16, sob. niedz. niecz.). Ga­
leria „B”, ul. Solskiego 21: Grafi­
ka i rysunek (piąt. 11 —18, sob. 9—

15, niedz. niecz.). Muzeum Starego
Teatru, jagiellońska 1: Wyst. „Wła­
dysław Krzemiński” (11—13, niedz.

niecz.) . Galeria Desy, św. Jana 3:

Wyst. ze zb. własnych (piąt. 11—

18, sob. 9—15, niedz. niecz.) . Galeria
Plakatu, Desa, ul. Stolarska 8—10:
Mai. K. Kaidera (piąt. 11 —18, sob.
9—15, niedz. niecz.). Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współ, mai. polskie (piąt; 11—18,
sob. 9—15, niedz. niecz.). Kopalnia
Soli (8—18). Muzeum Żup Krakow­
skich, Wieliczka (8—18). Zamek

Zupny (piąt. 9—14.30, sob. niedz.

niecz.).

Pogot. MO tel 997 Straż Pożar­
na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64. Pogot, Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul Teligi 6

55-59-99, Krowodrzą, ul. Kazimierzą
Wielkiego 117, 33-39-99, ul Biało-

prądnicka 8, 34-39-99, Nowa Huta

44-49-99, Lotnisko Balice 11-19-99,
Niepołomice 21-02-09, dla m. Nie­
połomic 198, Iwanowice 99, Skawi­
na 76-14-44, dla m. Skawiny 999,
Wieliczka 78-33-66, 22-23-54, alar­
mowy 999

DYŻURY SZPITALI:

Piętek
Chir., Chir. uraz. Prądnicka 35.

Chir. dziec. Prokccim, Laryng. Ko­
pernika 23a. Okułist. Witkowice.

Urolog. Grzegórzecka 18. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. uraz., Trynitarska 4.

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a. Okulist. Witkowice.

Urolog. Prądnicka 35. Neurologia
oraz inne oddziały szpitali ,wg re­
jonizacji.

Niedziela

Chir., Chir. dziec., Okulist., Uro­
log. Nowa Huta, os. Na Skarpie 65.
Chir. uraz. Kombinat HiL. Laryng.
Kopernika 23a. Neurologia oraz in­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

W sobotę wszystkie przychodnie,
poradnie i pracownie diagnost. oraz

inne placówki służby zdrowia czyn­
ne są jak w pozostałe dni tygod­
nia.

Inf. Służby Zdrowia, teL 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tel 11-99-99, Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
tel 22-25-66, 22-31-38 (15.30—22),
pediatryczny (niedziela 8 — 22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna,
tel 21-54-14 (10—18). Nagła pomoc
lekarska lekarzy specj., tel 66-80-00
(9—21.30) Domowa pomoc lekarska

specj., tel 55-56-64 (9—20). Krak.

Towarzystwo Świadomego Macie­
rzyństwa, Młodz Poradnia Lekar­
ska, ul Boh. Stalingradu 13, tel.
22-78. -08 (9—18) Poradnia dla Mło­
dzieży Tow. Rozwoju Rodziny, ul.
Dietla 90 IV p., tel. 22-28-72, porady
psych., seks., ginek., dermat (piąt.
15—20). Tel. Zaufania 33-71-37 (16—

22). Tel. Zaufania dla Narkoma­
nów 34-08-08 (8—19). Telefon dla
Rodziców 22-02-16 (14—18). O -

środek Informacji Inwalidów, ul.
1 Maja 5. tel. 22-28-11 (pon., śr.

15—17) Pomoc Drogowa PZMot.,
ul. Kawiory 3, tel. 37-55-75 (7—22).

al Planu 6-letniego 154, tel.
44-16-32 (7—22) Pogotowie Techni­
czne „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22). Liga Kobiet

Polskich, Karmelicka 9, II p., po­
rady prawne (śr. 16—17), seksuo­
log (wt. 16—19), psycholog (śr.
piąt. 16—19), tel. 22-54-74 . Telefon

Zielony, tel. 21 -33-64 (7—20) Inf. o

usługach „Eureka” — Dom Towa­
rowy Wiślna (10—18), tel. — brak.

Piętek - Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88, tel. 33-42-90, Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Pstrowskiego 98, tel.
66-69-50, Kozłówek — pawilon, tel,
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta — al. Re­
wolucji Październikowej 6, tel.
44-17-19, Struga 36, tel. 44-06-90.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku

Ogród Botaniczny (Kopernika)
od 9 do zmroku, szklarnie 10—14.

Piętek I

( Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.05 Studio kongresowe. 14.20—

16.00 Magazyn Muzyczny „Rytm”.
16.08 Muzyka i aktualności. 17.00
Studio kongresowe. 17 .30 Z archi­
wum polskiego beatu. 18.00 Obrady
Kongresu OPZZ. 18.20 Koncert dnia.
19.30 Radio dzieciom: „Zielona Pół-
nutka”. 20.15 Koncert życzeń. 21 .00

Komunikaty. 21 .05 Kronika sport.
21.15 Muzyka Baroku. 22 .05 Studio

kongresowe. 22 .20 Repetycje z jazzu
polskiego. 23.25 Dyskoteka przed
sobotą. 23.59 Koniec programu.

Piętek II
16.00 Dzieła, style, epoki. 16.50

Patricia Moyes — „Morderstwo w

święcie mody”. 17 .05—18.30 Kraków
na antenie. 18.00 Co niesie dzieii —

wydanie popołudniowe. 18.30 Klub
stereo. 19.30 Wieczór w filharmonii.
21.30 Wieczór literacko-muzyczny.
21.35 Teatr PR: Marian Kowalski
— „Wygnaniec”. 22.15 Słuchajmy
razem. 23.00 Tomasz Mann — „Do­
ktor Faustus” 23.20—24.00 Nocne
divertimento

Piętek III
15.05 Rock po polsku. 15.40 20 lat

Przeglądu Technicznego. 16—19. Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Połiit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sportowe. 19
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: Jo­
seph Conrad — „Lord Jim” 19.30
Trochę swinga. 19.50 Herbert Ro-
sendorfer — „Wielkie solo Antona
L”. Magazyn muzyczny. 20.45 Klub

Trójki: „Ziołolecznictwo”. 21 Trzy
kwadranse jazzu — dyskografie.
21.45 Klub Trójki. 22 .15 Folk —

muzyka z przyszłości. 22 .45 Klucz
do współczesności. 23 Opera tygod­
nia: Claude Debussy — „Pelaes i
Melizanda”. 23.15 Zapraszamy do

Trójki. 23.50 Marek Hłasko —

„Drugie zabicie psa”. 1.00 Koniec

programu.
Piętek IV

14.00—17.00 Popołudnie Młodych
Słuchaczy; 17.05 Muzyka oratoryj­
na. 17 .55 Widnokrąg — Magazyn
nowości medycznych. 18.30 Język
angielski. 18.50 Studio Ekspertów.
19.45 Swingowe granie. 20.15 Wie­
czór Muzyki i Myśli — „Skąd brać

pomysły”. 21 .35 W poszukiwaniu
harmonii. 22.00 Koniec programu.

Soboto I
Wiadomości: 6.30, 7, 8, 9, 10, 12.05,

14, 16, 18, 19, 20, 22, 23.
4.00—8 .00 Poranne Sygnały. 8 .00

—8.45 Prognoza pogody informacje
i muzyka. 8 .45 Żołnierski zwiad.
9.00—11.00 Cztery Pory Roku, w

tym relacja z Kongresu OPZZ. 11 .00
Koncert przed hejnałem. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty.
13.10 Radio Kierowców. 13.30 Kon­
cert reklamowy. 14 .05 Studio

kongresowe. 14.20—16.00 Maga­
zyn Muzyczny „Rytm” 16.08 Mu­
zyka i aktualności. 17.00 Stu­
dio kongresowe. 17 .30 Koncert

życzeń. 18.00 Matysiakowie. 18.30

Muzyczne Wizytówki Programu I
— Koncert dnia. 19.00 Stu­
dio kongresowe. 19.30 Radio —

dzieciom: Supełek. 20.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 21100 Komunikaty.
21.05 Radiowy Tygodnik Kultural­

ny. 21 .25 Interpretacje pieśni fran­
cuskiej — Claude Debussy. 22 .05
Studio kongresowe. 22.20 Na rocko­
wą nutę. 23.25 Zaproszenie do tań­
ca. 23.59 Koniec programu.

Sobota II
6.05—8.00 Kraków na antenie. 8.10

Poranna serenada. 8.40 Stereofoni­
czne archiwum polskiej piosenki.
9.00 Tomasz Mann — „Doktor Fau­
stus”, 9.50 Patricia Moyes — „Mor­
derstwo w świecie mody”. 10.00
Godzina melomana. 11 .10 Recital

Andrzeja Zauchy. 11.30 Tydzień w

stereo. 12.00 Sztafeta orkiestr ra­
diowych — Orkiestra PR i TV w

Katowicach. 12 .25 Portret muzyka
— Tomasz Szukalski z orkiestrą.
13.05—13.30 Kraków na antenie.
13.05 Zrób kabaret. 13.30 Pieśni
Powstania Listopadowego. 14 .00 Co

jest grane — odpowiedzi, nagrody,
pytania. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 Patricia Moyes — „Morder­
stwo w świecie mody”. 17.05—18.30
Kraków na antenie. 17.05 Pasje i

profesje. 17 .30 Country w grodzie
Kraka. 18.00 Co niesie dzień — wy­
danie popołudniowe. 18.30 Gwiaz­
dozbiór. 19.30 Wieczór w filhar­
monii. 21.30—1 .00 Wieczór literac­
ko-muzyczny. 21.35 Teatr PR —

Arthur Ray — Ostatni przystanek
— Amsterdam. 22 .10 Studio Stereo

zaprasza 23.00 Tomasz Maran —

„Doktor Faustus”. 23.20 Studio ste­
reo zaprasza.

Sobota III
6—9 .05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polit. dla wszystkich. 8.30 Serge
Jaauemard ■— „Ani słowa o

zdrajcach”. 9.05 Piosenki na we­
ekend. 9 .15 Wizyty i podróże. 9 .30

Przeboje z filharmonii. 10 Codz.

pow. w wyd. dźwięk.: Joseph Con­
rad — „Lord Jim”. 10.30 Złote lata

swinga. 11, Nie czytaliście, to posłu­
chajcie — przegląd tygodników.
11.15 Piosenki na weekend, 11.30 W

życiorysach nie znajdziecie. 11.40
Piosenki na weekend. 11 .50 Herbert
Rosendorfer — „Wielkie solo Anto­
na L”. 12.05 W tonacji Trójki. 13

Serge Jaęuemard — „Ani słowa o

zdrajcach”. 13,10 Powtórka z roz­
rywki. 14 Antologia polskiej mu­
zyki skrzypcowej. 15.05 Wszystkie
drogi prowadzą do Nashville. 15.40
Coś nowego — aud. 16—19 Zapra­
szamy do Trójki. 18.05 Inf. sporto­
we. 19 Pamiętnik potoczny — li­
stopad 1886. 19.30 Dziś w Liście

Przebojów. 19.50 Herbert Rosen­
dorfer — „Wielkie solo Antona L”.
20 Lista Przebojów Programu III.
22.15 Teatrzyk „Zielone Oko”: Je­
rzy Edigey — „Mac Areki i jego
interesy”. 23 Zapraszamy do Trój­
ki. 2.00 Koniec programu.

Sobota IV
6.30 Język angielski. 7.00 Dooko­

ła świata — „Wzdłuż bułgarskiego
wybrzeża”. 7 .45 Koncert W Rybńek.
8.10 Moje hobby — Koń, mój przy­
jaciel. 8 .30 Śpiewać każdy może.

8.50 Aktualności. 9 .00 Z katalogu
niezapomnianych przebojów. 9 .30

Zgadnij, sprawdź, odpowiedz. 10.00
Ze starego gramofonu. 10.30 Na hi­
storycznej wokandzie. 11.00 Maga­
zyn Rozgłośni Harcerskiej. 12 .30

Między fantazją a nauką. 13.00

Koncerty zatrzymane w czasie.
14.00 Krajobrazy historyczne —

Cmentarz w Nałęczowie. 14.30—
16.00 Popołudnie Młodych Słucha­
czy. 15.00 Georgij Daniłow — Z
nikim — słuch. 16.00 Z mikrofonem

po kraju. 17.10 Pejzaż polski. 17.30

Kulisy historii. 18.10 Echa festiwali
i konkursów muzycznych. 19.00 Por­
tret słowem malowany — Miro­
sława Dubrawska. 19.45 Język fran­
cuski. 20.00 Wieczór ze słuchowi­
skiem: Ivo Andrić — „Przeklęte
podwórze”. 21 .10 Piosenki — prze­
boje. 21 .45 Humoreska — „Oręż i
małość”. 22 .00 Koniec programu.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 9, 12.05, 18, -20,23.
6.00 Kiermasz pod Kogutkiem.

7.25 Moskwa z melodią i piosenką.
7.55 Komunikaty. 8.00 Radiowy
Magazyn Wojskowy. 9.05 Echa

sportowej soboty. 9.10 Przeboje
zawsze młode. 10.00 Poznajmy się.
11.00 Koncert przed hejnałem. 12 .05

W samo południe. 12.45 Muzyczne
nowości Programu I. 13.00 Przegląd
tygodników. 13.15 Piosenki naszych
twórców. 13.45 Informacje, rady,
propozycje. 14 .00 Klasycy operetki.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny Kraków przeprasza za przerwy w dostawie

energii elektrycznej, w godz. 7.30—16:
— 1 grudnia — ul. Sienna 1—17, Mały Rynek 1—7, Stolarska 9
— 2 grudnia — ul. Stradom 12—16, 42, Dietla 38—54, 41—57, Agnie­

szki, Bożego Ciała 1, Miodowa 10—22
— 3 grudnia — ul. Smocza, Koletek, Stradom 13, 17
— 4 grudnia — ul. Stolarska 1—15, Rynek Gł. 6. 7
— 5 grudnia — ul. Jana 7—19, 10—20, Floriańska 28, Marka od ul.

Jana do Floriańskiej, ul. Pijarska „Arsenał”
— 8 grudnia — ul. Szpitalna 30—40, Pijarska 19—21, pl. Ducha —

parking, ul. Krzyża 21, Basztowa 23, 24, 25, Miodowa 24, 38,
25—37, Brzozowa 16—22, Jakuba 1—23, Boh. Stalingradu 48, 61

— 9 grudnia — ul. Ładna, Szkółkowa, Ostatnia
— 10 grudnia — ul. Langiewicza, Rogatka, 29 Listopada 34—44, 41,

41 a, b, c, 45 b, d, 47—77, Klemensiewicza, Wileńska
— 11 grudnia — al. Pokoju 9—23, Bobrowskiego 1—11, Fr. Nullo

3-7, 4—6
— 12 grudnia — ul. Promienistych, Boznańskiej,1 Dziedzica, Fioł­

kowa 13, 17, 19, Ugorek 16, 19.
Bliższych informacji udziela Rejon Energetyczny I, tel. 21 -11 -44,

wewn. 454. K-10906

14.30 W Jezioranach. 15.00 Koncert

życzeń. 16.00 Teatr PR: „Noc listo­
padowa” — cz. I . 17 .00 Dialogi hi­
storyczne. 17 .15 Ruiny, trofea i

palmy czyli pierwsza wersja Fan­
tazji C-dur. 18.00 Magazyn Między­
narodowy „Wektory”. 18.20 Nie­
dzielne wydanie Magazynu Muzy­
cznego „Rytm”. 19.10 Koncert na

jeden głos. 19.30 Radio dzieciom:

„Koty są po to” — aud. poetycka.
20.05 Śladem naszych interwencji.
20.10 Przy muzyce o sporcie. 20.55
Kom. Tot. Sport. 21.00 Komunika­
ty. 21 .05 Muzyka w dworku Cho­
pina w Dusznikach. 21.55 Radio Ar-
tel przedstawia. 22.00 Teatr PR:
„Noc listopadowa” — cz. H. 23.10
Świait w tygodiniu. 23.20 Jazz d'la

wszystkich. 0 .00 Muzyka nocą.
Niedziela II

7.05 Radio Artel przedstawia. 7 .10

Muzyka młodych. 8.00—11.00 Kra­
ków na antenie. 8 .00 Co słychać.
8.44 Powtórzenie prognozy pogody.
8.45 Koncert życzeń. 9.30 Ludzie
teatru — Władysław Krzemiński.
10.00 Minął tydzień. 10.15 Audycja
w oprać. Wł . Motyki. 10.40 Aud.

regionalna. 11 .00. Gra Nowojorska
Orkiestra Filharmoniczna, 12.00 Po­
czta Dwójki. 12 .10 Zanim trafią na

listy przebojów. 13.05 W poszukiwa­
niu Eldorado. 14 .00 Śpiewnik ro­
dzinny. 14 .15 . Muzyczne nowości z

radiowych studiów. 15.00 Koncert

chopinowski. 15.30 Katalog wydaw­
niczy. 15.35 Piosenki na życzenie.
17.05 Zakłócenia odbioru. 18.00
Giacomo Puccini „Le Villi” — o -

pera w dwóch aktach. 20.00 Stereo
i w kolorze. 21.05 Krakowskie ak­
tualności sportowe. 21.20 Wieczór

płytowy. . 23.20 Szanujmy wspom­
nienia. 0 .10 W świecie kameralisty­
ki. 1.00 Koniec programu.

Niedzielo II)
7.05 Melodie przebudzanie!. 8

Światowid. 8.45 Kąty widzenia. 9

Muzyczny poranek filmowy. 9.30 Z

mojej płytoteki. 10 „Tylko 50 mi­
nut” — mag. aut. kabaretu „Dłu­
gi”. 10.50 Bliskie spotkania „Między
starym i nowym światem”. 11 Pod
dachami Paryża. 11 .30 Szlak za gra­
nicą czasu — cz. I . 12 Recital Geor-

gy’ego Cziffry. 12 .50 Bliskie spot­
kania: Między starym i nowym
światem. 13.05 Niech gra muzyka.
14 Prywatnie u Stanisława Radwa­
na. 14.15 Śpiewać poezję. 15 Życie
na gorąco — przegląd wydarzeń
tygodnia. 15.30 Odkurzone przeboje.
15.50 Bliskie spotkania: „Między
starym i nowym światem”. 16

Dzieła, interpretacje, nagrania. 17

Pomyślmy raz jeszcze. 17.30 Stare,
nowe, najnowsze. 18 „Apage satanas
— czyli każdemu według potrzeb”.
19.05 Baw się razem z nami. 21
Affaibulazione — Pier Paclo Passo-
lini. 21 .20 X Międzynarodowy Kon­
kurs Skrzypcowy im. H . Wieniaw­
skiego. 22 Sto książek — sto roz­
mów: „Pamiętniki” Jana Chryzo­
stoma Paska. 22 .15 Duke Ellińgton
i jego muzyka. 22 .50 Rozmyślania
przód północą: Szymon Kobyliński.
23 Jam session w Trójce — Jazz
Jamboree 86. 23.50 Marek Hłasko
— „Drugie zabicie psa”, 24 Koniec

programu.
Niedziela IV

7.10 Kalendarz radiowy. 7.15 W

świątecznym nastroju. 8 .00 Klejno­
ty muzyki i słowa. 8.20 Anegdoty
i fakty. 8 .50 Offertoria Mikołaja
Zielińskiego. 9.00 Transmisja mszy
św. rzymskokatolickiej. 10.00 Reci­
tal organowy. 10.30 Radiowy Teatr
dla Dzieci: Dziki Olbrzym — słuch.
11.00 Magazyn Rozgłośni Harcer­
skiej. 12.05 Muzyczne fascynacje.
12.30 Wyprawy Czwórki. 13.30 An­
drzejkowe zwyczaje. 13.45 O kultu­
rę słowa. 14.05 Monografie. 14.45 O
twórczości dla dzieci — „Potomko­
wie Kordiana”. 15.00 Teatr Klasy­
ki dla Młodzieży: „Juliusz Słowac­
ki „Kordian” — cz. II. 16.00 Quiz
popularnonaukowy — WIST. 17 .05
Ci niezrównani. 17 .45 Refleksje u-

czonych. 17.50 Louis Bourąuepis —

Motety wg Psałtenaa Marota. 18.00
Nabożeństwo Kościoła Chrześcijan
Dnia Sobotniego. 18.40 Bach na gita­
rze klasycznej. 19.00 Alfa i Omega.
19.35 Lektury Czwórki. 19.45 Piosen­
ki Starej Warszawy". 20.15 Wieczór

Muzyki i Myśli. 21 .55 Refleksje i re­
zonanse muzyczne. 22.25 Magazyn
publicystyki kulturalnej. 23.10 Mu-

zykoterapia. 23.35 Rozmowy intyrń-
ne. 24 .00 Koniec programu.
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udzielają wszystkie oddziały RSW „Praśa-Książka-Ruch” oraz nrzędy pocztowe. Prenumeratorzy Indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały bieżącego roku. TELEFONY DYŻURNE służące do

przekazywania informacji do nr bieżącego fw godz. 7.30—10): 22-19-48. Centr.: 22-75-88, wewn. 128. 1234
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Piątek 1

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Ram-
bit — teleturniej

16.50 Dla dzieci: Piątek z Pan­
kracym

17.15 Teleexpress
17.30 Bez próby: Mag. muzyczny

„Metronom”
18.30 Sprawozdanie z obrad Kon­

gresu Polskich Odrodzonych Związ­
ków Zawodowych

19.00 Dobranoc: Niech żyje bał­
wanek

19.10 Losy: Cień spadochronu —

progr. dok.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Sprawozdanie z obrad Kon­

gresu Polskich Odrodzonych Związ­
ków Zawodowych

20.30 „Przyspieszenie” (3) — film
fab. prod. ZSRR

21.40 DT — Komentarze

22.05 Program rozrywkowy
22.45 Studio sport
23.20 DT — Wiadomości

23.25 „Oto Ameryka” (1) — film
dok. prod. USA

Piątek II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (8)
17.30 Jak uprawiać sport
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 M ippet show, czyli rewia

gwiazd
18.55 Jarmark
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Galerie świata: „Luwr” —

„Nieład i porządek, czyli epoka Lu­
dwika XV” (1) francuski film dok.

20.30 Jarmark

21.40 Wielcy kochankowie ekra­
nu; „Ulica ubogich kochanków”

23.25 Rozmowy intymne
23.55 Wieczorne wiadomości

Sobota I

7.25 TTR. Fizyka
7.55 TTR. Biologia
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
9.00 Kino lektur szkolnych: „Dok­

tor Judym” — film fab. prod. pol­
skiej

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
12.25 Wędrówki dalekie i bliskie:

„Sztuka Zairu” — film dok.

13.00 Bariery — problemy ludzi

niepełnosprawnych
13.30 Z Polski rodem — mag. po­

lonijny
14.00 Morze wokół nas

14.30 Zdrowie

15.00 DT — Wiadomości

15.05 Antologia dramatu pow­
szechnego: Johan Wolfgang Goethe
— „Faust”

16.55 Koncert galowy z okazji
Kongresu Polskich Odrodzonych
Związków Zawodowych

17.55 Losowanie Dużego Lotka

18.10 Sprawozdanie z obrad Kon­
gresu Polskich Odrodzonych Związ­
ków Zawodowych

18.50 Wystąpienie ambasadora

Socjalistycznej Federacyjnej Repu­
bliki Jugosławii

19.00 Dobranoc: Opowiadania z

Doliny Muminków
19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „12 + 1” — komedia film,

prod. włosko-francuskiej
21.30 Czas — mag. publicystyczny
22.00 Siedem dni na świecie

22.10 DT — Wiadomości

22.20 Sportowe rytmy tygodnia
23.05 B. B. King w Warszawie

-3.55—0.45 Kino nocne: „Wdowy”
(5) — film krym. prod. angielskiej

Sobota II

13.55—15.25 NURT (powtórzenie)
15.25 Sobota w „dwójce” — po­

witanie
15.30 Halo, komputer
16.00 Poznań na antenie „dwój­

ki”. Kwartet Jorgi
16.35 Spektrum
17.05 Ze sztuką na ty
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Wielka gra — teleturniej
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Rewelacja miesiąca: Giaco-

mo Puccini — „Madame Butter-

fly” (1)
23.00 „Klinika w Schwarzwal­

dzie” (7) — „Wyrzuty sumienia” —

ser. obycz, prod. RFN
23.45 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.25 Program dnia

7.30—9 .00 Blok programów rol­
nych

9.00 Dla młodych widzów: Tele-
ranek oraz film „Koralowa wy­
spa” (3)

10.30 DT — Wiadomości

10.35 „Tajemnice ludzkiego cia­
ła” (9) — ser. dok. prod, USA

11.25 „Przyłbice i kaptury" (2) —

serial historyczno-przygodowy TP

12.25 Siedem anten

13.10 Telewizyjny koncert życzeń
13.55 Kraj za miastem

14.20 Wszystko albo nic (1) — te­
leturniej

15.00 DT — Wiadomości

15.05 Teatr dla dzieci: Hana Do-
skocilova — „Od przysłowia do

przysłowia”
15.35 Wszystko albo nic (2)
16.15 Sprawozdanie z obrad Kon­

ferencji Polskich Odrodzonych
Związków Zawodowych

17.05 „Jabłonna VI” — pr. publ.
17.45 „Warszawa, lata 1900—1907”

— film dok. TP

18.25 Antena

19.00 Wieczorynka: Dzieciństwo

Muppetów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Alternatywy 4” (1) —

„Przydział” — serial TP

(od 28 listopada do 4 grudnia 1986 r.)
21.00 Pegaz
21.50 Sportowa niedziela
22.25 Kabaret Olgi Lipińskiej:

„Publiczność”
23.05 DT — Wiadomości

Niedziela II

10.30 Film dla niesłyszących:
„Alternatywy 4” (1) „Przydział” —

serial TP
13.25 „Prezentacje” — mag. publ.
13.55 Krótkofalowcy — wojskowy

program publicystyczny
14.25 Niedziela w „dwójce” —

powitanie
14.30 Kwadrans z hejnałem
14.45 Jutro poniedziałek
15.15 Wideoteka

16.00 Kino familijne: „Robin
Hood” — „Czas wilka” (2)

17.00 Zwierzęta świata: — „Ostat­
ni władcy stepów” — film przy­
rodniczy

17.30 Poznań na antenie „dwój­
ki” — „Super Duo”

17.55 Kalejdoskop filmowy —

„Kino-Oko”
18.50 Poznań na antenie „dwójki”

— Koncert jesienny
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.00 Stereo i w kolorze — Lau­

reat I nagrody IX Międzynarodo­
wego Konkursu Skrzypcowego im.
H. Wieniawskiego

21.00 Studio sport
21.40 Wielkie filmy małego ekra­

nu: „Saga rodu Forsytów” (11) —

film prod. angielskiej
22.30 Ex iibris „dwójki”
22.55 Wieczorne wiadomości

23.00 Studio Międzynarodowych
Spotkań Teatralnych

Poniedziałek i

13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Biologia
15.50 NURT. Człowiek i świat

współczesny
16.20 Program dnia. DT — Wia­

domości

16.25 Dla młodych widzów:

„Złoty pies” — film fab. prod. USA

17.15 Teleexpress
17.30 Echa stadionów

18.00 „Janosik” (11) — „Trudno —

miłość” — film TP

18.45 Z książką przez świat

19.00 Dobranoc: Spacer z obłoka­
mi

19.10 Laboratorium

19.30-Dziennik telewizyjny
20.00 Rozmowa na telefon (1)
20.15 Teatr Telewizji: Siergiej Ko-

kowkin — „Pas de Quetre”
21.25 DT — Komentarze

21.45 Rozmowa na telefon (2)

22.06 Kampucza, czas obłędu i na­
dziei — film dok.

22.30 DT — Wiadomości

22.35 Język niemiecki (9)

Poniedziałek li

16.55 Program dnia
17.00 Język niemiecki (9)
17.30 Mapa folkloru polskiego:

Zagłębie
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Podaj łapę — Szata
18.55 „Fajka” — film animowany
19.Ó5 Piękni i wspaniali
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny
20.15 Gwiazdy wielkiego sportu
20.45 Wieczór jugosłowiański w

TP

21.45 Biografie: „Ramon y Ca-

jal” (6) — ser. prod. hiszpańskiej
22.45 Prosto z morza

23.15 Wieczorne wiadomości

Wtorek I

9.00 Biologia (kl. VI): Gady
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Jenny”

(3) — „Jylland — jesień 1909”
11.25 Poradnik Domatora
11.50 „U Indian Otomii w Mek­

syku” (1) — film dok. prod. RFN
12.50 Wiedza o społeczeństwie kl.

(VII)
13.30 TTR. Matematyka
14.00 TTR. Język polski
14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Powtórka przed maturą:

Język polski
15.50 Kim być? — decyzje pięt­

nastolatków

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych widzów: Aka­
demia muzyczna

16.50 Dla dzieci: Wyprawy prof.
Ciekawskiego

17.15 Teleexpress
17.30 Gazeta rolnicza

18.00 Wieczór z Pegazem
18.20 Plusy i minusy — czyli go­

spodarcze znaki zapytania
19.00 Dobranoc: Wodnik Szuwarek

i jego staw

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Program publicystyczny
20.30 „Jenny” (3) — „Jylland —

jesień 1909” — norweski serial film.

21.45 Program publicystyczny
22.40DT — Komentarze

23.00 Program rozrywkowy
23.30 DT —v Wiadomości

23.35 Język angielski

Wtorek II

16.55 Program dnia
17,00 Język angielski (39)
17.30 Pół godziny dla rodziny —

Bliżej siebie
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 „Ginący świat” — ang. film

dok.
19.20 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Przeciw samotności” —

film dok.

20.30 Sprawy na dziś i na jutro
20.40 Akademia życia z Lucyną

Winnicką
21.15 W obronie własnej
21.45 Sprawy na dziś i na jutro
22.05 Panorama kina radzieckiego

„Wezwij mnie w świetlistą dal”

23.45 Wieczorne wiadomości

Środa I

8.10 Geografia (kl. VIII): Sudety
9.00 Matematyka (kl. I—II): Zada­

nie z ryb /
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany: „Klat­

ka” — film prod. polskiej
11.05 „Źródło siły, źródło życia"

— film prod. węgierskiej
12.00 Biologia z higieną (kl. VII):

Co to znaczy prawidłowo się odży­
wiać

13.30 TTR. Matematyka
. 14.00 TTR. Język polski .

14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Powtórka przed maturą:

Historia — Polska ... ale jaka?
15.50 NURT. Młodzież i społe­

czeństwo

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Dla młodych -widzów: Krąg
— mag. harcerzy

16.50 Dla dzieci: Tik-Tak

17.15 Teleexpress
17.30 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka

17.40 Program public.
19.00 Dobranoc: Zaczarowany o-

łówek

19.10 Studium

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Klatka” — film prod. pol­

skiej
21.10 DT — Komentarze

21.30 „Historia żyje z nami” (6)
— progr. dok.

22.30 Zza wachlarza pani Wan­
dy (3) — progr. rozrywkowy

23.25 DT — Wiadomości

23.30 Język rosyjski (9)

Środo II

16.55 Program dnia
17.00 Język rosyjski (9)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Konsylium „Kliniki zdrowego czło­
wieka”

18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Kosmiczny test (31) — tele­

turniej

19.00 Przeboje „dwójki”
19.30 Dziennik- telewizyjny
20.00 Dookoła świata: W Syrii
20.45 Auto-Moto-Fan-Klub

21.15 Studio sport
22.15 Osądźmy sami
23.00 Wieczorne wiadomości

Czwartek i

8.10 Fizyka (kl. VII): Perpetum-
mobile

9.00 Praca — technika (kl. I): E-

lektryczne oświetlenie choinki
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości

10.10 Film dla H zmiany
11.30 Szkoła dla rodziców

12.00 Biologia (kl. VIH): Ekosy­
stem

12.50 Język polski (kl. I lic.): J.
Kochanowski — „Odprawa posłów
greckich”

13.30 TTR. Mechanizacja rolni­
ctwa

14.00 TTR. Hodowla

14.30 Telewizyjny kurs rolniczy
14.50 Powtórka przed maturą:

Język angielski (13)
15.50 „Dzieci ulicy” — film dok.

16.20 Program dnia. DT — Wia­
domości

16.25 Adres — Polska — „Bądź
zdrów” — film dok.

16.50 Był sobie kosmos (25) —

film anim.

17.15 Teleexpress
17.30 Magazyn PCK

17.40 Wspólna Polska — wspólne
sprawy

18.05 Patrol — wojskowy maga­
zyn publicystyczny

18.30 SONDA

19.00 Dobranoc: Fred, postrach
kotów

19.10 Encyklopedia kultury pol­
skiej

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Jeździec na ogniu” — film

prod. polskiej
21.35 DT — Komentarze

21.55 Studio sport: Mistrzostwa
świata w piłce ręcznej kobiet Pol­
ska — Jugosławia

22.30 Kwiaty z całej Polski —

program rozrywkowy
23.30 DT — Wiadomości

23.35 Język francuski (9)

Czwartek II

16.55 Program dnia
17.00 Język francuski (9)
17.30 Pół godziny dla rodziny:

Męskie sprawy
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Barbórka *86
19.20 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Barbórka *86
21.35 Kino studyjne „dwójki”:

„Do latarni morskiej” — film prod.
angielskiej

23.25 Wieczorne wiadomości

PRACA

PANI do półrocznego dziecka, z re­
ferencjami, na 4 godz. dziennie —

poszukuję.Tel. 37-66-53, po godz. 19.
__________ __ ______________ g-48729
STUDENT lub studentka potrzebna
do sprzątania mieszkania, cztery ra­
zy w miesiącu. Tel. 21-35-09.
____________________________ g-46955
PRZYJMĘ sprzątanie, mycie okien,
również po remoncie. Tel. 37-84-61.

g-46788

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka - mgr Ry-
backi, tel. 33-70-37.____________ g-47895
MATEMATYKA — mgr Materek, tel.
55-56-54. g-47169

MATRYMONIALNE

ANGLISTKA, pracownik wyższej u-

czelni — pozna wysokiego pana do
czterdziestki, najchętniej posiadają­
cego samochód i lubiącego podróże
oraz muzykę. Cel matrymonialny. —

Oferty 47095 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

ROZWIEDZIONY, lat 33 — pozna pa­
nią posiadającą mieszkanie. Może być
z dzieckiem. Cel matrymonialny. —

Oferty 47050 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

KAWALER, lat 32, spokojny, pracu­
jący, posiadający mieszkanie — po­
ślubi Pannę (28 lat). Oferty 47332
„Prasa” Kraków, Wiślna 2._____

KAWALER 24/168 — pozna miłą i
sympatyczną pannę. Cel matrymonial­
ny. Fotooferty mile widziane. Oferty
47898 ,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TYSIĄCE ofert matrymonialnych. —

Kontakty krajowe, zagraniczne. Ad­
res: 30-960 Kraków, skrytka 902.

A-181

RZEMIEŚLNIK, lat 44, zamieszkały
w okolicach Krakowa — pozna panią
do lat 40. Cel matrymonialny. Oferty
47689 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

POLONEZA, używanego — kupię. —

Tel. 44-94-42 . g-47403
FIATA 131, 132 — kupię. Tel. 66-38-82.

g-46952
MIKROFON Shurę 515 SA -» kupię.
Tel. 48-37-46. g-47473
PRZYCZEPĘ kempingową — kupię.
Tel. 44-56-85. »• g-47707
RURY PCV „15”— pilnie kupię. Tel.
37-26-48. g-47703
STARE, antyczne meble — kupię. —

Oferty 47486 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAŻ

MEBLE sprzedam, Łagiewniki, Ora-
czy 12/3.

_______ ________g-471,64
NOWOFUNDLANDY rodowodowe, po
championach — sprzedam. Edward
Kupis, Nowa Huta, os. Wadów 1, do­
jazd autobusem 110 z Nowej Huty.
____________________________ g-47135
MEBLE „Tajga" — sprzedam. — Tel.
12-69-49, po południu.________ g-47410
ZAMIENIĘ nowego Fiata 126p Lifting
— na Poloneza nowego, warunki ko­
rzystne. Tel. 37-52-33, W godz. 19—22 .

____________________________ g-47391
DYWAN zagraniczny 2X3, wiśniowy
lub beżowy — sprzedam. Tel. 22-47-57.

SUKNIĘ ślubną — sprzedam. Kraków,
ul. Ugorek 4/140, po 18.

___________

ŻUKA skrzyniowego, po wypadku,
bez silnika — sprzedam. Kraków, tel.
21-38-87, w godz. 8—10 i 18—20.
____________________________ g-47263
PIANINO margi „Forster” — sprze­
dam. Tel. 12-71-26, wieczorem.
______________________ g-46890
WARSZTAT wolnostojący, Kalwaria
— sprzedam. Oferty 47005 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SZWEDZKI, uniwersalny wózek dzie­
cięcy—sprzedam. Tel. 55-12-25.

____

MASZYNĘ cholewkarską „Minerva”
— sprzedam. Fika 20/41. po 13,
WARSZAWĘ górnozaworową — nie­
drogo sprzedam. Tel. 47-26-65.
____________________________ g-4693l
126p, do remontu — sprzedam. Rząs-
ka 19._______________________g-46939
ZESTAW wypoczynkowy — wyrób
specjalny — dwa fotele i kanapa, ko­
lor ciemno-złoty, stan bardzo dobry
— sprzedam. Na Błonie 3c/49.
____________________________ g-47071
MAKIETĘ kolejki „H-O” — sprzedam.
Tel. 66-10-71._________________ g-47281
ZAMRAŻARKĘ 500 1 — sprzedam.
Tel. 12-17-51.________________ g-47242
PIEC gazowo-węglowy — sprzedam.
Tel, 12-61-03.________________ g-47246
KOŻUCH damski i suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 22-56-42, w godz. 15—17 .

____________________________ g-47244
FIATA 125p, częściowo po remoncie
— sprzedam lub zamienię na „malu­
cha” 1975—1976, częściowo do remon­
tu. Ul. Waryńskiego 12/2, godz. 18.
____________________________ g-47266
KOMPLET wypoczynkowy — sprze-
dam. Tel. 44-56-34.____________g-47380
ŚLUBNĄ suknię zagraniczną — sprze­
dam. Tel. 11 -10-33 wewn. 130, godz.
9—11 . g-47299
SPRZEDAM nową maszynę do pisa­
nia „Erika”. Tel. 37-30-02.
____________________________ g-47428
OBRĄCZKI ok. 6,5 g, nowe, szerokość
5 mm, gładkie — sprzedam. Oferty
z ceną 47456 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
wyciąg budowlany — sprzedam. —

Cfe-ty 47953 „Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

(ETERNIT falisty czerwony, akerma-
ny, spawarkę SPB 315, nową — sprze-
dam. Tel. 55 -24-29, wcześnie rano.

3 PATELNIE, wyparzacz i lodówkę,
nowe — sprzedam. Kalwaria Zebrzy-
dowska, al. Wolności 56.

______ g-47435

UŻYWANĄ, czeską pralko-wirówkę
— sprzedam. Tel. 11 -06-99, wieczorem.
STRAGAN warzywa-owoce — sprze­
dam. Oferty 47833 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DZIAŁAJĄCĄ cegielnię w woj. kie-
leckim — sprzedam, ewentualnie in­
ne propozycje. Oferty 47823 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.
WYSOKIEJ klasy deck JVC DD 66
— sprzedam. Tel, 12-71-13, po 16.

ZAMIENIĘ kuchenkę gazową z pie­
karnikiem — na elektryczną z pie­
karnikiem. Pietras, Kraków, Dajw’ór
16. g-47884
ZAMIENIĘ 3-Ietniego Fiata 125 — na

Ursus C-330 z kabina, nowy. Oferty
47851 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.
DAMSKI kożuch, płaszcz skórzany —

sprzedani. Tel. 55-11-66,________g-47599
PIEC gazowy, okrągły, nowy, ra­
dziecki, 200 ml ogrzewania, bez atestu
— sprzedam. Tel. 55-45-08, wieczorem.

ZAGRANICZNĄ kurtkę z królików —

sprzedam. Tel. 37-10-79, wieczorem.

MASZYNĘ do pisania, walizkową —

sprzedam. Tel. 37-57-90 . g-47714
ZAMIENIĘ nowego Fiata 126p FL —

na nowego FSO 1500. Czarnogórska
4/18, tel. 44-51-00, godz. 8—14 .

________________ g-47690
KOŻUSZEK krótki, wiertarkę, aparat
dziewiarski — sprzedam. Tel. 11 -03-78.

CZESKĄ maszynę dziewiarską, dwu­
płytową — sprzedam. Os. looo-lecia
7/79. g-47748
TELEWIZOR „Elektron C-280 D”, no­
wy — sprzedam. Oferty 47739 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2._____________

SKODĘ 1000 MB — tanio sprzedam.
Kraków — Nowy Bieżanów, ul. He­
leny 22/12, po 16.

LOKALE

DĄBROWA GÓRNICZĄ. Mieszkanie
spółdzielcze, 33 ml — zamienię na

Kraków. Kraków, tel. 11 -11-38. g-46363
STARSZA, samotna zaopiekuje się
starszą osobą, w zamian za miesz­
kanie. Oferty 47072 „Prasa” Kraków,
wiślna 2._____________'________

. .

M-2 własnościowe — sprzedam. Bie-
żanowska 78/107, obok sklepu spo­
żywczego. g-47228
SUPERKOMFORTOWE 2 pokoje Z
kuchnią, 52 ml, kwaterunkowe. Śród­
mieście, telefon — zamienię na 2 od­
dzielne. Oferty 47314 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą, w

zamian za mieszkanie. Oferty 47096
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

_________

KIELCE. Piękne mieszkanie spół­
dzielcze M-3 — zamienię na Kraków.
Oferty 46993 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

UCZCIWE małżeństwo — członkowie
spółdzielni mieszkaniowej — przyjmie
dozorcostwo, w zamian za mieszkanie.
Oferty 47100 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

ZAMIENIĘ 3 pokoje ok. 100 ml, bu­
downictwo międzywojenne, centrum
— na 2 pokoje superkomfortowe, oko­
lica „Cracovii”. Oferty 47006 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_________________

ZAMIENIĘ M-3 przy pl. Centralnym
— na M-3 lub M-4 . Tel. 44-53-23, wie­
czorem. g-47058
ZAMIENIĘ 2-pokojowe, superkomfor­
towe, I piętro, 55 m2, okolica „Craco-
vii” — na 3—4 pokoje, w tej samej
dzielnicy. Oferty 47007 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_________ _

KRAKÓW — centrum! Mieszkanie
służbowe, 56 mt — zamienię na mniej­
sze, tylko z kolejarzem. Oferty 47031
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.________

KUPIĘ lub wynajmę. nieduże miesz­
kanie, chętnie z telefonem. Oferty
46978 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMCOWI wynajmę pokój z

kuchnią. Dzielnica Krowodrza. Ofer-
ty 46986 „Prasa" Kraków, wiślna 2.
PILNIE kupię mieszkanie 1 lub 2-po­
kojowe. Tel. 22-56-42, godz. 15—17 .

MIESZKANIE 2-pokojowe, superkom­
fortowe, 37 ml, w Sławnie (nad mo­
rzem) — zamienię na Kraków. Ofer-
ty 47372 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.
CENTRUM. '

Dwa mieszkania super-
komfortowe, 33 i 27 ml — zamienię na

jedno większe. Oferty 47417 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.________________

ZAMIENIĘ garsonierę własnościową
w Nowym Sączu — na garsonierę lub
inne mieszkanie, w Krakowie. Wa­
runki do uzgodnienia. Teu 37-54-22 lub
oferty 47544 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.________________________________

MIESZKANIE superkomfortowe, po­
wyżej 70ml, najchętniej budownictwo
międzywojenne, Śródmieście lub Kro­
wodrza — zdecydowanie kupię. —

Oferty 46570 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.________________________________

NAUCZYCIELKA zaopiekuje się kul­
turalną, starszą panią w zamian za

mieszkanie. Tel. grzecznościowy 44-59-
14, w godz. 18—20.____________ g-48730

POSZUKUJĘ M-3, na 1—2 lata. Czynsz
wysoki z góry. Oferty 45604 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.
SPÓŁDZIELCZE M-2, w Przemyślu —

zamienię na Kraków. Kraków, tel.
22-61-30,______________________g-46253
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne — poszu­
kuje mieszkania. Czynsz wysoki, płat­
ny przez H1Ł, Oferty 46795 „Prasa”
Kraków,Wiślna 2.

__________________

WYNAJMĘ kawalerkę. Tel. 12-98-45.
godz. 17—22 .

_________________ g-47901
NOWY TARG. Spółdzielcze, superkom­
fortowe M-l, widna kuchnia, I pię­
tro — zamienię na Kraków. Kraków,
tel. 22-59-70. tylko w dni robocze, do
godz. 13,__________________g-47900
KUPIĘ lub wynajmę lokal, ok. 20 ml,
na ciche rzemiosło, w okolicach Śród­
mieścia lub Krowodrzy. Oferty 47661
„Prasa” Kraków, Wiślna 3.

ZDECYDOWANIE odstąpię lokal na
rzemiosło. Tel. 33-35-45,______ g-47815
ZAMIENIĘ kwaterunkowe, 3-pokojo-
we, 54 mi, superkomfortowe, IV pię­
tro, w Nowej Hucie — na 3-pokojowe,
I piętro, z dużym balkonem, w innej
dzielnicy Krakowa, na bardzo korzy­
stnych warunkach.Oferty 47778 „Pra-
sa" Kraków, Wiślna 2.____________

4-POKOJOWE, 60 ml, Mistrzejowice —

zamienię na dwa oddzielne. Tel. 48-
08-54.________________________ g-47695
MAŁŻEŃSTWO — wynajmie miesz­
kanie na rok. Oferty 46887 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2._________________

ŚRÓDMIEŚCIE. Dwupokojowe, super­
komfortowe, kwaterunkowe, pięćdzie-
sięciometrowe — zamienię na znacz­
nie większe lub część domu. Warun-
ki korzystne. Tel, 33-22-51. g-47622
ZAMIENIĘ M-3, 37 ml, z telefonem
— na M-4, na korzystnych warunkach.
Tel, 48-52-12,_________________ g-47749
SAMOTNA podejmie dozorcostwo. —

Warunek mieszkanie. — Oferty 47860
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM rozpoczętą budowę dom-
ku letniskowego w Lubomierzu k.
Mszany Dolnej, wyciągi. Magott, ul.
Osobowicka 29c, Wrocław, g-45696
WIELICZKA — biuro pośrednictwa
poleca swoje usługi przy kupnie —

sprzedaży nieruchomości — mgr Ka­
zimiera Ziernicka, Wieliczka, ul.
Grunwaldzka 51, tel. 78-35-21,________ _

TRZYPOKOJOWE, dwupokojowe —

zamienię na dom lub sprzedam. Tel.
11-53-97.______________________g-47233
NIEDROGO sprzedam dom jednoro­
dzinny, wymagający remontu, w

Śródmieściu. W rozliczeniu może być
małe mieszkanie własnościowe lub
samochód. Tel. 47-12-48,______ g-47436
KUPIĘ dom niedaleko Śródmieścia,
może być do remontu. Kraków, teł.
11-17-85. g-47662
■miiiigiiiiiiiiimtiiimmiiiiinigiigigiiiiijEiiKniiiimBiimimiiitaiiiBisigrr
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Mikołaj już blisko!
FRUTAROMA PZHP

S-ka z 0.0.
— ma zaszczyt i przyjemność zaprosić Panie i Panów na za­

kupy do sklepu firmowego w Krakowie przy ul. Szpital­
nej 34.

Polecamy duży wybór atrakcyjnych kosmetyków:
— perfumy i wody toaletowe
— płyn do kąpieli pod natryskiem Avanti (Nowość!)
•— balsamy do ciała
— toniki
— żele do rąk
— dezodoranty

Oferujemy także ozdobnie pakowane gotowe zestawy kosme­
tyków.

S ZAPRASZAMY!

■M■

S

PARCELĘ budowlaną, uzbrojoną, do
50 arów, w Krakowie — kupię. Podać
cenę. Oferty 43364 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

SROMEK Andrzej, Kraków, ul. Okól­
na 24/13 — zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez Wydział Komunikacji Kra-
ków-Krowodrza. g-47551

USŁUGI

czyszczenie dywanów, tapicerltl —

Geruszczak, tel. 37-61-61,______ g-47325
CYKI.INOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Leniart, tel. 12-47-82.

g-47776
CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Zawalonka. tel. 48-58-35,______ g-45093
ZAWIESZANIE kompletów łazienko­
wych — Dmytrak, tel. 44-85-33 .

RÓŻNE

BALTONY uprawnienia — odstąpię.
Oferty 46464 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2._____________________________
ELEGANCKIE suknie ślubne oraz na­
krycia zimowe — oferuje wypoży­
czalnia w Nowej Hucie, os. Centrum
A bl. 6._____________________ g-45637
MGR rehabilitacji ofiaruje fachową
pomoc osobie niepełnosprawnej. Tel.
44-26-55, 18—20.

_______________ g-47386
SKLEP kwiatowy, w ruchliwym
punkcie Nowej Huty — sprzedam lub
wydzierżawię. Oferty 47902 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________________

POSZUKUJĘ garażu w Nowej Hucie.
Oferty 47838 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2._____________________________
PRZEPISYWANIE na maszynie — Ra-
tyńska, tel. 44-64-70. g-47712
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Po felietonie tygodnia

są znane nawet w

że przedświąteczne
apteczkach zechcą
którzy nie zadzwo-

do redakcji. Oto

mamy naprawdę
w apteczkach

Nasze przewidywania spraw­
dziły się: wielu ludzi nie wie
dokładnie, jaka jest zawartość
ich apteczek domowych. Dowo­
dem było kilkadziesiąt telefo­
nów, które przyjmowały wczoraj
w redakcji (dziękujemy!) panie
inspektorki z „Cefarmu” Krysty­
na Janik i Czesława Morek.

„Na co jest ten lek”? — pytali
najczęściej Czytelnicy i z reguły

„Pipi” rusza w świat

i wróci... z Mikołajem!
Znacie dzieci pannę Pipi, pra­

wda? Proponuje ona w każda
niedziele (także w te najbliższą
o godz. 11.00) wyprawy po dzi­
wne przygody, wyczyniając w

Hotelu „Pod Różą” różne, różni-
ste psikusy. Tym razem jednak
Pipi rusza w świat, by wrócić,
z Mikołajem! Już jest z nim u-

mówiona na następna niedzielę!
Razem będą czekać na dzieci ze

wspaniałymi zabawami, prezen­
tami i przedstawieniami. Może

być tych spotkań wiele i jeśli
chcecie uczestniczyć w takiej
frajdzie, to wystarczy (zbiorowo
lub indywidualnie) umówić sie
z Pipi telefonicznie (33-02-65. lub
66-97-58), a ona już na pewno
przyprowadzi Mikołaja.

W sklepie czy już w fabryce ?

Wędliny będę krojone!
Dyrekcje PSS „Społem” z No­

wej Huty i Śródmieścia zapewni­
ły nas. że wędlinę można kupo­
wać nie „tylko w kawałku”.
Między innymi RYSZARń KO-
ZiEŃ, wiceprezes ds. detalu PSS
„Społem” w Nowej Hucie wyja­
śnił, że po ukazaniu się w „Echu”
notatki delikatesy na os. Złotego
Wieku wyposażono w maszynkę
do krojenia wędlin, a także przy­
pomniano sprzedawcom o potrze­
bie większej życzliwości wobec
klientów. Równocześnie, przepra­
szając klientów za naszym pośre­
dnictwem PSS „Społem” zape-
wnia, że przypadki odmowy po­
krojenia wędlin więcej się w

sklepach nie powtórzą. W końcu
nawet jeżeli nie będzie maszyn­
ki można pokroić ręcznie.

A czy można kupić dziesięć de­
ko kiełbasy „fabrycznie” pokro­
jonej na plasterki?

—• Możemy zacząć porcjowa­
nie wędlin choćby od poniedział­
ku — deklaruje LESŁAW . SKO­
WRON, dyrektor Okręgowego
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mię­
snego w Krakowie. — Mamy no­
woczesne maszyny, które kroją,
pakują w foliowe torebki, ważą,
odsysają powietrze. Urządzenia
stały kilka lat nieczynne, ale o-

statnio przygotowaliśmy je
ponownego podjęcia pracy.

Zdaniem dyr. Skowrona lepiej,
by podział następował już w za­
kładach mięsnych, gdzie można

zagospodarować nieuchronnie po­
wstające przy plast.erkowaniu od­
padki.

Czego potrzeba, aby estetycz­
nie pakowana wędlina w pla­
sterkach pojawiła się w sprzeda­
ży? Zgody administracyjnej. Na
razie jej nie Wyrażono ponieważ
tak przygotowywane wyroby mu-

do

Pierwszy plan
Nowej Huty

Licząca już oonad 30 lat i po­
nad ćwierć miliona mieszkań­
ców Nowa Huta doczekała sie
pierwszego w swei historii planu.
Zaznaczono na nim niezwykle
precyzyjnie wszystkie zlokalizo­
wane na kilkudziesięciu osied­
lach bloki mieszkalne ooda-
nem ich numerów), placówki u-

sługowe, gastronomiczne, teatry,
kina, wyższe uczelnie Plan wy­
dany został w nakładzie 25 ty­
sięcy egzemplarzy staraniem
Nowohuckiego Centrum Kultu­
ry. (kr)

70 lat spółdzielczości ziemi niepołomickiej

Zaopatrują 6500 gospodarstw
Jutro, z okazji 70-lecia spół­

dzielczości ziemi niepołomickiej.
w zamku odbędzie sie okoliczno­
ściowa akademia, podczas którei
Rejonowej Spółdzielni ..Samopo­
mocy Chłopskiej” w Niepołomi­
cach przekazany zostanie sztan
dar ufundowany przez członków

Spółdzielni.
Początek ruchowi spółdzielcze'

mu dała w 1916 roku Składnica
Kółek Rolniczych z siedziba w

Bochni. Po II woinie światowej
tradycje spółdzielcze kontynuuje
•Samopomoc Chłopska”.

otrzymywali odpowiedź. Trudniej
było z pytaniami o ważność le­
ków. Zachodnie firmy farma­
ceutyczne stosują różne kody
(nip. paseczki różnej grubości z

oznaczeniami cyfrowymi), które
nie zawsze

„Cefarmie”.
Sądzimy,

porządki w

zrobić i ci,
nili wczoraj
więc garść informacji, które u-

łatwią to zadanie.
Leki krajowe mają zawsze na

opakowaniu wydrukowane lub
wybite cyferki. To tzw. seria i
w niej zawarta jest data pro­
dukcji.' Najczęściej pierwsze dwie
cyfry oznaczają serię, dwie ko­
lejne miesiąc i dwie ostatnie rok.
Ostatnio coraz więcej leków ma

już wydrukowaną datę przydat­
ności do użycia. .Jeśli jej nie ma,
można generalnie przyjąć, że le­
ki są dobre przez 3 lata. Krócej
wytrzymują te z laboratorium
galenowego i m. in. rozpuszczal­
ne (choćby musująca polopiryna
C — 1 rok). Oczywiście nie o-

znacza to, że w dniu, gdy mija
data ważności lek natychmiast
ulega zepsuciu. Bywa i tak, że

gdy w magazynach zalega wię­
ksza partia medykamentu, robi
się dokładną analizę w labora­
torium i przedłuża jego ważność.

siałyby być o kilkanaście złotych
droższe od tradycyjnych.

(ar) (tes)
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NOTATNIK KRAKOWSKI
DZIŚ O GODZINIE:

* 18—KDK. Rynek Gł.27
— (s. Drewniana) Spotkanie z

Daridem Russelem (gitara klasycz­
na); o 20 — (s. Marmurowa) Re­
cital Leszka Długosza. W Galerii
2 — przegląd wiejskich szopek z

ruchomymi lalkami. Wystawa
pokonkursowa (do 14 bm. od
14 do 18).

* 18 — Klub MPiK. Mały
Rynek 4 — Z cyklu „Świat i my”
— doc E, Cziomer i red A. Nar-
towski — „Berlin Zachodni”.

*18 — Klub ..Starówka” .ul.
Szczepańska 5, II p. — Filmy o-

światowe.

Muzeum
Krakowa,

wszystkich

10.00 przy-
na Rynek
za łańcu-
pomnik A.

Konkurs szopek! Ś

( W czwartek 4 grudnia br. o i

J godzinie 10.00 odbędzie się na

i Rynku Głównym 44 Konkurs
1 Szopek Krakowskich, zorgani-'

zowany staraniem

Historycznego m.

, Prosi się przeto
. twórców szopek krakowskich,

aby przed godziną
nieśli swoje prace

1 Główny i ustawili
Jchami okalającymi

i Mickiewicza. W razie niepo-
1 gody należy umieścić szopki *1
1. pod arkadami Sukiennic w ,

■pobliżu cukierni Noworolskie-J
i go. (

„Atomiki” w cenie od 19 do
38 tys. złotych, „rossignole” 45—
60 tys.. „fischery” za 45 tys..
„mediany ’86” w cęnie od 16 do
19 tys., dalej „epoxy”, „compacty”,
„alu”. Jednym słowem wybierać i

przebierać. Wiązania od polskich
„bet” po „tyrollie”, w cenach też

różnych — od 6 tys. do 25 tys.
Buty w przeróżnych kolorach i

fasonach, na narty, na po nar­
tach w cenach od 5 tys. do 50
tys. zł. Kombinezony, ocieplacze
w cenach od 5 tys. do 40 tys. zł.
czapki, szaliki, rękawice. Do te­
go wszystkiego kijki od 1 200 zł

wzwyż—
Gdzieniegdzie w kącikach nar-

. ty dla najmłodszych, te drewnia­
ne i te plastikowe. A przede
wszystkim szum, ruch i... ogrom­
ny zaduch. W tym wszystkim u

wijają sie studenci z Zarządu U-
czelnianego AZS Uniwersytetu
Jagiellońskiego. Giełda sprzętu
narciarskiego ma w „Rotundzie”
już wieloletnia tradycje i' cieszy
sie sporą popularnością wśród

organizowane zajęcia w muzeach
i seanse filmowe. Wczoraj wy­
brano. znany z ubiegłorocznych
konfrontacji film „Idź i patrz”.
Kierownictwo „Młodej Gwardii”
informowało szkołę, że iest to
film wojenny, dozwolony od lat
15, pokazujący m. in. pacyfikację

wsi przez hitlerowców. Szkoła na­
była dla uczniów całą sale...

Film „Idź i patrz” Elema Kli-
mowa, wybitnego twórcy radziec­
kiego i reżysera „Agonii”, to

wstrząsający, patetyczny i o-

krutny dramat wojenny dozwo­
lony oczywiście od lat 18. Nie
brak w nim scen wstrząsających.

Tyle faktów. Główny specjali­
sta ds. rozpowszechniania fil­
mów w OPRF powiedział, że

z tego wydarzenia wyciągnięte
zostaną konsekwencje, że zwró­
cona zostanie uwaga wszyst­
kim kinom, iż nie wolno przyj­
mować zamówień od szkół na te

projekcje. Pozostaje iednak o-

grbmna krzywda, jaka wyrządzo­
no dzieciom zabranym na te

projekcję przez pedagogów O-
trzymały taka porcje Koszmaru,

jaką z trudem znosili dorośli wi­
dzowie oglądający ten film na

Konfrontacjach. (j.r.)

30 listopada br. czynne
dą następujące księgarnie
godz. 10——18-ej:

al. Puszkina 1, Rynek
1 Maja 1, Rynek Podgórski 14,
Długa 1 i Nowa Huta pl. Cen­
tralny oraz księgarnia Grodz­
ka 58 w godz. 10—16-ej.

„Dom Książki” przygotowu­
je atrakcyjne tytuły.

i. Ogłoszenie wyników nastąpi I
'7 grudnia br. ł

JL —■___——— ,r----mw -nu. ..min ri lT ITTf

Obecnie niepołomicka Rejono­
wa Spółdzielnia ..Samopomocy
Chłopskiej” pracuje na terenie
miasta i gminy Niepołomice oraz

gminy Drwinia, obsługując oko­
ło 30 tys. ludzi. Na obszarze 13
tys. hektarów znajduje sie tutaj
6 600 gospodarstw rolnych Spół­
dzielnia prowadzi 91 sklepów. 10
lokali gastronomicznych. 23 pun­
kty skupu. 2 młyny gospodarcze
kilka punktów usługowych. Po­
siada również własna niekarnie,
masarnie, wytwórnie wód gazo­
wanych i rozlewnie piwa. (ja)

I bez naszej akcji wiedzieliśmy,
że odczytanie tych cyferek z pu­
dełeczek i z pomarszczonej folii
bywa niemożliwe. Kilku Czytel­
ników nie odczytało napisów, mi­
mo pomocy szkieł powiększają­
cych! Chętnie zamieszczamy ich
apel: Panowie producenci, dru­
kujcie większe te daty!

Proponuję również, po wysłu­
chaniu pytań o przeznaczenie
kilkudziesięciu lekarstw, by każ­
de opisywać na opakowaniu, o-

czywiście na swój użytek. Rzad­
ko się zdarza, byśmy pamiętali
dokładnie na' co były tabletki
połykane przez kogoś z rodziny
przed dwoma laty. Wystarczą
dwa słowa na etykietce.

Nasze domowe kąciki medycz­
ne z reguły są zatłoczone. Prze­
gadajmy je od czasu do czasu.

Przede wszystkim po to, by nie
powiększać kolejek w aptekach
w sytuacji, gdy pół fiolki po­
trzebnych nam pigułek leży
gdzieś pod polopiryną, raphacho-
liną i „krzyżykami”, (ag)

Michał Bajor: Lubię rocka

—-chcę mieć swój styl...
wieczory

podaiwia-
niespełna

„Ateneum”. Wy-

Przez trzy kolejne
krakowska publiczność
ła Michała Bajora —

30-letniego aktora warszawskie­
go Teatru „''
stępował na scenie Teatru STU
nagrywając swój pierwszy long­
play. Widownia STU mieści o-

koło 200 osób, na Bajora upy­
chano prawie 300. Artysta pod­
czas ostatniego środowego kon­
certu miał dla siebie najwyżej
dwa metry przestrzeni, orkiestrę

W SOBOTĘ:
* 11 — Klub ..PALETA”, ul.

Bogatki 3 — Otwarcie wystawy
prac grupy tkactwa artystyczne­
go ..WRZECIONO” połącżone z

kiermaszem. W niedziele 30 bm.
i 1 XII kiermasz prac od 11 do' 17
(tkanina, makrama, haft).

* 18 — Dworek Białopradnic-
ki. ul. Papiernicza 2 — Klub
Twórców — „Meeting on the
Białucha River” Sesja bluesowa

— J. Błędowski, B. Mietniowski,
"

- - -Zdz. Zientara. B. Radecki.
Wodziński.
W NIEDZIELĘ:

* 16 — Klub „Starówka”
kolorowe filmy dla dzieci.
A POZA TYM:

Klub MPiK przy pl. Cent­
ralnym '— zaprasza na kiermasz
mikołajowy, który odbędzie się w

dniach 2—6 XII br. w godz.
12—18.

* MDK „Podgórze” ui Czac­
kiego 11 — przyjmuje wpisy na

I stopień kursu je z. frąncuskjego
dla dzieci od 1. 11. Zgłoszenia w

sekretariacie MDK codziennie w

godz. 8—16. teł 66-67-52
* W witrynach sklepu ..MERI-

NO” przy ul Grodzkiei 40 —

wystawione sa prace Danuty Wi­
tek pt. „Pejzaż polski” (olej.).
imiimimsgiiiiiiiiiimiiiiismiiiuiniiiiiiHiiiniiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiii

Fot. ST. MAKAREWICZCzy przewidziane są .jakieś kary!

30 listopada w Teatrze „Gro­
teska” odbędzie się krakowska
prapremiera najnowszej sztuki
Sławomira Mrożka „Letni dzień”.
Utwór napisany dla Królewskie­
go Teatru Dramatycznego w

Sztokholmie wystawiony został
w marcu 1984 a w miesiąc póź­
niej w warszawskim
wym w

Dejmka,
seenizacji
głośnych wystawień
ka w „Grotesce” są: Zofia Jare-

Teatrze No-
Kazimierza

obecnej in-
poprzednich,
sztuk Mroż-

reżyserii
Twórcami

jak i

Alex Band pod dyr. żywiołowe­
go Krzysztofa Maliszewskiego u-

mieszczono za sceną oddzielając
to pomieszczenie przejrzystą
czarną zasłoną.

Michał Bajor jeszcze w garde­
robie, w czerwonym swetrze, z

wielkim przejęciem mówił, jak
ważny jest dla niego ten kon­
cert. jak bardzo chciałby. aby
publiczność przyjęła ciepło wy­
stęp. Potem okazało się, że nię
musiał się O to martwić. Młoda
widownia zasłuchana W Brelą.
Brechta i Młynarskiego w wy­
konaniu Bajora nie szczędziła o-

klasków.
Bajor ubrany na czarno, sku­

piony, oszczędny w ruchach bły­
skawicznie zjednał sobie publicz­
ność. Po koncercie znalazł czas

na krótką rozmowę:
— Śpiewać zacząłem dawno —

powiedział Michał Bajor — jako
licealista wystąpiłem gościnnie
w Sopocie na XIII Międzynaro­
dowym Festiwalu Piosenki. Po­
tem do śpiewania powróciłem

już jako zawodowy aktor wyko­
nując songi Brechta i Brela w

spektaklach teatralnych „Niebo
zawiedzionych” oraz „Brel”. U-
czestniczyłem też w kolejnych
festiwalach piosenki aktorskiej
we Wrocławiu.

Od kilku lat Michał Bajor ma

prawo jazdy, na razie nie stać
go na kupno własnego auta, choć
planuje to uczynić w niedługim
czasie. Zapytany, czy widzi sie­
bie w roli lidera kapeli rockowej
odpowiedział, że bardzo szanuje
pracę rockowych muzyków, lubi
szczególnie MAANAM z Korą,
Lady Pank i Małgorzatę Ostrow­
ską z „Lombardu”, nigdy jednak
nie marzył o tym, aby występo­
wać z zespołem rockowym. Chce
być wierny prezentowanemu
przez siebie stylowi, (mas)

Fot. S. MAKAREWICZ

Nie powinny były tego oglądać!
Początkiem tej sprawy był te­

lefon matki ucznia Szkoły Pod­
stawowej nr 95 z ul. Wileńskiej.

Dzwoniła pod wrażeniem ataku
histerii córki sąsiadów . uczennicy
3 klasy tej szkoły. Dzwieczynka
nie zastała rodziców w domu i
przybiegła do niej, aby się wy­
płakać. Kobieta wysłuchała chao­
tycznej relacji z drastycznych
-cen filmowych, które wstrząsnęły
14-latką. i z niepokojem oczeki­
wała swego U-letniego dziecka
nie mogąc zorientować sie o jaki
film chodzi...

Okazało sie. że w szkole koń­
czy się remont i uczniowie star­
szych klas, od IV do VIII mają

mowa — reżyserująca spektakl i
Kazimierz Mikulski — twórca
scenografii. W roli Damy wystę­
puje Hanna Szymańska, jako
Nieud — Andrzej Stalony-Do-
brzański. Udem jest Zbigniew
Świgoń. O swym zamyśle reży­
serskim Z. Jaremowa napisała:
Wystawiając „Letni dzień” jako
widowisko maskowe dla doro­
słych — sięgnęłam po środki
cyrkowe, znajdując w bohate­
rach . postacie pokrewne cyrko­
wym clownom. To tragifarsa, w

której autor żongluje paradoksem
— mimo, że w istocie jest to o-

powiastka filozoficzna. (j.r.)
Fot. JADWIGA RUBIS

Bezpłatna nauka tańca

Krakowski Ośrodek Taneczny
informuje, że w „Andrzejki” —

29 listopada (sobota), prowadzić
będzie bezpłatna naukę tańca dla
wszystkich chętnych od godz. 10
do 15 w Klubie „Zakątek” przy
ul. Kazimierza Wielkiego 117.

W programie: Walc angielski
i Walc wiedeński. Foxtrot. i Tan­
go, Ch-cha i Rumba. Jive 1 Rock
and Roli. Samba i Disco. (x)

Na giełdach narciarskich

Sprzęt i książeczki mieszkaniowe dla sierot
a dla narciarzy... kolorowy zawrót cen

23,

Przed 80 laty
28 XI 1906 r.

O Franciszek Pakosz Pie-
kosiński, profesor historii pra­
wa polskiego w Uniwersyte­
cie Jagiellońskim, członek
czynny Akademii Umiejętnoś­
ci, zmarł dzisiaj nagle, prze­
żywszy łat 62. Polem działa­
nia naukowego zmarłego było
prawo polskie w najszerszym
zakresie... Numizmatyka pol-

1l ska, sfragistyka, a zwłaszcza
ukochana przez zmarłego he­
raldyka — oto pole, na któ­
rym Piekosiński nie miał so-

. bie równego i nieprędko do­
czeka się następcy... „Czas”

O Komitet Muzeum Naro-
1 dowego w Krakowie odbył pod
! przewodnictwem prezydenta

11 miasta dr. Juliusza Leo posie-
1; dzenie, na którym uchwalono:

urządzenie w roku przyszłym
i ,wystawy starożytnych mebli;
(otworzenie w najbliższym
i czasie pracowni publicznej w

Muzeum Czapskich oraz zaku-
1 pienie portretów dwóch zna­
komitych malarzy polskich.

„Czas”
Na pg^ządku jutrzejsze­

go posiedzenia Rady Miasta
Krakowa znajduje się wnio­
sek o nabycie za kwotę 100.000
koron realności p. Józefa Kro­
kowskiego przy ulicy Smo­
leńsk pod budowę Muzeum
Przemysłowego Miejskiego.
Cenę kupna pokryje Kasa O-
szczędności Miasta Krakowa z

funduszu uchwalonego przed
laty na budowę tegoż
zeum. Po uchwaleniu
sku odbędzie Się posiedzenie
przy drzwiach zamkniętych.
Jako punkt pierwszy porząd­
ku obrad tajnych znajduje się
nominacja dyrektora Muzeum
Przemysłowego. „Czas"

Mu-
wnio-

krakowian. Można oddać sprzęt
w komis, ale można też samemu

pohandlować.
Jarek i Marek, to uczniowie.

Sprzedają narty na których już
jeździć nie będą i łyżwy „figu-
rówki”. Narty za 800 zł (chcieli
początkowo 1 200). a łyżwy z bu­
tami za 2 200 zł (też obniżyli ce­
nę). Pieniądze potrzebne im są
na nowy sprzęt.

Jak nas poinformowali organi­
zatorzy, cześć pieniędzy z giełdy
zostanie przekazana na książe­
czkę mieszkaniową dla sieroty z

Domu Dziecka, a cześć na kur­
sy szkoleniowo-narciarskie, obo­
zy. Giełda bedzie trwała do koń­
ca grudnia, więc złotówek zape­
wne bedzie sporo.

Na giełdzie AZS Politechniki
Krakowskiej ruch nieco mniejszy
niż w ..Rotundzie”, ale też kolo­
rowy zawrót głowy nie tylko od
cen, ale i od barwnych ubio­
rów narciarskich. Przy głównym
stoisku zbiórka sprzętu narciar­
skiego i ubiorów dla dzieci z

Domów Dziecka. „W ubiegłym
roku ufundowaliśmy trzy książe­
czki mieszkaniowe i myślimy o

tym—samym w roku bieżącym.
Sprzętu jeszcze niewiele, ale to

dopiero początek” — powiedział
Bogdan Wrześniak.

I jeszcze jedna wizyta. Tym
razem na giełdzie organizowanej
przez Harcerski Klub Narciarski.
„Halny”. W pierwszy dzień po­
jawiło się w Pałacu Młodzieży
przy Krowoderskiej niewielu za­
interesowanych. Również niewie­
le było do wyboru. Zaledwie trzy
pary nart i tyleż samo ocieplaczy.
Za to ceny bardzo przystępne, nie
przekraczały 10 tys. zł. (dag)

Kielnia i komputer
W Zespole Szkół Budowlanych

nr 1 w Krakowie zainauguro­
wano dzisiaj ogólnopolski konkurs
o „Złota kielnię”. W kolejnych
etapach, od międzyszkolnego, po­
przez regionalny aż do central­
nego. uczniowie odpowadają na

pytania teoretyczne i w prakty­
ce udowadniając swe zawodowe

umiejętności Drużyny z Krako­
wa wielokrotnie już wygrywały
w centralnych eliminaciach więc
i tym razem uczniowie i nauczy­
ciele zapowiadają ostra walkę.

Dzisiejsza inauguracja miała
t.eż szczególny charakter Oto bo­
wiem szkoła otrzymała kompu­
ter „Commodore” ufundowany
przez Zakłady Budownictwa Ko­
lejowego, przedsiębiorstwo, które
od lat opiekuje sie Zespołem
Szkół Budowlanych nr 1. Pierw­
sze lekcje posługiwania sie kom­
puterem otrzymają najpierw nau­
czyciele i zainteresowani ucznio­
wie.abyćmożejużzarokw
szkole uruchomiona zostanie no­

wa specjalizacja, związana z wy­
korzystaniem komputerów w bu­
downictwie. (es)



HUTNIK — WIFAMA' 3:0
(15:11, 15:11, 15:12). Gospodarze
wystąpili w identycznym skła­
dzie jak w środowym mecżu
Grali: Golec, Martyniuk. Jurek,
Szczerbik. Ratajczak, Jabłoński
oraz Topór i Sańka.

Podobnie jak w pierwszym
spotkaniu tych zespołów siatka­
rze Hutnika mieli niespodziewa­
ne kłopoty z pokonaniem słab­
szego rywala. Kilka razy znaleźli
sie nawet w poważnych opałach
(w drugim secię przegrywali 5:10
a w trzeciej partii — 5:8). Wię­
cej było w tym jednak zasługi po­
pełniających wiele prostych błę­
dów hutników, niż ■ich przeciw­
ników, W końcu krakowianie wy­
szli z opresji obronna ręką Wy­
starczyło. że poprawili blok za­
stosowali trudniejsza do odbioru
zagrywkę, by łodzianie ustąpili.
Sam Jacek Rychlicki, grający do
tego nierówno, kiepsko na po­
czątku spotkania, znacznie lepiej
w drugiej iego części nie potra­
fił zastopować mocno uderzają­
cych piłkę Wacława Golca. An­
drzeja Martyniuka. Roberta Ra­
tajczaka i Ryszarda Jurka. Inni

gracze Wifamy pozostawali w

cieniu swojego asa. zawiódł szcze­
gólnie rutynowany Marek Szydlik.

Obserwując wczorajszy pojedy­
nek zastanawialiśmy sie z jaki­
mi szansami jedzie Hutnik do
Warszawy, gdzie już w niedzie­
lę i w poniedziałek zmierzy sie
z broniąca mistrzowskiego tytu­
łu Legią. Chcielibyśmy oczywi­
ście, aby słaba dyspozycja w me­
czach z Wifama podyktowana
była gra pozorów. Lecz obawia­
my sie. że zaprezentowana for­
ma odzwierciedla, obecne możli­
wości zespołu. Także wczoraj
najwięcej zastrzeżeń kierowano
pod adresem rozgrywającego Ro­
mana Szczerbika. Ale pamiętaj­
my. że w podstawowej szóstce
zawodników Hutnika znalazł się
z konieczności, ma zaległości tre­
ningowe i nie stać go w tej
chwili na lepszą grę. co' siła rze­
czy odbija sie na postawie całei
drużyny. (js)

Pozostałe wyniki: Stal Stocznia
— Legia 3:0. Czarni — AZS

Czy to była
gra pozorów?

Olsztyn 0:3, Resovia — Stał Ny­
są 3:1. Płomień Gwardia 1:3.

1—2. HUTNIK 4812:2
Resovia 4812:2

3. Stal Stocz. 4813:3
4. AZS 4710:6
5. Legia 467:6
6. Płomień 469:9
7. Gwardia 457:10
8—9. Stal Nysa 442:12

Wifama 442:12
10. Czarni 441:12

poju-

NOWY JORK. Jak poinfor­
mował przedstawiciel Amery­
kańskiego Kongresu Lekkoat­
letycznego, zdobywca drugie­
go miejsca w tegorocznym
nowojorskim maratonie —

Antoni Niemczak został zdys­
kwalifikowany za stosowanie
niedozwolonych środków do­
pingujących. Zawodnikowi
grozi dożywotnia dyskwalifi­
kacja.

DUBAI. W meczu 11 rundy
olimpiady szachowej Polki
wygrały z Kubankami 2:1 i
wspólnie z Chinkami i Ru­
munkami zajmują 3. miejsce.
Natomiast Polacy pokonali
Turków 3:1, plasując się
aeąuo z Bułgarami na

pozycji.
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Jak już wspomnieliśmy
trze odbędą sie kolejne mecze w

ekstraklasie siatkarzy. Najwie-
■ksze zainteresowanie wzbudza
próba sił Legii z Hutnikiem. O-
prócz zmagań w Warszawie

programie niedzielno-poniedział-
kowej serii gier znalazły sie po­
tyczki AZS-u Olsztyn z Resovią.
Gwardii Wrocław z Czarnymi
Radom, Stali Nysa ze Stalą Sto­
cznia Szczecin i Wifamy z Pło­
mieniem Sosnowiec.

O pierwszoligowe punkty wal­
czyć będą również siatkarki, któ­
re rozpoczną już II rundę rywa­
lizacji.

Krakowska Wisła wystąpi ju­
tro w Sosnowcu przeciwko Pło­
mieniowi. a w niedziele zmierzy
sie w Bielsku z prowadząca w

tabeli Stalą. Nie mamv żadnych
złudzeń, że zawodniczki ..Białej
gwiazdy” wrócą z tej wyprawy
.ma tarczy”.

Ponadto grają: Stal i Płomień
z Siarką, Polonez i AZS AWF z

ŁKS-em i Gwardią Wrocław,
Czarni Słupsk ze Spójnią.

CRAIOVA. Polscy piłkarze
ręczni, uczestniczący w mię­
dzynarodowym turnieju o Pu­
char Karpat, doznali
porażki, przegrywając
zem z Rumunią 22:26.

SYDNEY. Australia
gospodarzem pierwszych pił­
karskich mistrzostw świata w

hali. Początek w połowie 1988
roku.

ATLANTA. Podczas turnie­
ju tenisowego, z udziałem 8
czołowych graczy świata, Mats
Wilander przegrał z Johnem
McEnroe 4:6, 3:6, a Boris Bec­
ker z Bradem Gilbertem 6:7,
6:4, 3:6.

DUSZANBE. W czasie łucz­
niczych zawodów o puchar
ZSRR Ludmiła Arzannikowa
ustanowiła rekord świata, u-

zyskując w strzelaniu z czte­
rech odległości (30, 50, 60 i 70
m) — 1331 pkt.

Nie w niedzielę, lecz w sobotę

Zdobywamy Odznakę...
(Dokończenie ze str. I)

Dominikański) pod kościół św.
Andrzeja, który do dziś; zacho­
wał od strony zewnętrznej ro­
mański wygląd, a W sąsiedztwie
którego znajdowała się jedna z

najstarszych osad tzw. Okół;
kościół fundował w 1086 r. Wła­
dysław Herman.

50 Odznaka srebrna — OD
FLORENCJI DO KLEPARZA —

zbiórka między godz. 13.01) a

13.30; spacer prowadzić będzie
ulicami dawniej odrębnego mia­
sta. założonego w 1366 r. przez
Kazimierza Wielkiego nazwane­
go początkowo Florencją, a póź­
niej Clepardią, stąd dzisiejsza
nazwa — Kleparz.

Odznaka złota — REFOR­
MACJA W KRAKOWIE — zbiór­
ka między godz. 11.00 a 11.30; m.

in. zobaczymy kościół św. Mar­
cina zbudowany w latach 1638—44
w stylu barokowym przez zna­
nego architekta Jana Trevano
(od 1816 r. był to kościół ewan­
gelicki).

E Osoby, które ubiegają się o

odznakę złotą z pawim piórem,
wybierają dowolną trasę. Ser­
decznie zapraszamy! (kas)

trzeciej
tym ra-

Od „widelca**będzie

do fantazji klasycznej
24 TYTUŁY mistrza Polski to niebagatelne osiągnięcie, bez wzglę­

du na rodzaj uprawianej dyscypliny sportu. A właśnie tyle ma ich
w kolekcji krakowianin Andrzej Frankowski, zdobywając wszystkie...
przy bilardowym stole. Kibic futbolu, koszykówki czy siatkówki
żachnie 6ię w tym momencie twierdząc, że bilard to co najwyżej
grą towarzyska i nie można jej -traktować poważnie. Czy rzeczy­
wiście? — pytam p. ANDRZEJA FRANKOWSKIEGO.

bilarda li tyl-

Pucharowy pojedynek
Wisły

PIERWOTNIE, mecz 1/8 fi­
nału niłkarskiego Pucharu Pol­
ski pomiędzy Wisłą a Legią, miał
sie. odbyć 26 października, ale
z uwagi na występy warszaw­
skie: drużyny w

europejskich, został
na koniec listopada,
wyznaczyli już jego
dzieła. 30 bm, godz.
statnio nadszedł do Krakowa te­
legram ze stolicy, w którym
PZPN zawiadomił-., że trójka za­
wodników „Białej gwiazdy”: Ja­
rosław Giszka. Dariusz Wojto­
wicz i Kazimierz Moskal ma sie
stawić na zbiórce reprezentacji
młodzieżowej przed wyjazdem na

- to-umće do Indii 29 listopada,
wieczorem i o żadnych ustęp­
stwach nie ma mowy.

W tej sytuacji, po uzgodnie­
niach z legionistami, wiślacy po­
stanowili zorganizować pucharo­
we spotkanie w sobotę (czyli
jutro), o godz. 12. Informacje za­
mieszczone na afiszach są więc
nieaktualne.

Co do szans w tym pojedynku,
faworytem jest.-na pewno stołe­
czny zespół z: Jaekicm Kazimier­
skim Dariuszem Wdowczykiem,

Janem Karasiem, Dariuszem Djie-
kanowskim na czele. Cóż, pod­
opiecznym Jerzego Engela nie
powiodło się w Pucharze UEFA,
w ekstraklasie zajmują dopiero
5. miejsce, z duża stratą do mi­
strza półmetka Górnika Zabrze,
pozostał więc tylko Puchar Pol­
ski. Legioniści maja jeszcze tę
nrzewagę nad krakowianami, że
bez przerwy grali o. punkty, tym- •

rozgrywkach
przełożony

Gospodarze
termin, nie-

. 12. lecz o-

z Legią
czasem gospodarze od dwóch ty­
godni pauzują, ograniczają sie do
treningów. Reasumując, sukces

Wisły byłby niespodzianką duże­
go kalibru, liczą na to jej kibice.

Oprócz meczu w Krakowie, od­
będą się także dwa inne zaległe
spotkania oucharowe: Odry Wo­
dzisław z GKS Katowice i Pogo­
ni Szczecin z Widzewem Łódź.

— Traktowanie
ko iako rozrywki, ma swoje u-

zasadnienie. Pamiętam, a byłem
wtedy małym chłopcem, że w

kawiarni mojego ojca przy daw­
nej ul. Krakowskiej w Prokoci­
miu. znajdował sie stół bilardo­
wy. Nieodzowne wyposażenie
wielu lokali gastronomicznych w

latach międzywojennych i tuż po
wojnie. Co sobotę ojciec organi­
zował turnieje bilardowe, któ­
rych stawka była kawa, .piwo
albo tżw. ..widelec” czyli kieł­
basa i z kapustą. Najwytrwalsi
wychodzili z kawiarni dopiero
nad ranem.

Od tamtego czasu wiele się je­
dnak zmieniło. Bilard stał się
poważną dyscypliną sportu, z

regularnie rozgrywanymi mi­
strzostwami Europy i świata i to
zarówno w kategorii juniorów i

seniorów. Ciekawostką może być
fakt, iż bilardem zajmują się
także kobiety •

Od 1926 roku istnieje Europej­
ską Konfederacja Bilardu (CEB),
zrzeszająca narodowe związki bi­
lardowe. Do życia powołano ró­
wnież Światowy Związek Bilar­
du.

— Kto
kę tej
sportu?

— Do

obecnie tworzy czołów-
oryginalnej dyscypliny

Z Włókniarzem Białystok — formalność ?
</

Derby w Nowej Hucie
ZGODNIE z terminarzem, koszykarki Wisły ostatni mecz I rundy

miały rozegrać w Białymstoku z tamtejszym Włókniarzem. Zespół
beijiaminka zwrócił się jednak z prośba o zmianę gospodarza zawo­
dów, ze względu na odbywający się w tych dniach w Białymstoku
turniej bokserski

Wisła, przystała na propozycję i oto niespodziewanie w najbliższą
sobotę krakowianki wystąpią przed własna publicznością. Oczywiście
podopieczne trenera Zdzisława Kassyka sa zdecydowanymi fawo­
rytkami i nie powinny mieć najmniejszych problemów z pokonaniem
rywalek. W tasim wypadku zakończą pierwsza rundę rozgrywek
w fotelu lidera

W pozostałych meczach grają: Slęza — Czarni. AZS Katowice —

Lech. ŁKS — Spójnia, Glinik — Włókniarz Pabianice i AZS Poznań
— RÓW.

We wtorek kadra polskich koszykarzy wróciła z trzytygodniowego
tournee po Stanach Zjednoczonych. A już w niedzielę zespoły ekstra­
klasy wznowią
tym razem ze

do ciekawego
dają się spore
dynków. Oba
z Markiem Sobczyńskim i Krzysztofem Fikielem. którzy dołączyli
do kolegów po powrocie z USA.

W pozostałych meczach grają: Śląsk z Gwardia, Lech z Polonia,
Stal Bobrek z Zagłębiem, Górnik z Zastałem. Pogoń ż SZS-AZS
Koszalin, (tek)

rozgrywki Drużyny, które tworzą pary, zmierzą się
sobą. W hali na Suchych Stawach dojdzie więc

pojedynku pomiędzy Hutnikiem a Wisłą. Zapowia-
emocje, jak to zwykle przy okazji derbowych po.ie-
zesppły mają wystąpić w pełnych składach. Wisła
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Kiedy jednak zapuścił silnik, rozejrzałem
się po morzu i skalistej wysepce z prawdzi­
wym żalem. Mimo iż nieco frustrujące; były
to chyba najprzyjemniejsze chwile, jakie tu

spędziłem. A najhardziej „cieszył mnie fakt,
że nie było ludzi. Bez Sonnytogo cieszyłbym
się jeszcze bardziej, ale niestety to on był
właścicielem łodzi.

Zanim dobiliśmy do molo przed tawerną,
wiedziałem, jak postąpię z Chahtal.

Poczekałem, aż „sprzątniemy licdź. .Potem

jednak ruszyłem wprost do budki telefo­
nicznej. zadzwoniłem do niej do domu i po­
wiedziałem, żeby nie spodziewała się mnie

to.cji.
Po drugiej, stronie sznura zapanowała

cisza.
— Znowu? — odezwała się w końcu. —

Dobrze, powiem im. — Kolejna cisza. —

Czy wobec tego przyjdziesz do mnie później?
— Niestety, nie dam rady. Coś mi wysko­

czyło. Przepraszam.
Milczenie Chantal. A po chwili:
— Nie masz sobie równych w sprawianiu

ludziom zawodu. — Nie odpowiedziałem..
— Wobec tego może ja zadzwonię do cie­

bie jutro? — zaproponowała.
— Tak. To dobry pomysł. Zadzwoń rano.

— Dobrze. Do widzenia. — W słuchawce
trzasnęło i zapadła głucha cisza.

Wychodząc z budki miałem chyba dziki

wyraz twarzy. W każdym razie stary Dmi-
trios zerknął na mnie. Nagle poczułem ulgę.
Ulgę i gniew. Zaczerpnąłem kilka głębokich
haustów ulgi. Sonny zabezpieczał łódź wo­
doszczelnym pokrowcem. Powiedziałem
że dam mu znać później, o której jutrb
płyniemy.

Wróciłem do domu j przebrałem się. Po­
tem wyszedłeto do miasteczka. Nie miałem
nic do roboty, Wspaniałe uczucie,

Byló jeszcze przed szóstą. Z przystani jach­
tów grupa rybaków wypływała już na. noc-
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widać toalet; ludzie wędrowali tam i nazad
z łopatkami w rękach. Nie zasypane rowy
budowlane nadal ciągnęły się przed, za lub
po obu stronach tych przeznaczonych dla
czterech lub sześciu rodzin segmentów. Lu­
dzie albo je przeskakiwali, albo
do nich i wdrapywali się na zwały
drugiej stronie.

Kiedy już napatrzyłem się na to

schodzili
ziemi po

mu,

wy-

falochronie portu inna gru-
rybaków dopiero szykowała łodzie. Po-

na dwóch plażach, ludzie zaży-
'

’:ąpieli. Kawiarenki były za-

ny połów. Przy
Pa
śltodku zaś,

; wali' Wieczornej, kąpieli. Kawiarenki były za­
tłoczone; Przed staromodnym angielskim ho­
telem z dziewiętnastego wieku na Wprost
przystani popijali w dwóch grupkach An­
glicy z klasy średniej, niemal zagubieni na

olbrzymim tarasie.
Koniec końców dotarłem do „Xeni”. . „Ke­

nia” to nazwa państwowych hoteli, których
sieć obejmuje teren całej Grecji, łącznie z

wyspami. Był to ten hotel, który widziałem
z promu. Tuż za nim, na wzgórzu, znajdo­
wała się budowa, gdzie mieszkali hipisi. W
niebo wzbijały się stamtąd słupy dymu z

ognisk. Postanowiłem się tam wybrać.
Wejście na teren budowy znajdowało się

na drodze po drugiej stronie cypla, na wy­
sokości małej zatoczki i plaży. Wszedłem do
środka od razu I od razu stałem się obiek­
tem zainteresowania. Hipisi bez wyjątku
rzucali mi przez ramię ponure, zimne spoj­
rzenia, choć nie wszyscy z nich byli młodzi.
Jeśli pytałem o drogę czy inne informacje,
uzyskiwałem ponure, burkliwe odpowiedzi,

Wszystko to sprawiało wrażenie jakichś
niesamowitych, obłędnie surrealistycznych
slumsów. Gotowali sobie kolację nad ognis­
kami. Tabuny' brudnych dztoci biegały wszę­
dzie bez żadnej dyscypliny. Nigdzie nie było

do syta,
wyszedłem. Nigdzie nie zauważyłem Steve’a,
Chudka i ich paczki. Nikt mnie nie pozdro­
wił braterskim gestem.

Za bramą przystanąłem na chwilę, zasta­
nawiając się, co właściwie tak mnie tam

zirytowało. Nie miałem nic przeciwko biwa­
kowaniu pod gołym niebem. Sam to robiłem
przez całe życie i też sobie wykopywałem la­
tryny. Uważałem wprawdzie, że dzieci potrze­
bują dyscypliny, więcej nawet — że jej pra­
gną. pożądają. Ale ta różnica zdań nie mogła
przesądzić o mojej agresywności Zjeżyło
mnie co innego — to ich wrogie poczucie
wyższości. Biwakowanie pod goiym niebem
wywindowali na piedestał cnoty moralnej,
kultywowali jak religijny mistycyzm, a teraz

ponuro czekali z nadzieją, że znajdzie się
ktoś, kto znienawidzi ich za to i zrobi z nich
męczenników.

Z miejsca, gdzie zatrzymałem się na dro­
dze, dostrzegłem poprzez listowie, że poniżej,
na małej plaży, w przygasającym świetle
wieczoru kąpią się jacyś ludzie. Niemal
wszyscy bez wyjątku byli nadzy. Tylko kil­
ka dziewcząt miało na sobie majteczki od
bikini. Gromadka nagich, obmytych wodą
morską dzieci biegała w kółko, pokrzykując.
W purpurowym świetle nagie ciała dziew­
cząt, długie i smukłe młodością, wyglądały
prześlicznie. Oglądana przez liście z mojego
miejsca, była to zachwycająca scena.

(C.d.n.) (49)

czołówki europejskiej i

światowej zaliczają się aktual­
nie Belgowie. Francuzi, Holen­
drzy. Włosi, zawodnicy zachod-
nioniemieccy i Japończycy. Od
ponad 10 lat niepodważalnie ty­
tuł mistrza świata dzierży Belg
Ceulemans.

Tak się składa, że najlepsi bi-
lardziści sa jednocześnie właści­
cielami wytwórni sprzętu bilar­
dowego. warsztatów do jego kon­
serwacji i naprawy. Mają więc
dostąp do najnowszych modeli,
dysponują odpowiednimi fundu­
szami.

W krajach demokracji ludowej,
oprócz Polski, bilard na niezłym
poziomie jest uprawiany w Cze­
chosłowacji i NRD. I właśnie z

bilardzistami tych państw. Nad-
wiślan którego barwy reprezen-

i kon-tuję, utrzymuje sportowe
takty.

— Istnieje kilka odmian
— Zgadza się. Najogólniej

różnią się bilard karambolowy
(przy użyciu 3 bil) i łuzowy tzw.

rosyjski (przy użyciu 16 bil. czę­
sto numerowanych, czego w Pol­
sce się nie stosuje). Prawie każ­
dy zetknął się także z typowo
zabawowa odmianą gry w bilar­
da. zwana teba. w której jed­
nym z podstawowych rekwizytów
jest popularny „grzybek”.

W pewnym momencie bilardzi-
stom przestałv jednak .wystar­
czać tradycyjne odmiany bilarda.
były po prostu zbyt łatwe. Wpro­
wadzono więc dodatkowe utrud­
nienia. dzieląc stół bilardowy na

odpowiednia ilość pól. gdzie mo­
żna grać i w których można wy­
konać określoną liczbę karam-
boli. W ten sposób w ramach bi­
lardu karambolowego doszło do
powstania dwóch różnych konku­
rencji: cadre 35/2 i cadre 52/2.

Zawodowcy, ci którzy posiedli
najwyższy stopień wtajemnicze­
nia. uprawiają jeszcze grę w trzy

gry.
roz-

Hanisz kontra Jaskiernia
na tafli w Janowie

ZANIM w rozgrywkach ho­
kejowej ekstraklasy nastąpi
przerwa (do 9 stycznia), spo­
wodowana m. in. wyjazdem
kadry do NRD i Austrii, dziś
odbędzie się jeszcze jedna ko­
lejka spotkań. W Janowie
tamtejszy Naprzód będzie po­
dejmował Cracovię. Szczegól­
nie pasjonująco zapowiada się
pojedynek obu bramkarzy,
prezentujących ostatnio wy­
śmienitą formę i powołanych
w skład reprezentacji, Andrze­
ja Hanisza i krakowianina
PaWła Jaskierni.

Dodajmy, że w pierwszym
meczu tych zespołów wygrały
„pasiaki” 3:2, by w rewanżu

ponieść porażkę 4:6. Fawory­
tem dzisiejszego spotkania są
gospodarze, choć nie mieli­
byśmy nic przeciwko sukceso­
wi Cracovii.

W pozostałych meczach
grają: grupa pewnych Zagłę­
bie z Podhalem i Tychy z Po­
lonią Bytom, grupa niepew­
nych Katowice z Polonia. Byd­
goszcz i ŁKS ze Stoczniow­
cem. (pp)

bandy oraz tzw. fantazję klasy­
czną, Specjaliści tej ostatniej pre­
zentują zagrania o takiej skali
trudności, że można ich posą­
dzać o nadprzyrodzone właściwo­
ści, To jest naprawdę fantazja.

— Wiadomo jak wygląda ubiór
piłkarza, hokeisty czy
A co w trakcie meczu

na siebie bilardziści?
— Obowiązuje strój

a więc na ogół czarne spodnie
i sweter w tym samym kolorze,
koniecznie z naszytym emblema­
tem klubu, miasta, państwa, któ­
re sie reprezentuje (do niedaw­
na obowiązywały kamizelka i
biała koszula). Warto dodać, że
w trakcie rozgrywki istnieje za­
kaz prowadzenia rozmów i pa­
lenia tytoniu

— Polski bilard przeżywa tru­
dne chwile. Uprawia go coraz

mniejsza liczba osób. Jakie są
tego przyczyny?

— Tak na dobrą sprawę, to w

sumie nie wiadomo ilu nas je­
szcze zostało. Brakuje działaczy
rodzaju Witolda Horaina. czło­
wieka. który nołożył olbrzym to

zasługi dla rozwoju bilardu. Na
obecne kłopoty duży wpływ ma­
ją także astronomiczne, jak na

nasze warunki i możliwości, ce­
ny sprzętu. W kraju go nie pro­
dukujemy. natomiast dla orzykła-
du: na Zachodzie stół bilardowy
kosztuje ok. 3 tys. dolarów. Ró­
wnie drogie sa kije i bile.

— W Nadwiślanie dajecie sobie
jednak jakoś radę.

— Tak. Korzystając z okazji
chciałbym zaprosić wszystkich
chętnych do naszego klubu bilar­
dowego w Rynku Głównym 10
(w niedalekiej przyszłości klub
ma wrócić na ..stare śmiecie”
przy ul. Sławkowskiej' 6). Oczy­
wiście szczególnie liczymy na

młodzież, no i tych, którzy gra­
ją gdzieś w świetlicach, domach
kultury. Skontaktujcie się z na­
mi.

— Dziękuję za rozmowę, (pp)

tenisisty,
wkładają

spórtowy.

Dokąd pójdziemy?
Sobota

KOSZYKÓWKA
Godz. 11 hala Korony:

Korona — Star
(II liga kobiet)

Godz. 16 hala AWF:
AZS — AZS Gliwice '

(II liga kobiet)
Godz. 17 hala Wisły:

Wisła — Włókniarz Białystok
(I liga kobiet)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 12 boisko Wisły?

Wisłą — Legia.
(Puchar Polski)
GIMNASTYKA

Godz. 15.30 hala Wisły:
Międzynarodowy turniej

Niedziela
GIMNASTYKA

Godz. 10.30 hala Wisły:
Międzynarodowy turniej

KOSZYKÓWKA
Godz. 16 hala Hutnika:

Hutnik — Wisła
(I liga mężczyzn)

u„100 imprez dla wszystkich
NA NAJBLIŻSZY weekend

krakowskie TKKF proponuje:
W sobotę:

zabawy rekreacyjne dla dzie­
ci i młodzieży — park Jordana
— godz. 11,

# turniej tenisa stołowego —

Nowa Huta. os. Stalowe 16 —

godz. 16.
& instruktaż kulturystyczny — ;

Nowa Kuta. os. Kazimierzowskie
29 — godz.

W niedzielę:
# bieg co zdrowi;

Jordana — gcdz. 8.
# szachowy puchar zimy — ul.

Ugorek 1 — godz. 9.30.
zabawy rekreacyjne dla dzie­

ci i młodzieży. — park Jordana
— godz. 11.

lo.

park



Na naszych zdję­
ciach przedstawia­
my projekt zago­
spodarowania o-

ąrodu „Dworzec”
(u góry) oraz pro­
jekt drobnych ele­
mentów architek­
tury Plant: latarń,
ławek, altan.

'poprzednim, -felietonie pisałam, o jednej
z naszych specialitćs de la maison czyli
wielkich i przechodzących do historii
awanturach pomnikowo-architektonicz-
no-urbanistycznych. Dziś — ciąg dalszy,
ale tym razem, rzecz będzie o pochwale

jakże często i przez wiele lat wyśmiewanego gali­
cyjskiego c.k. urzędolenia, zamiłowania do papie-
rzysk, drobiazgowości i pedanterii aż denerwującej.

Krakowski urzędnik przełomu wieków stal się
swoistym symbolem raczej negatywnym niż pozy­
tywnym. Swą złą sławę zawdzięcza przede wszyst­
kim literatom i artystom, którzy z pogardą patrzyli
na tego skromnie zazwyczaj sytuowanego, zapraco­
wanego człowieka w zarękawkach. Złe mieli mnie­
manie o jego horyzontach myślowych, o jego miesz­
czańskim stylu życia. Tak jak i dziś owe literackie
uogólnienia krzywdzące były dla wielu, a niepod­
ważalnie pozytywna i ogromna rola jaką odegrała
niegdysiejsza galicyjska, doświadczona i fachowa
kadra administracyjna w odrodzonym po 1 wojnie
państwie polskim nie zdołała przełamać stereotypu
myślowego ukształtowanego przed laty. 1 dziś o

urzędniku, pracowniku administracji myślimy we­
dług tego właśnie, mocno trącącego myszką stereo­
typu. Niesłusznie. Ponieważ najczęściej brak mu

owej obśmiewanej pedanterii jego poprzednika z

krakowskiego magistratu.

rep.
JADWIGA RUBIS
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Wiersz o Krakowie 3S>-

Tadeusz Eugeniusz Witkiewicz

Wymieniłem życie
w...

Lesie Wolskim

Joanna Sendor

Osiem ogrodów
Co to ma wspólnego z krakowskimi awantu­

rami? Ano to, że dzięki skrupulatności nie­
gdysiejszych — jak ich obraźliwie nazywano

— kancybułów możemy odtworzyć przebieg owych
awantur z dokładnością niemal co do minuty. Ci
anonimowi kronikarze wydarzeń zbierali skrupu­
latnie do przepastnych magistrackich teczek proto­
koły, pisma, pisemka, nawet odręczne notatki, listy
i odpowiedzi na nie dotyczące danej sprawy. Dzi­
siejszy badacz bez większego trudu odnaleźć może
setki dokumentów dotyczących sporów, dyskusji,
narad na temat budowy pomnika Mickiewicza, Tea­
tru Miejskiego, wodociągów itd.

Teczki zawierające dokumentację tych spraw nie
zawsze są uporządkowane, szperacz natrafia w nich
nieraz na niespodzianki, musi przebrnąć przez
dziesiątki nie zawsze ważnych karteluszek, ale —

dzięki owej zarękawkowej skrupulatności kartelusz-
ki te są i często stają się dla badacza cennym źró­
dłem informacji.

Jakiś czas temu jeden z mych kolegów po piórze
postanowił odtworzyć przebieg niedawnej, nie­
mal współczesnej nam dysputy krakowskiej.

Wydawać by się mogło, że po kilkunastu zaledwie
latach dotarcie do dokumentów sprawy nie powin­
no nastręczać trudności. A jednak okazało się, że
odtworzenie całego jej przebiegu jest bardzo trudne.

Z jednej strony mamy na co dzień do czynieńia
z fetyszyzowaniem pisanego dokumentu, z drugiej
z lekceważącym do niego stosunkiem. Można mieć
poważne obawy o to, czy za lat kilkadziesiąt nasi
następcy będą mogli z równą łatwością, jak my od­
tworzyć ■przebieg sporów i dyskusji dotyczących
miasta, czy sporządzana dziś dokumentacja będzie
równie pełna i wszechstronna jak ta, którą pozo­
stawili nam owi nieszczęśni Dulscy ślęczący godzi­
nami nad stertami papierzysk.

ie namawiam nikogo z dzisiejszych pracowni­
ków administracji by starał się upodobnić do
magistrackich poprzedników. Ani to potrzebne,

ani możliwe. Namawiałabym ich natomiast do chwili
refleksji nad tym, że ich decyzja o tym jaki papie­
rek schować do teczki na wieczną rzeczy pamiątkę,
którą z tych teczek uznać za zasługującą na archi­
wizowanie będzie miała w przyszłości wpływ na to

jak za lat kilkadziesiąt czy kilkaset spojrzą na nas

i nasze poczynania ci, którzy przyjdą po nas. Prze­
de wszystkim jednak muszą oni mieć możliwość
spojrzenia, a więc ślady w postaci dokumentów.
Kochajmy papiery? Ba, trudno do takiej miłości na­
mówić. Ale nie lekceważmy.

Wiadomo bowiem od stuleci — scripta manent.

---------------------- ELŻBIETA GRZEGORCZYK

„W oparciu o «Studium rewaloryzacji Plant krakowskich* autorstwa prof. Janusza Bogdanowskiego i jego
zespołu z Politechniki Krakowskiej — Zakład Archi tektury Krajobrazu wykonano w tym zespole autor­
skim, na zlecenie Wydziału Ochrony Zabytków, pro jekty koncepcyjne dla czterech ogrodów („Dworzec”,
„Gródek”, „Stradom”, „Wawel”). Według zapewnienia przedstawiciela PK ZAK (mgr Wandy Gengi —

przyp. red.) projekt koncepcyjny dla ogrodu „Uniwer sytet” będzie ukończony zgodnie z umową do 30 li­
stopada br. zaś projekt koncepcyjny ogrodu „Pałac Sztuki” w pierwszym kwartale 1987 r. Projekty dla
ostatnich dwóch ogrodów („Florianka” i „Barbakan”) zostaną opracowane do końca r. 1987”.

(Fragment notatki służbowej z narady 5 listopada 1986 r. u dyrektora Wydziału Ochrony Zabytków
UMK mgr. inż. arch. Janusza Smólskiego w sprawie bieżących prac projektowych rewaloryzacji Plant.)

Przywrócić Plan­
tom historycz­
ny, XIX-wiecz-

ny wygląd i styl
postanowiono w

pierwszej połowie
lat siedemdziesią­
tych. Rozpoczęto
wtedy studia hi­
storyczne. badania
i ekspertyzy. Dziś
już można oglądać
koncepcje i pro­
jekty graficzne
większych frag­
mentów i pojedyn­
czych detali Plant
znów takich jakie
były w dawnych,
przeszłych cza­
sach. Zaczyna się nawet mówić, choć ostrożnie je­
szcze. o terminie rozpoczęcia generalnych prac.

Ucieszy to, sądzę, zakochanych w tym mieście,
wszystkich którzy lubią pospacerować po Plantach,
umawiać się tu na spotkania, posiedzieć na ławce
w cieniu czy słońcu, podumać o... nie ważne o czym.
W pięknym otoczeniu lepiej, a może nawet rado­
śniej, myśli się o wszystkim. Wiadomość ta, przy­
puszczam, poprawi samopoczucie krakowian z ża­
lem patrzących na opłakany widok deptanych w po­
przek i na skos trawników, zniszczonych ławek,
przerzedzonych drzewostanów i mocno nadwerężo­
nych (nie tylko zębem czasu) pomników. Na deskach
projektantów ożywają piękne ogrody plantacyj, za­
dbane alejki znów ogrodzone, stalowe latarnie i...
czego tam jeszcze nie było!

Awięc kiedy? Kiedy się przynajmniej zacznie już
robić? Właściwie to już się zaczęło. Od dwóch
lat, a ściślej od połowy 1984 r. konserwowano,

opatrywano i leczono wszystkie drzewa na Plan­
tach. Dosadzanie nowych drzew i krzewów teraz

jest już zgodne z (koncepcjami odnowy i zachowa­
niem historycznych wartości. Na początku grudnia,
jeszcze tego roku, ma się ustalić jakie prace wy­
przedzające właściwą już rewaloryzacje można za­
cząć od najbliższej wiosny. Takie dyspozycje kilka
dni temu wydał naczelnik Śródmieścia Zbigniew
Stachura na spotkaniu z inwestorami i projektan­
tami odnowy Plant.

Pod patronatem „Echa Krakowa” odnawiane są
pomniki. Być może w przyszłym roku — takie ma­
my plany i ciche marzenia — uda-się poddać kon­
serwatorskim zabiegom wszystkie pomniki na Plan­
tach. A potem oddać je pod stałą opieke i nadzór
konserwatorski, na zimę zaś przynajmniej te naj­
kruchsze (jest takich 7) „w coś ubrać”, a każdej
wiosny wszystkie dobrze wykąpać.

Z myślą o przywróceniu grabowych żywopłotów
wokół całych Plant — tak jak to było dawniej —

podjęto próbę nasadzenia ich wzdłuż ul. Wester­
platte i fragmentami przy ul. Waryńskiego. Pierwsza

próba się nie powiodła. Częściowo zostały zniszczo­
ne przez wykopy w czasie remontu nawierzchni ul.
Westerplatte, a na ul. Waryńskiego zadeptali je lu­
dzie (przy przystanku na wprost kina „Wanda”).
Przypuszczalnie wpływ miały i warunki ekologicz­
ne. a może i sadzonki nie były dość mocne. Przypu­
szczalnie. bo zniechęconemu do ponownego sadze­
nia Miejskiemu Zakładowi Zieleni, zdaje sie. bra­
kuje pomysłowości i wytrwałości w próbowaniu
i eksperymentowaniu aż do skutku. Ale twórcy kon­
cepcji odnowy Plant według historycznych doku­
mentów, jak i Wydział Odnowy Zabytków (szczegól­
nie wielka orędowniczka natychmiastowego ratowa­
nia Plant mgr Maria Majka) obstają przy posadze­
niu takiego żywopłotu jako osłony ekologicznej
i naturalnego ogrodzenia. A także i dlatego, że taki
grabowy żywopłot był kiedyś wokół Plant.

Rozpoczęcie wielkich prac rewaloryzacyjnych na

Plantach — przy niemałym nacisku krakowian —

planuje sie na rok 1988. Nie jest to jednak termin
pewny- Pewne jest natomiast, że pierwszym frag-
mentenj. Plant, któremu przywróci sie historyczny
wygląd będzie okolica Dworca, od pomnika Floriana

Straszewskiego (pilne staje sie więc jego odnowie­
nie) w kierunku ul. Szpitalnej i Mikołajskiej. Ta
część Plant nosiła kiedyś nazwę ..Ogród-Dworzec”.
I według projektu powróci tu ten ogrodowy charak­
ter, a z czasem pewnie ożyje i dawna nazwa.

Planty przyszło­
ści (i przeszło­
ści). „Zrekon­

struowane zostaną
na podstawie ma­
teriałów archi­
walnych dawne o-

grody i mała ar­
chitektura. Ławki,
ogrodzenia wyso­
kie i niskie wokół
Plant, wzdłuż
głównych alejek i
ciągów na obrze­
żach, a także wo­
kół pomników.
Powrócą latarnie,
schodki i krawęż­

niki" — zapewnia dr Krzysztof Baster kierujący
jednym z zespołów projektowych Politechniki Kra­
kowskiej. Dodaje też, że ławek musi być oczywiście
więcej niż dawniej, bo i ludzi jest dziś więcej.
Prócz latarni projektuje się też oświetlenie okazjo­
nalne, iluminacyjne (na szczególne okazje).

Do charakteru ogrodu „Dworzec” (bo o nim jest
mowa) dostosowane i odpowiednio zagospodarowa­
ne będą wszystkie obiekty wokół i ha Plantach. A

(Dokończenie na str. 3)

Usiadłem na ławce.
Kolor zielony zaczyna hypnotyzować...
Kurczą się ręce, nogi, tułów, głowa.
Już jestem plamą, już tylko punktem farby.
Nikt nie odróżni od sęka, od słoja ławki,
która bezczelnie kłamie, że śpi... płaz
Obżarty słońcem. Żaba — z daleka.
Ścieknąłem do ziemi. Tu znajomość:

ciemno i korzenie.
Ten we Włosienicy jak. pustelnik.
Tamten z brodą tasiemca.
Obłapują farbę, tarmoszą, rozpuszczają.

Nagiego — bez koloru wsysają.
Tłoczą na silę przez przestwory komórkowe
Pod korą jakiegoś pnia— bylca na polanie.
Zaczynam pachnąć olejkiem terpentynowym
Na gałęziach mojego drzewa. Pewnie świerk?
Liście spacerujące po powietrzu
Szyją przy pomocy krótkich igieł
Wiatr pospolity górny i wieją między siebie
Porywającą wiadomość:
„Zjawił się między nami przybysz
z poza Galaktyki Roślinnej!
Nie wiadomo skąd?
Nie podobny do chlorofilu,
Do dwutlenku węgla, do tlenu!
Nawiązano kontakt... Zrozumiał.
Wygłosi- powietrze
Na temat obserwacji...”
Szumię o mini-kościółkach,

kapliczkach-świątkarzy.
W prezbiteriach Chrystus-Frasobliwy
Z Matką-Biedaczką.
Przy nich św. Florian z wiadrem wody
I św. Szymon z piłą do ucinania powietrza,
Gdy za ciepło, gdy za zimno, gdy zawieje.
Szumię grzybom wilgoć mającym w pieczy.
Pod parasolem czerwonym tusz z rosy nadrannej
Bierze kąpielnik-szczypicowaty, topień-jeziorny.
Obaj przyszli z mydłem z gliny. Ręczniki z mchu.
Wysportowani, silni, zdrowi. Pożyją chyba długo?
Zazdroszczą im na brzegu wanien w piasku:
Zabiściek-pospolity (z pałką większą)
I przełącznik wodny (z pałką mniejszą).
Pewnie dojdzie do walki.
Publiczność... jagodowa!
Szumię, że już jesień: żółtaczka w drzewostanie, ,

A ja muszę powrócić do Galaktyki Ssaków.
Dlatego przesuwam się tunelami gałęzi
Do centrum pnia. Stąd — do początku korzenia.
Dyspozytor ruchu wegetacyjnego pozwala ryć
Przed sobą chodnik. Wreszcie... magazyn drzewa,
Gdzie lenię się z miękiszu
W przewodach podłużnych.
W przewodach poprzecznych od 1 do 49.
I już jako mała kropla balsamu żywicznego
Pełznę ku powierzchni gruntu.
Na ziemi — wycieka ze mnie żywiczna masa.

W to miejsce następuje rozród komórek z krwinek.
Już czucie w tkankach nerwowych.
Już zdenerwowanie.
Muszę obliczyć w przybliżeniu...
Ilość centymetrów na wysokość kręgosłupa.
Muszę przewidzieć tkankę mięsną.

Wytypować skórę:
Muszę uzmysłowić narządy ruchu kończyn.
Muszę uruchomić narządy wewnętrzne.
Muszę określić temperaturę.
Muszę...

Polana im. Juliusza Leo — Kraków 1950.



Odnaleźć -

poznać-
wykorzystać

Ciąg sklepionych komór wydobytych z mroku snopami różno­
kolorowych świateł. Niespokojnie pełgające w oknach i strzel­
nicach płomienie pochodni wywołują z nicości tajemnicze, ru­
chliwe cienie.

Czy bierzemy udział w widowisku „światło i dźwięk" w któ­
rymś z bogatych zamków nad Loarą?

est 25 października bieżącego roku.
Miejsce akcji — Modlin, a dokładniej
— zabytkowa działobitnia korony fron­
tu utrackiego twierdzy. Budowla, któ­
rej autorstwo przypisywane jest przez
Waldemara Łysiaka samemu Napole­

onowi Bonaparte. W jej kazamatach odbywa się
część programu ogólnopolskiej sesji szkoleniowej
przewodników, zajmujących się problematyką for­
tyfikacji. Bezprecedensowa inicjatywa Zarządu
Głównego PTTK i Oddziału PTTK w Nowym Dwo­
rze Mazowieckim. Liczna grupa uczestników sesji,
zajmująca prawie cały dziedziniec napoleońskiej
reduty, była najlepszym wskaźnikiem rozmiarów
zagadnienia „fortecznej turystyki” na naszych zie­
miach. Każdy z uczestników przyjechał z bagażem
własnych spostrzeżeń, doświadczeń, nierzadko ze

sporym dorobkiem publicystycznym i popularyza­
torskim.

arszawa, Kraków, Przemyśl, Toruń, Poznań,
Międzyrzecz, Giżycko, Dęblin, Chełmno, Gru­
dziądz, Kłodzko, Mazury i Wał Pomorski,

Beskid Żywiecki, Obszar Warowny Śląsk i Mława
— to jedynie niektóre miejscowości i regiony kraju,
stanowiące gigantyczny i ciągle w małym stopniu
wykorzystany rezerwuar atrakcyjnych pod wzglę­
dem turystycznym i dydaktycznym zabytków. For­
tyfikacje przyciągają. Młodzież — tajemniczością,
dziejami zmagań, legendami. Dorosłych — nietypo­
wością formy, skłaniającym do zadumy monumen­
talizmem. Niektórych przyciągają tam ich własne

.TWIERDZA KRAKÓW
fort N- 32 „BOREK”

wspomnienia. Techników wabią zaklęte w ziemię,
kamień, stal i beton dzieje postępu technicznego,
historyków — autentyzm przebrzmiałych dawno,
nieraz ważkich wydarzeń. Dziennikarz szuka tam
tematu do nietuzinkowego reportażu; romantyk ci­
szy, pięknych krajobrazów, powiewu dawnych e-

pok, w cień których odeszły na zawsze, zbratane
w swym odrzuceniu przez bezwzględną współcze­
sność, szwadrony kawalerii, wielkie żaglowce, pa­
rowozy i... fortyfikacje.

O atrakcyjności fortyfikacji dobrze wiedzą współ­
organizatorzy sesji, opiekujący się zabytkami Twier­
dzy Modlin. Ich ogromnej, społecznej pracy, współ­
działaniu z jednostkami wojskowymi i instytucja­
mi cywilnymi, zabytki modlińskie zawdzięczają
swą popularyzację w postaci folderów, pocztówek

'

itp. (może i krakowskie baszty, mury, forty i szań­
ce doczekają się podobnych popularnych wydaw­
nictw?), w postaci fachowej obsługi turystycznej,
wreszcie w postaci doraźnych prac- zabezpieczają­
cych i rewaloryzacyjnych. I choć rozmiar tych
ostatnich obecnie przekracza wielokrotnie możliwo­
ści finansowe osób i instytucji opiekujących się

Modlinem, jednak działania konserwatorskie doty­
czące modlińskich warowni stały się faktem.

owrót do życia dawnych fortyfikacji nie ogra­
nicza się do problemów ich turystycznej eksplo­
atacji, aczkolwiek z uwagi na wzrastające za­

interesowanie z jednej, a brak niezbędnych wa­
runków i niebezpieczeństwa „dzikiego” zwiedzania z

drugiej strony — wysuwają się one na plan pierwszy.

Błędem byłoby stwierdzenie, że wszystkie fortyfi­
kacje powinny być wyłącznie muzeami i wystawa­
mi typu: „gablotki... proszę nie dotykać ekspona­
tów! — idziemy dalej!” Wystarczająco dużo mamy
już chyba „świątyń sztuk wszelakich”, gdzie ser­
wuje się wiedzę i szacunek dla przeszłości w spo­
sób równie pompatyczny co antydydaktyczny.
Wszystko zależy od tego co i jak traktować będzie­
my jako eksponat muzealny. Zabytkowego zamku
czy fortu nie zamknie się do gabloty, lecz planu­
jąc jego funkcję trzeba znaleźć dlań takie rozwią­
zanie, by obiekt przy zachowanym i wyeksponowa­
nym jego historycznym rodowodzie żył. Owo życie
dla zabytkowych fortyfikacji oznaczać może ich a-

daptację na obiekty rekreacyjno-wypoczynkowe,
gastronomiczne, harcerskie, hotelowe, kulturalne
czy też mniej efektowną funkcję biurową czy ma­
gazynową. Adaptacji nie można jedynie dokonywać
na siłę, tak jak nie można w ogóle nie zauważać
problemu, „upychając” w obiektach przypadkowych
użytkowników lub zasłaniać się kirem argumenta­
cji typu..... tu się Wawel wali, a my mamy remon­
tować bunkry?!”

Przykład Modlina czy, w mniejszej skali, Prze­
myśla (nie mówiąc o twierdzach zagranicznych —

Naarden, Namur, Ulm czy też o obiektach Linii Ma­
ginota) w całej rozciągłości odnosi się do Krakowa.
Szansa dla nowej, nietypowej turystyki i muzeal­
nictwa. dla rekreacji, kultury a często i innych
świadczeń (szczególnie na rzecz mieszkańców no­
wych osiedli) leży także i w dawnych krakowskich

warowniach. Odtworzone stanowisko ogniowe w

Baszcie Senatorskiej czy w Barbakanie, tablica na

placyku przed Politechniką Krakowską upamiętnia­
jąca dzieło fortyfikacyjne jej patrona — Tadeusza
Kościuszki, turystyczny szlak po krakowskich for­
tach obu pierścieni, harcerskie centrum na forcie
„Bodzów” czy dom kultury na „Borku” — to tylko
niektóre z marzeń, które nasuwają się w chwili
przeglądania informacji o rewaloryzacji europej­
skich twierdz. Kierunek tej rewaloryzacji — to jak
najpełniejsze wyzyskanie atutów najszerzej rozu­
mianej atrakcyjności, walorów dydaktycznych i pa­
triotycznych obiektów. (Holendrzy uznali fortyfi­
kację za swe dziedzictwo narodowe — komuż ż nas

mówią cokolwiek nazwiska naszych wielkich forty-
fikatorów: Freytaga, Mieroszewskiego, Meciszew-
skiego, Prądzyńskiego, Turnaua, Gołogórskiego czy
Zieleniewskiego?)

P^rzez długie lata walorów tych u nas nie zauwa­
żano, tak jak nie zuważano rosnącej błyskawicz­
nie wartości zabytków techniki, nie tylko mili­

tarnej. W swój rejs do wieczności odpłynęły wszys­
tkie wiślane parostatki; ocalałe, jakże przetrzebio­
ne stadko historycznych parowozów w ostatniej
chwili zagnano do warszawskiego Muzeum Kolej­
nictwa, nie mówiąc już o rzezi starych maszyn fa­
brycznych i technicznego wyposażenia domów.

Fort jednak nieco trudniej zniszczyć niż starą
maszynkę do mięsa lub młynek do kawy — dlatego
ciągle jeszcze Kraków ma szansę dołączyć do grona
sławnych rfiiast-twierdz, dziś obleganych przez
rzesze dobrze płacących turystów. Szansa ta nic
oznacza konieczności natychmiastowego wyłożenia
ogromnych funduszy na rewaloryzację, na które
oczywiście nie ma widoków. Ważna jest polityka
drobnych kroków: ciągłego odnajdywania, pozna­
wania, zabezpieczania z myślą o przyszłym poży­
tecznym wykorzystaniu.

Od autorów:

Kończąc niniejszym artykułem „forteczny” cykl
na gościnnych łamach „Echa Krakowa”, chcieliśmy
z przyjemnością poinformować o konkretnych dzia­
łaniach, w świetle których przyszłość niektórych
krakowskich warowni przedstawia się w nieco ja­
śniejszych barwach. Rozpoczynają się prace remon­
towe na forcie św, Benedykta, adaptowanym dla
potrzeb Wojewódzkiego Archiwum Państwowego w

Krakowie. Społecznymi siłami realizowane są wstęp­
ne prace przy adaptacji cennego, dwuwałowowego
fortu 52 „Borek” na obiekt kulturalny dla mieszkań­
ców i młodzieży osiedla Kliny. Prowadzone jest po­
stępowanie mające na celu przejęcie fortu „Grę-
bałów” na cele biurowo-warsztatowe przy zachowa­
niu i odtworzeniu jego historycznej formy.. Trwają
prace nad uporządkowaniem fortyfikacji wawel­
skich i otoczenia fortu 2 „Kościuszko”. Grupa stu­
dentów Politechniki Białostockiej wykonała, w ra-

(Dokończenie na str. 3)

Do tego zdjęcia
historię

dopisało życie
Wjednym z ostatnich magazynów „Echa”

reprodukowaliśmy zdjęcia zmarłego
niedawno, fotoreportera wojennego II

Polskiego Korpusu, Tadeusza Szumań­
skiego, który część swoich zbiorów
przekazał krakowskiemu Muzeum Hi­

storii Fotografii. Jedno z nich przedstawiało po­
grzeb płk. Wincentego Kurka — dowódcy 5 Bry­
gady 5 Kresowej Dywizji Piechoty, poległego pod
St. Angelo. Z Muzeum Historii Fotografii, a za

jego pośrednictwem z naszą gazetą skontaktował
się p. Józef Wyporowski, dla którego zdjęcie to sta­
ło się źródłem szczególnego wzruszenia. Józef Wy­
porowski rozpoznał na fotografii swoich wojennych
kolegów i dowódców. W tłumie klęczących żołnie­
rzy jest on sam, brał bowiem udział w/walkach

podczas kampanii włoskiej i uczestniczył w po­
grzebie. Oto historia, którą nam opowiedział:

„Widziałem jak zginął płk Kurek, ja i moi ko­
ledzy głęboko przeżyliśmy jego śmierć. Płk Win­
centy Kurek zginął 18 V 1944 r. w momencie, gdy
podrywał swoich żołnierzy do ataku na wzgórze
St. Angelo — szedł w pierwszej linii, dostał serię,
przewrócił się i nie wstał więcej..

Nie wszystkie osoby, jestem w

zdjęciu rozpoznać. Na pewno są
gen. Sulik, gen. Duch. Ani ja, ani
wiedzieliśmy o tej fotografii, jest
licznych zdjęć 5 Kresowej Dywizji Piechoty.'

Józef Wyporowski był dowódcą plutonu VI Bry­
gady 5 KDP, walczył na pierwszej linii właśnie
w bitwie o St. Angelo. Brał udział we wszystkich

stanie na tym
tu gen. Anders,
moi koledzy nie
to jedno z nie-

W

walkach aż po
Ankonę, gdzie w

Montore został
ranny. Jego i in­
nych żołnierzy e-

wakuowano spe­
cjalnym samolo­
tem do Glasgow.

Dzięki Muzeum
Historii Fotogra­
fii pan Wyporow­
ski otrzymał od­
bitki zdjęcia. Jak
nam powiedział do­
łączą one do pie­
czołowicie prze­
chowywanych pa-
niątek woiennvch.

(kk)

Choć dla funkcjonującej od 1558 r. (czy­
li od 428 lat) Poczty Polskiej jubile­
usz 100-lecia -to niewiele, niemniej
jednak w Krakowie nad taką okrągłą
rocznicą trudno przejść obojętnie. To­
też 'krakowscy łącznościowcy tę datę

uczcili przekazaniem dla publiczności pięknie od­
nowionych pomieszczeń Poczty Głównej — bo ta
właśne budowla istnieje już od równo wieku. A
jak doszło do wybudowania 100 lat temu Poczty
Głównej, nowoczesnego obiektu na ówczesne cza­
sy, służącego nam dobrze po dziś dzień?

Z końcem XIX w. w Krakowie wzrosło zapo­
trzebowanie na usługi pocztowe. Dotąd w mie­
ście było 5 urzędów, z których najważniejszy

znajdował się przy ul. Grodzkiej. Brakowało jed­
nak reprezentacyjnego gmachu i w krakowskim
„Czasie” niejednokrotnie ukazywały się na ten te­
mat krytyczne notatki. Pocztowcy wystąpili zatem
do Cesarsko-Królewskiego Ministerswa Handlu
Austrii o zgodę na postawienie nowoczesnego obiek­
tu. Odpowiedź z Wiednia była pozytywna. Zaczę­
to zatem szukać odpowiedniej parceli. Uznano, że
doskonale nadaje się do tego miejsce na rogu
ulic Wielopole i Kolejowej (dzisiaj Westerplatte).
Dotychczas prosperowały tutaj restauracja z wy­
szynkiem i skład węgla. 13 sierpnia 1886 r. pod­
pisano kontrakt kupna i sprzedaży dwóch parceli
od właściciela tych nieruchomości Stanisława Ar-
mółowicza za sumę 29 tys. zł reńskich. Przeszła
ona na własność skarbu, państwa. W umowie usta­
lono, a przetrwała ona do dziś, że Armółowicz
odda pocztowcom najpóźniej do końca paździer­
nika tego roku obie parcele w stanie czystym. Sło­
wa dotrzymał.

Jednocześnie zlecono wykonanie projektu Pocz­
ty Głównej architektom Tadeuszowi Stryjeńskie-
mu i Karolowi Knausowi. Postanowili oni. iż sta­
nie tutaj (budynek straży pożarnej wybudowany
został w pobliżu 7 lat wcześniej) dwupiętrowy
gmach. Od 1887 r. rozpoczęły się faktycznie pra­
ce, ku niezadowoleniu budowlanych krakowskich,
prowadzone przez czeską firmę z Ołomuńca, ale
taka była wola Wiednia. Jak donosiła prasa, w

szybkim tempie wyrósł gmach w stylu renesan­
sowym o charakterze wiedeńskim, w którym pc-
w:-rzchnią pomieszczeń wyniosła 1800 m kw. Głów­
ne wejście do poczty uwieńczono kopułą z zega­
rem (dziś nie istniejące). Na parterze znajdował

się duży hol pocztowy. Na pierwsze piętro wio­
dły piękne, ozdobne schody, gdzie funkcjonowała
kasa pocztowa oraz znajdowały się biura. Na dru­
gim piętrze urządzono salę telegraficzną i telefo­
niczną (po otwarciu obiektu okienko telegraficz­
ne czynne było całą dobę). W holu umieszczono
także 84 skrytki pocztowe dla instytucji i urzę­
dów. Powstał bardzo funkcjonalny obiekt (do każ­
dego z działów prowadziły osobne wejścia). Repor­
ter „Czasu” donosił, że Kraków uzyskał budynek na

miarę potrzeb i wygód publiczności.
spoimniałem, że Poczta Główna wybudowa­
na została szybko, bo w dwa lata. By uczest­
niczyć w oficjalnym otwarciu, które nastą­

piło w niedzielę 31 marca 1889 r. o godz. 8.30, dzień

Za 300 tysięcy
złotych

reńskich

wcześniej przybyli do Krakowa wysocy przedsta­
wiciele ministerstwa z Wiednia oraz dyrekcji
poczty we Lwowe (poczta krakowska podlegała
tejże dyrekcji). W czasie bankietu w hotelu „Vic-
toria” podano, że nowo wzniesiony obiekt koszto­
wał, wraz ż całym wyposażeniem, 300 tys. zł reń­
skich. Jakub Nawratil z dyrekcji lwowskiej zlecił
prowadzenie Poczty Głównej nadrządcy panu Da­
niłowskiemu.

Do momentu wybuchu I wojny światowej poczta
w Krakowie podlegała nadal dyrekcji lwowskiej.

W mieście i okolicach funkcjonowały już 33 urzędy.
Na czele krakowskiej poczty stał wówczas baron
Leon Dormus. a jako ciekawostkę dodajmy, że w

dyrekcji w Krakowie zatrudnione były mu do po­
mocy trzy siły urzędnicze. Gdy w 1918 r. zaczęły się

dze pocztowe natychmiast (31 października) podpo­
rządkowały się Polskiej Komisji Likwidacyjnej. <Jd
grudnia 1919 r. Kraków posiada własną dyrekcję
Okręgu Poczty, znika .podporządkowanie Lwowowi,

okresie II Rzeczypospolitej Polskiej wzrasta
dóść znacznie ilość mieszkańców Krakowa,

“"

poWstają nowe instytucje, Poczta Główna sta­
je się trochę za ciasna. Po ponad 50 latach działal­
ności zaszła konieczność rozbudowy obiektu. Prace
podjęto — mimo kryzysu ekonomicznego — w

1929 r. i w ciągu dwóch lat nadbudowano dwa ko­
lejne piętra. Od tego czasu po dziś dzień sylweta
budynku nie uległa już zmianie. Przy tej okazji usu­
nięto schody, prowadzące z halu na I piętro. Obsłu­
ga klientów odbywała się jedynie na parterze. Ten­

że hol w 1934 r. poddany został modernizacji (roz­
rósł się dział telekomunikacji, a wówczas w budyn­
ku zainstalowano centralę telefoniczną na 12 tys.
numerów). ,

Po wybuchu II wojny światowej już 11 września
1939 r. Pocztę Główną zajmują Niemcy? obsadzając
wszystkie kierownicze stanowiska. W 1944 r. Pocz­
ta staje się swego rodzaju bunkrem. Niemcy zamu-

rowują wszystkie okna i drzwi. Obiekt zostaje zami­
nowany. Po wyzwoleniu miasta i rozminowaniu bu­
dynku Poczty przez żołnierzy radzieckich, z końcem
stycznia 1945 r. Poczta wznawia działalność.

Jak wspomniałem na początku, dla uczczenia 100-
lecia istnienia Poczta w czasie kilkunastu ostatnich
miesięcy, po raz kolejny została zmodernizowana.
Tym razem za 30 min zł. Będzie nam dobrze służyć
jeszcze przez wiele lat.

PS. Dyrektorowi -Wojewódzkiego Urzędu Poczty,
mgr Tadeuszowi Smolińskiemu dziękuję za udostęp­
nienie wiadomości o losach Poczty Głównej.

J. F.

Tak prezento­
wała się Poczta
Główna w Krako­
wie w 1915 r.

(wówczas jeszcze
budynek 2-piętro-
wy). Zupełnie ina­
czej wyglądały u-

lice Wielopole i
Starowiślna (dziś
Boh. Stalingradu).

Repr. ST.
MAKAREWICZ



Kraków

Na zdj. Tadeusz Bradecki (pierwszy z prawej) w czasie prób do przedstawienia
„Wiosny Narodóu} (w cichym zakątku)” A. Nowaczyńskiego.

Fot. JADWIGA RUBIS

laureat nagrody
im. K. Swinarskiego

TAnrilOl! nninrni/l urodził Się w 1955 roku w Za-
I AUHJW ŁHiAJlLM brzu- Ukońc^ł PWST w Krako-inULUUŁ Mlir.SJL.UHI wie (wydzial aktorski i reżyser­

ski). Jako reżyser debiutował w styczniu 1983, prezentując na Małej
Scenie Starego Teatru „Biednych ludzi” F. Dostojewskiego we wła­
snej adaptacji (był wówczas studentem III roku Wydz. Reżyserii
PWST). Jego dojrzałość, sprawny warsztat, bogata inwencja, świeżość
wówczas uwagę krytyki i publiczności. Spektakl został dwukrotnie nagrodzony: na Festiwalu Małych
Form w Szczecinie, w 1983 otrzymał główną nagrodę, a tygodnik „Przyjaźń” uhonorował „Biednych
ludzi” nagroda za najlepsza sztukę rosyjską w sezonie 1982/83.

Lawina festiwalowych nagród spadła także na

późniejsze prace teatralne: „Wzorzec dowodów me­
tafizycznych...” jego autorstwa i reżyserii (premie­
ra — czerwiec 1985 w Starym Teatrze) na Festi­
walu Polskich Sztuk Współczesnych zdobył nagrodę
w dziedzinie dramatu i za reżyserię (prócz tego
nagrody otrzymali odtwórcy głównych ról Krzy­
sztof Globisz i Andrzej Kozak, kompozytor Zy­
gmunt Konieczny i scenograf Jan Polewka).

Spektakl kolejnego sezonu, .„Woyzeck” G. Buch­
nera (premiera w styczniu 1986 na Kameralnej
Scenie Starego Teatru) na Kaliskich Spotkaniach
Teatralnych również stał się laureatem głównych
nagród: Tadeusz Bradecki wraz ze scenografką
Urszulą Kenar i kompozytorem Stanisławem Ra­
dwanem. otrzymali nagrodę specjalna „za twórczą
inspirację zespołu aktorskiego” (prócz tego na­
grody aktorskie otrzymali Edward Żentara, od­
twórca tytułowej roli i Jerzy Radziwiłowicz za

rolę Doktora).
Za wyreżyserowany w łódzkim Teatrze im. S.

Jaracza spektakl „Pana Jowialskiego” A. Fredry
oraz za „Woyzecka” G. Buchnera, Tadeusz Bra­
decki otrzymał szczególnie cenne wyróżnienie: zo­
stał tegorocznym laureatem nagrody im, Konrada
Swinarskiego („Woyzecka” i „Pana Jowialskiego”
uznano za najlepsze spektakle minionego , sezonu).

— Czy ,od zawsze”
serem, dramaturgiem,
chów etapami?

— Wychowałem się
Zabrze ma jeden teatr (nb. ną ogół w objeździe...).
parę razy w życiu w nim byłem i... nie wyszedłem
olśniony. Krótko mówiąc aktorstwo nie było moim
nastoletnim marzeniem. Zdawałem równocześnie
do Szkoły Teatralnej i do Akademii Medycznej.
Finał egzaminów aktorskich nakładał się na po­
czątki'egzaminów w drugiej uczelni, więc miałem
niezły kołowrót, ale... dostałem się i tu i tu... Zre-

cliciałeś być aktorem, reży-
czy dojrzewałeś do tych fa­

w przemysłowym mieście:

Osiem ogrodów
(Dokończenie ze str. 1)

więc przystanek przy ul. Basztowej, pawilonik han­
dlowy przy głównej alejce prowadzącej do ul. Szpi­
talnej oraz dawna kawiarnia „Zakopianka” przed
którą powróci drewniana altanka i trzy stojące
tam dawniej latarnie.

Główne ciągi piesze — od Dworca do Szpitalnej
i do Mikołajskiej będą mieć nawierzchnię z asfalto­
betonu z domieszka składników rozjaśniających Te
główne aleje będą mieć 6 m szerokości, a ciągi ob-
rzeżne 3,5 m. Plac przy pomniku Straszewskiego
pokryje się także nawierzchnią z asfaltobetonu, ale
dojście do niego będzie z kamienia piaskowca. Po­
mnik Straszewskiego otoczy podwójne ogrodzenie.
Wewnętrzne — to będzie krata na słupkach ka­
miennych. które jeszcze sa. ą zewnętrzne — krata
na słupkach stalowych.

Latarnie będą, tak jak w XIX w„ dwojakiego ro­
dzaju.. Podobnie ławki. Z tym, że ławki różnić się

będą tylko długością siedziska, natomiast oparcia,
wystrój będą mieć jednakowy wszystkie. Szuka się

już wykonawcy do bardzo trudnej pracy przy odle­
wie prototypów lamp i detali ławek.

Niskie ogrodzenia powrócą wokół wszystkich mą-
łynh placyków i wszystkich alejek. A niskie murki
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i dobry smak zwróciły już

zygnowałem z medycyny trochę dlatego, że to wła­
ściwie rodzice ch cieli mnie mieć lekarzem, a mnie
przede wszystkim kusił Kraków (medycynę studio­
wałbym na Śląsku), kusiła humanistyka. W liceum

pisałem wiersze, płomienne erotyki...
— Pamiętasz coś może?
— Nie nadają się do cytowania! Były straszne.
— Mogę uwierzyć, że zdając na studia miałeś

mgliste pojęcie o aktorstwie, ale kiedy już byłeś
w szkole, to musiałeś się widzieć w wyobraźni ja­
ko aktor.., no właśnie: jaki?

— Świetny! Tak myślą o sobie wszyscy akto­
rzy i tak maja myśleć. Bo bez takiej motywacji
nie można uprawiać tego zawodu.

— A po szkole zacząłeś od czego? Od głównej
roli w filmie Zanussiego „Constans”?

— Nie. To było trochę później. Zacząłem od za­
stępstw. Zawsze od tego się' zaczyna. A moim
ulubionym zastępstwm była rola Widma w „We­
selu” reżyserowanym przez Grzegorzewskiego.

— Kiedy zachciałeś być reżyserem?
— Od razu, w Szkole Teatralnej. Praca w tea­

trze to praca zespołowa. Podczas prób wszyscy
nawzajem sobie pomagają, doradzają... po prostu
zauważyłem, że moja pomoc przydaje się się kole­
gom i że mnie to daje dużą satysfakcję. Co to mi
szkodzi? — pomyślałem — szkoła jest na rmiejscu
i poszedłem. Nie trafiłem, niestety, na złote lata

krakowskiego Wydziału Reżyserii PWST. Po dru­
gim roku obsypany dwójami.... ...........

_

— No ta>k, dwójami, i rozgoryczony, wziąłem
urlop dziekański. Wróciłem na studia w 1982 roku
i to była naprawdę zupełnie inna reżyseria! Ma­
ciejowski, który ten wydział wówczas prowadził,
ściągnął na zajęcia Jana Błońskiego, Tadeusza Kan­
tora, w ogóle bardzo ciekawych ludzi. Wtedy już
byłem prymusem i „dobrze się zapowiadałem”.

— A jak zostałeś dramaturgiem?

(60 cm) oporowe na odcinku głównej alejki przy
dojściu do ul. Szpitalnej i między ul. św. Marka a

Solskiego przy ciągu do ul. Mikołajskiej.

A co z zielenią, drzewami, krzewami i kwiatami?
Jak zapewnia mgr Wanda Genga (PK) wykona­
ne zostały już wszystkie prace poprzedzające

samo projektowanie zieleni. A więc inwentaryzacja,
koncepcja, założenia techniczne. Pierwszą koncep­
cję opracowywała dr Izabela Miczyńska z Akademii
Rolniczej. Była to jednak — jak mówią projektan­
ci — koncepcja zbyt współczesna. Została później
przez specjalistów architektury krajobrazu udosko­
nalona. W tej chwili ostateczny projekt zieleni ma

opracować zespół fachowców Miejskiego Zakładu
Zieleni. MZK nie otrzymał jeszcze na te prace zle­

cenia z Dzielnicowego Zarządu Dróg, i Zieleni w

Śródmieściu. (Być może do dziś zlecono już te

prace).
Wydaje mi się. że nim rozpocznie się na dobre

wielką odnowę Plant, dobrze byłoby ustalić jednego
gospodarza tych włości.

A prace koncepcyjno-projektowe rozpoczęte od
wstępnych badań i inwentaryzacji jeszcze w r. 1974
przez powołany wtedy zespół autorski pod kierun­
kiem prof. dr. Janusza Bogdanowskiego ds. Studium

Historyczno-Kompozycyjnego Rewaloryzacji Plant,
zdają się dobiegać końca. I kto wie. może termin
rozpoczęcia rekonstrukcji pierwszego z ośmiu ogro­
dów Plant w 1988 r. okaże się realny...
-------------------------------------- JOANNA SENDOR

— To było w 1981 roku. Wystawialiśmy w Piw­
nicy „Pod Baranami” „Śpiewogrę na jednego anar­
chistę i dowolną ilość kobiet”. Nazywało się to

(,W piaskownicy”. Kobiet było cztery, a anarchistą
byłem ja. Piosenki napisał Jan Kanty Pawluśkie­
wicz, scenografię zrobił Kazimierz Wiśniak. Gra­
liśmy przy pełnej sali aż do stanu wojennego (bi­
lety były po 100 zł, z tego opłacaliśmy akustyka,
oświetleniowca, muzyków i jeszcze dostawaliśmy
po 700 zł ha głowę przy ówczesnej stawce w tea­
trze 150 zł za spektakl).

— Opowiedz coś bliżej o swoim debiucie aktora,
reżysera i dramaturga w jednej osobie?

— Była to ponura historia opowiedziana lekko
i śpiewnie: Młody człowiek odbywający rutynową
służbę wojskową, zostaje zrzucony desantem do
piaskownicy i w szalonym odruchu kontestatora-
-pomyleńca zaczyna ostrzeliwać wszystko dookoła,
twierdząc m. in., że pobliskie przedszkole to po­
zycje wroga. Prowadzi on jednocześnie dysputy
z pojawiającymi się — nie wiadomo czy w wyo­
braźni, czy na jawie — postaciami. Odwiedzają go
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Kiedy słońce

świeciło mocniej:..

W
1918 raku, w wieku 75 lat Maria z

Mohrów Kietlińska przystąpiła do spi­
sywania swoich wspomnień. . „Jak na

wiek sędziwy — tłumaczyła się nie­
jako z tego przedsięwzięcia — zacho­
wałam niezła pamięć, a czego nie za­

pamiętałam sobie sama, wiem z dopowiedzeń ro­
dziców i rodziny. Na styl się nie sadzę, bo czas

życia już skąpy, piszę więc nie po literacku, ot,
tak, jak mi się coś nasunie pod ołówek. Niech to

będzie obrazek z epoki mojej, skromny i. bezpre­
tensjonalny, ale za to prawdziwy. Na czytelników
licznych nie reflektuję, chyba jakiś szperacz sta­
rych szpargałów, kiedyś coś dla siebie znajdzie w

mojej ubogiej kroniczce, a jeśli ktoś rozweseli się
chwilowo moimi przeżyciami albo uśnie nad nimi
— jedno i drugie będę uważać za wynik dodatni
w stosunku do mojego pamiętnika".

Pani Irena Homola Skąpska. „szperacz starych
szpargałów" opracowała wspomnienie skromnej
autorki, a widać znalazła w nich coś nie tylko dla
siebie, bowiem Krajowa Agencja Wydawnicza za­
proponowała je nam w znakomitym graficznie wy­
daniu w nakładzie 50 tysięcy egzemplarzy, I war-

i

Odnaleźć—poznać
wykorzystać

(Dokończenie ze str. 2)

mach Ogólnopolskiej Studenckiej Akcji „Kraków”,
niezwykle precyzyjną dokumentację pomiarową
„Lunety Warszawskiej”.

Problematyką zabytkowej twierdzy (która ciągle
odsłania swe nowe tajemnice, szczególnie przed ty­
mi, którzy ich pilnie poszukują — mowa o studen-

i alegoryczne (mi-
zastrzelony salwą,
sensu...

osoby realne (matka, lekarka)
łaść, śmierć). Na końcu ginie
co brzmi okropnie ponuro i bez

— W tym roku zostałeś uhonorowany najwyż­
szym wyróżnieniem, jakie może otrzymać w Pol­
sce młody reżyser. Dostałeś bowiem nagrodę im.
Konrada Swinarskiego. Czy jesteś świadomy po­
krewieństwa twojego języka artystycznego z tym,
którym posługiwał się Konrad Swinarski?

— Urodziłem się za późno, żeby otrzeć się o

tego wielkiego człowieka. Widziałem tylko jego
„Dziady” i „Wyzwolenie”. A że pracuję w Sta­
rym Teatrze, gdzie i on kiedyś tworzył... Dane mi

było poznać ledwie jego mit...
— Chodziło mi o to. że specyficzna dwoistość,

która cechuje Twoje prace teatralne charakteryzo­
wała także spektakle Swinarskiego. To ciągłe o-

scyłowanie między pięknem, a szpetotą, jarmarczną
tandetą i szlachetnym patosem, liryzmem i kpiną...

— Ach. no takie jest życie! O tej dwoistości
wiedział doskonale np. Szekspir. W jego czasach
istniał olbrzymi rozdźwięk między tzw. stylem wy­
sokim, czyli kultem kultury dworskiej i stylem
niskim, czyli wytworem sztuki ulicznej, ludowej.
Szekspir z upodobaniem przeplatał obydwie sty­
listyki. Dziś ta granica nie jest może już tak ostra,
bo zmieniły się uwarunkowania, ale przecież ma­
my kulturę masową i elitarną. Dwa światy war­
tości artystycznych." dwa języki i dwie publiczno­
ści...

— Co przygotowujesz teraz?
— „Wiosnę Narodów (w cichym zakątku)” Adol­

fa Nowaczyńskiego. Rzecz o Krakowie roku 1848,
Dwa lata po klęsce powstania miasto decyduje się
włączyć w falę rewolucyjną która przetacza się
po Europie. To sztuka napisana przez krakusa,
o Krakowie i dla krakusów. A wystawiona zosta­
ła w 1929 roku w Warszawie... Jest po prostu
„szkandałem” — takiego wyrażenia używają po­
stacie z tej sztuki — .że nie była dotychczas gra­
na w Krakowie!

— Kiedy planujesz premierę?
— Chyba w styczniu, ale nie chcę

o terminach... To jest wielkoobsadowy
wszystko może się zdarzyć. Podjąłem
realizacji „Wiosny Narodów...” właśnie
pewnie niedługo już nie da się realizować takich
wielkich przedsięwzięć.

— Dlaczego?
— Bo zabraknie gwoździ, węgla, stolarzy, bó ja

wiem, czego jeszcze?...
— I co będziesz wtedy rob:ł?
— Będę robił sztuki, w których nie trzeba gwo­

ździ...
Rozmawiała:

--------------------------------- DOROTA KRZYWICKA

nie rnówić
spektakl i

się zresztą
dlatego, że

to było! Literatura o Krakowie wzbogaciła się o

pozycję ciekawą, oryginalną, miejscami wręcz uro­
czą.

Są pamiętnikarze, którzy ujawniają przed czy­
telnikiem skomplikowane zdarzenia, ukazują poli­
tyczne kulisy spraw, obnażają samą Historię, a

przy okazji podkreślają swoje miejsce w życiu
artystycznym czy towarzyskim danej epoki. Nic
takiego nie znajdziemy we wspomnieniach Marii
Kietlińskiej. Nie odegrała ona żadnej roli w wiel­
kich wydarzeniach dziejowych, nie ma nam o nich
nic noioego do powiedzenia. Trudno z tego punktu
widzenia nazwać jej pamiętnik ..kopalnią materia­
łów" czy „barwnym źródłem”, lecz przecież jest
w nim niepowtarzalna atmosfera życia miasta i
jego mieszkańców, jest urok z talentem i wdzię­
kiem napisanej, wielce osobistej refleksji.

Pisze autorka także i o ludziach wybitnych
i powszechnie znanych, choć nie chodzi jej
o ukazanie ich wielkości, raczej zwyczajno­

ści. I nagle znajdujemy się w świecie, gdzie Al­
bin Dunajewski jest miłym młodzieńcem, a nie

znanym nam z dziejów świątobliwym kardynałem,
a Stanisław Tarnowski „spokojny i delikatny”,
młodym człowiekiem odnajmujacym w domu autor­
ki mieszkanie. Ta atmosfera zwyczajności przeni­
ka całe wspomnienia.

Maria Kietlińska patrzy na świat swojego dzie­
ciństwa i czasów młodości z perspektywy długiego
życia i zmian, jakie wokół niej następowały. Były
to zmiany, w jej przekonaniu, na gorsze, i dlate­
go przeszłość w jej pamiętnikach jawi się jako
niedościgniony i miniony czas złoty, piękny i miły,
jakże różny od szarej rzeczywistości okresu po
pierwszej wojnie światowej Tak, druga połowa,
dziewiętnastego wieku to czasy niepowtarzalne,
ludzie byli wtedy lepsi, ceny niższe, a słońce ja­
śniej świeciło... Czy tak było w istocie, czy to tyl­
ko magia czasu, obronny mechanizm pamięci?

Jeśli nawet nie podzielamy opinii autorki, za­
nurzmy się w jej wspomnienia, spróbujmy sma­
kować ich atmosferę i jeśli świat przez nia

opisywany wyda nam się nadto idylliczny i obcy,
bądźmy wyrozumiali. Lektura nasza nie będzie cza-

sem zmarnowanym, odkryjemy życzliwego i wra­
żliwego człowieka, oddalonego w czasie minionym,
lecz przecież bliskiego w ludzkich doznaniach, dą­
żeniach i marzeniach, dostępnych także i nam,

współczesnym czytelnikom. Odkryjemy także da­
wny Kraków, trochę obcy a trochę jakby dobrze
znany, bo wiek to dużo, ale i mało jednocześnie.
A > właśnie mniej więcej wiek mija od czasów,
które z takim smakiem opisuje w swoich wspo­
mnieniach Maria z Mohrów Kietlińska.

RYSZARD KANTOR

Maria z Mohrów Kietlińska. WSPOMNIENIA,
opr. Irena Homola Skąpska. Krajowa Agencja Wy­
dawnicza. Kraków 1986, s. 348, fot. 38.

tach krakowskich uczelni, działających w ramach
Studenckiego Koła Naukowego „Architectura Mili-
taris” przy Zakładzie Architektury Krajobrazu Po­
litechniki Krakowskiej) zainteresowało się Muzeum
Historyczne Miasta Krakowa, organizując wystawę
pt. „Od palisady do fortu”.

Wreszcie z dniem dzisiejszym inauguruje swą
działalność Sekcja Miłośników' Twierdzy „Kraków”
działająca w ramach Komisji Konserwatorskiej To­
warzystwa Miłośników Historii i Zabytków Kra­
kowa. I tam też, do lokalu Towarzystwa przy ulicy
św. Jana 12 zapraszamy na pierwsze spotkanie, roz­
poczynające się o godz. 18, tych wszystkich, którym
nieobca jest historia i nieobojętny los krakowskich
warowni.

JADWIGA SRODULSKA-WIELGUS,
---------------- KRZYSZTOF WIELGUS



Wojciecha Władysława Darasza (1808—1852) —

publicysta, uczestnik Powstania Listopadowego,
działacz emigracyjny we Francji, gdzie wstąpił do
tajnego stowarzyszenia węglarzy i Młodej Polski
od 1834 r, należał do Towarzystwa Demokratycznego
Polskiego (m. in. brał udział w przygotowaniu Po­
wstania Krakowskiego 1946 r.). Wydalony z Francji
przeniósł sie do Anglii i tam tworzvł tzw. Centrali­
zację Londyńską, Darasz reprezentował Polskę (wó­
wczas pod zaborami) w Centralnym Komitecie De­
mokracji Europejskiej, W 1953 r. ukazał się jego
„Pamiętnik emigranta”. Ulica jego imienia znajduje
się w Prokocimiu, boczna ul. Bieżanowskiej.

❖

Karola Roberta Darwina (1803—1882) — angielski
przyrodnik, twórca teorii ewolucyjnego powstawa­
nia gatunków zwierzęcych i roślinnych w drodze
doboru naturalnego. Jako przyrodnik odbył 5-let-
nią podróż dookoła świata na okręcie „Beagle”
(„Wyżeł”). Darwin obalił mit o nadprzyrodzonym
pochodzeniu człowieka i doprowadził do nakreśle­
nia pierwszej jego naturalnej linii rodowodowej.
Historia wysoko oceniła teorię darwinizmu, traktu­
jąc go jako jedno ze szczytowych osiągnięć materia­
lizmu przyrodniczego i jeden z głównych elemen­
tów dalszego rozwoju materializmu filozoficznego
w drugiej połowie XIX wieku. Ulica imienia Ka­
rola Darwina znajduje się w Krzesławicach, bocz­
na ul. Kocmyrzowskiej.

annos
Na dotychczasowe dzieje Cracovii i Wisły składa

się tyle wspaniałych osiągnięć oraz ciekawych epi­
zodów i niezwykle barwnych postaci, że prawdopo­
dobnie można byłoby je przypominać w nieskoń­
czoność. Podkreślmy więc tylko jeszcze raz, że już
samo powstanie naszych Jubilatek oraz utrzymy­
wanie przez nie kontaktów z rodzimymi klubami
innych zaborców, służyło sprawie wzmacniania po­
czucia patriotyzmu i jedności narodowej Polaków.
Zaś gdy latem 1914 roku „wybiła WIELKIEGO ME­
CZU godzina”, do boju o wolną i niepodległą Pol­
skę stanęli członkowie obydwu klubów „jak jeden
człowiek, karna i dzielna DRUŻYNA”! Chwała im
za to!

ónsekwentnie wychowywani w duchu głębokie­
go patriotyzmu sportowcy Cracovii i Wisły bili
się również z pełnym poświęceniem na wszys­

tkich frontach walki z niemieckim najeźdźcą. U-

czestniczyli w kampanii wrześniowej, w bitwie po­
wietrznej o Anglię, na froncie wschodnim i za­
chodnim, a także w ruchu oporu na terenie oku­
powanego kraju. Wielu z nich oddało życie za

Ojczyznę, ginąc bohaterską śmiercią na polu walki
lub w hitlerowskich katowniach i obozach koncen­
tracyjnych. Cześć ich pamięci!

Od początku wrosłe w klimat i tradycje Krako­
wa, wychowywały również dzisiejsze Jubilatki wie­

Trzepanie dywanów, chodników, ubrań, po­
ścieli, mebli itp. przedmiotów odbywa się w

Krakowie zazwyczaj w niewłaściwej porze dnia
i w niewłaściwy sposób — mianowicie służba u-

skutecznia to trzepanie albo zbyt wcześnie, albo
zbyt późno, a często , pozwala sobie trzepać z

frontowych balkonów lub okien. Hałas trzepa­

Ignacego Daszyńskiego (1866—1936) — działacz
socjalistyczny, współzałożyciel i przywódca Polskiej
Partii Socjaldemokracji Galicji i Śląska Cieszyń­
skiego, a następnie PPS. Urodził się w Zbarażu i
wychowany został w atmosferze pietyzmu dla tra­
dycji narodowo-wyzwoleńczych. Studiował na Wy­
dziale Filozoficznym UJ. Całe życie poświęcił dzia­
łalności politycznej. Był posłem do parlamentu au­
striackiego, premierem pierwszego polskiego rządu
po odzyskaniu niepodległości, tzw. lubelskiego. Był
redaktorem „Naprzodu” i innych pism socjalistycz­
nych, w latach 1919—1930 posłem na sejm. Do prze­
wrotu majowego popierał politykę Piłsudskiego.
Gdy 31 października 1929 r. na teren sejmu wtar­
gnęło ponad stu oficerów, Daszyński — jako mar­
szałek sejmu — odmówił otwarcia posiedzenia sej­
mowego „pod karabinami, bagnetami i szablami”.
Był wybitnym krasomówcą. Jego pogrzeb w Kra­
kowie stał się potężną manifestacją robotniczą.
Aleja jego imienia stanowi jedną z głównych arterii
Grzegórzek.

*

I

Alfreda Dauna (1854—1922) — rzeźbiarz. Ukoń­
czył krakowską Szkołę Sztuk Pięknych, dalsze stu­
dia odbywał w Wiedniu. Profesor rzeźby SSP, po­
tem nauczyciel rysunku i modelowania w Szkole
Przemysłowej. Twórczość Dauna uważana jest za

akademicką w formie, ze skłonnościami do natu­
ralizmu, o romantycznym zabarwieniu. W Krako­
wie znajduje się wiele jego rzeźb: W Parku Jorda-
na, na Plantach, na frontonie Teatru im. J. Słowa­
ckiego, w Katedrze Wawelskiej. Ulica jego imienia
znajduje się na Woli Duchackiej, boczna ul. Mal-
borskiej.

lu wspaniałych ludzi,którzy na trwałe zapisali się
w dziejach naszego miasta i kraju. Znakomici fa­
chowcy, zasłużeni pedagodzy oraz wybitni nauko­
wcy o międzynarodowym autorytecie, działacze
społeczni i polityczni, czy też kierownicy życia gos­
podarczego różnych szczebli. Przykłady tego typu
pozasportowych osiągnięć szacownych Jubilatek
można by mnożyć. Dzięki im za to!

Wreszcie laury sportowe. Niezliczone ilości ty­
tułów mistrza okręgu krakowskiego, setki ty­
tułów indywidualnego i 84 (Wisła — 48, Cra-

covia — 36) drużynowego mistrza Polski to
w największym skrócie osiągnięcia krajowe. Na
arenie międzynarodowej reprezentanci Cracovii
zdobyli kilka medali mistrzostw Europy, a Wisły
kilkadziesiąt medali mistrzostw Europy i świata
Uczestnikami olimpijskich zmagań było 28 zawod­
ników Cracovii, z których kolarz Jan Łazarski
(1924) i szpadzista Ludomir Chronowski (1980) są
srebrnymi medalistami. Dodajmy przy tym, że

srebrny medal Jana Łazarskiego, zdobyty na parys­
kiej Olimpiadzie w wyścigu drużynowym na 4000 m

na dochodzenie, był pierwszym i zarazem jedynym
medalem olimpijskim, wywalczonym dla Krakowa
przed wojną. Natomiast 61 olimpijczyków Wisły
zdobyło 11 medali, w tym 2 złote i 2 srebrne. Po
jednym z nich posiadają piłkarze Kazimierz Kmie­
cik i Antoni Szymanowski (1972 — złote, 1976 —

srebrne). Ponadto brązowe medale zdobyły: Józefa
Ledwig (1964 i 1968 — siatkówka). Elżbieta Porzec
(1968 — siatkówka), Barbara Slizowska (1956 —

gimnastyka), Lidia Szczerbińska (1956 — gimnasty­
ka), Wanda Wiecha (1968 — siatkówka) oraz Fran­
ciszek Gąsienica Gron (1956). Brązowy medal tego
ostatniego, członka zakopiańskiego oddziału Wisły,
zdobyty w Cortinie d’Ampezzo w kombinacji klasy­
cznej, był pierwszym medalem wywalczonym przez
polskiego zawodnika na zimowych igrzyskach olim­
pijskich. Łącznie więc 89 reprezentantów Cracovii
i Wisły zdobyło 13 medali olimpijskich.

Dzień dzisiejszy naszych Jubilatek, to 11 sekcji
i około 900 członków spółdzielczej Cracovii
oraz także 11 sekcji gwadryjskiej Wisły, ma­

jącej jednak blisko 6 tysięcy członków, w tym po­
nad 1200 czynnych zawodniczek i zawodników.

Skupiając tak liczne rzesze sportowców, powierzo­
nych ofiarnej i wypróbowanej kadrze trenerów i
działaczy klubowych oraz dysponując znaczną bazą
techniczną, zarówno Cracovia jak i Wisła posiada­
ją niewątpliwie perspektywę dalszego rozwoju, a

tym samym coraz lepszego służenia polskiemu spor­
towi, swojemu miastu i jego mieszkańcom. Nade
wszystko zaś swoim wiernym kibicom i sympaty­
kom, niezachwianie wierzącym, że te najlepsze dni
ich umiłowane kluby mają ciągle jeszcze przed so­
bą! Wierzę w to również ja i z tym przekonaniem
kończę niniejszy cykl publikacji, poświęconych
chlubnej przeszłości Cracovii i Wisły. Tedy AD
MULTOS ANNOS, miłe memu sercu — SZACOW­
NE JUBILATKI!!!
------------------------------------- RYSZARD WASZTYL

niem spowodowany jest nader przykry, zwła­
szcza dla osób chorych i nerwowych, i z tego
powodu winno być to trzepanie ograniczone
do pewnych, ściśle oznaczonych godzin. Trze­
panie zaś z frontowych balkonów lub okien,
jako niezgodne z wymogami publicznego po­
rządku, nie może być dozwolone. Z tych tedy
powodów Magistrat dodatkowo do przepisów
regulaminu porządkowego z dnia 24 sierpnia
1884 r. rozporządza, co następuje:

Trzepanie dywanów, chodników, uibrań, po­
ścieli. mebli i tym podobnych przedmiotów, wol­
no uskuteczniać tylko w czasie od godz. 8 do
godz. 10 rano i tylko w podwórcach lub na tyl­
nych gankach domów. Trzepanie z frontowych
balkonów lub okien jest stanowczo wzbronione.

Przekraczający niniejsze rozporządzenie kara­
ni będą grzywną do 200 koron, względnie karą
aresztu do 14 dni.

Magistrat stół. król, miasta Krakowa
dnia 23 kwietnia 1902 r.

..SPRAWA WODOCIĄGOWĄ
KRAKOWSKA"

„Nie wiem, czy istnieje na świecie wodociąg, o którymby tyle pisano,
co o krakowskim. Jeśli wodociąg ten, po swojem zbudowaniu, okaże się
tak obfitym, jak jego literatura, będzie go można zaliczyć do najlepszych
dzieł sztuki inżynierskiej w tym rodzaju (...)” — tak pisał w 1898 r. Mar­
cin Maślanka w artykule pt. „Wodociągi krakowskie”, zamieszczonym
w „Czasopiśmie Technicznym” (lwowskim).

Rzeczywiście, prawdę co do joty powie­
dział Maślanka! Stwierdzić bowiem z

całym przekonaniem mogę, że biblio­
grafia wodociągu krakowskiego, nim
go zbudowano — osiągnęła kilkaset
pozycji, w tym co najmniej kilkadzie­

siąt samodzielnych książek. Doprawdy, zgubić sie w

tym gąszczu można...
Rację miał też Walery Eliasz Radzikowski, który

w 1902 r. w swym „Krakowie dawnym i dzisiej­
szym” rozważał: „(...) budowa obecnego wodociągu
krakowskiego miała swoich przeciwników, przed
którymi wypadało ją z zapałem bronić. Przytem u

nas każde przedsięwzięcie ulega przewlekaniu bez
końca, że potrzebuje ciągłej podniety i opieki, aby
nie ugrzęzło przy lada przeszkodzie”.

A ileż było przy tym wewnętrznych dyskusji i

sporów na różnych posiedzeniach, naradach, kon­
ferencjach. których w związku ze „sprawą wodocią­
gowa” organizowano bez liku!? Główną „kością nie­
zgody” był przede wszystkim problem, jakiego ro­
dzaju wodę należy użyć do zaopatrzenia Krakowa:
źródlaną, wgłębną czyli gruntową lub rzeczną. Na
drugim miejscu stawiano sposób sprowadzenia wo­
dy: za pomocą pomp, względnie przy wykorzysta­
niu grawitacji, to jest własnego ciężaru (spadku)
wody.

namienna jest wypowiedź jednego z najbar­
dziej aktywnych dyskutantów i polemistów,
zresztą autora pierwszego poważnego — choć

nie zrealizowanego — projektu wodociągu krakow­
skiego, cesarsko-królewskiego inżyniera cywilnego
w Krakowie, Walerego Kołodziejskiego, w 1882 r.:

„(...) jeśli mi czas, zdrowie i humor na to pozwolą,
skreślę może jeszcze kiedyś ciekawe tajemnice i
zajmującą historyę wodociągów”. Chyba tej historii

nigdy jednak nie napisał, a szkoda! Bo na pewno
byłabyv to rzecz pasjonująca. Przynajmniej nie
udało mi się jej nigdzie znaleźć.

e wrześniu 1866 r. wstąpił na fotel prezy­
dencki Józef Dietl, 31 października tego sa­
mego roku w swym programowym prze­

mówieniu na posiedzeniu Rady Miejskiej powie­
dział, że dla zdrowia i wygody mieszkańców konie­
czne jest doprowadzenie do Krakowa odpowied­
niej ilości wody źródlanej lub rzecznej. A po czte­
rech latach. kiedy „sprawa wodociągowa” poczęła
się coraz bardziej odwlekać, apelował do członków
Komisji Wodociągowej: „Nie zrażajcie się Panowie
wielkimi kosztami, jakie pociągnie za sobą urządze­
nie wodociągów, bo koszta przeminą, korzyści będą
wieczne!”.

„Sprawę wodociągową krakowską” (tak powsze­
chnie nazywano ją wówczas w Krakowie) pod
względem historycznym można podzielić na trzy
duże okresy, wyraźnie się od siebie różniące: lata
od 1866 do 1879, od 1879 do 1893 oraz od 1893 do
1901.

W pierwszym okresie, trwającym aż 13 lat „spra­
wa wodociągowa krakowska” nigdy nie wyszła po­
za dyskusje i spory oraz wzajemne licytowania się
autorów pomysłów i ich zwolenników o to. który
z projektów jest lepszy. Jeden z działaczy Komisji
Wodociągowej, prof. Stanisław Domański, tak w

1893 r. scharakteryzował ów pierwszy okres:
„(...) to okres najzacniejszych chęci, wielkiego za­
pału dla sprawy, ale niestety i braku zaioodowej
znajomości rzeczy, braku dokładnego zdawania so­
bie sprawy z celu głównego i znaczenia wodociągów
dla zdrowia publicznego”.

Inicjatywa prezydenta Dietla spotkała się z szero­
kim oddźwiękiem społecznym i wśród profesjonali­
stów. W 1868 r. w biurze Rady Miejskiej wypraco­
wany został ambitny program: „(...) zaopatrzyć mia­
sto i przedmieścia w wodę wiślaną do skrapiania
ulic i do potrzeb domowych na wszystkich piętrach,
nie wyjmując nawet poddasza, do potrzeb fabrycz­
nych, dla potrzeb szpitali i koszar, a wreszcie i do
ozdabiania placów publicznych za pomocą dziesię­
ciu fontann

KRAKÓW
NA STAREJ
FOTOGRAFII

Tego mostu na

Wiśle nie ma już
od 50 lat. Zburzo­
nogow1936r.
Znajdował się u

wylotu ul. Mosto­
wej i łączył stary
Kazimierz z Pod­
górzem. Pozostały po nim tylko ślady w postaci kamiennych przyczółków, no. i sama nazwa ulicy,
która straciła swą aktualność. Na naszym archiwalnym zdjęciu (wykonanym w 1911 r.) widać oprócz
mostu część starego Kazimierza z kominami gazowni i elektrowni oraz kilka budynków. Dziś komi­
nów ubyło, a na budynkach przybyło pięter. Most — o którym mowa — wybudowali Austriacy w

1850 r. i dali mu nazwę imienia cesarza Franciszka Józefa. Jak na owe czasy, była to nowoczesna kon­
strukcja, przypominająca swym wyglądem most Dębnicki, (aż)

Celem skoordynowania działań, na apel prezy­
denta Rada Miejska 6 października 1870 r. powoła­
ła osobną Komisje Wodociągową, a ta z kolei w

1872 r. utworzyła trzyosobowy komitet pod prze­
wodnictwem inż. Walerego Kołodziejskiego do o-

ceny dotychczasowych projektów i zbadania wszy­
stkich możliwości i sposobów sprowadzenia do Kra­
kowa zdrowej wody za pomocą wodociągów.

3 czerwca 1872 r. Kołodziejski przedstawił Komi­
sji 11 różnych projektów i wariantów ujęcia i
sprowadzenia wody do Krakowa, wśród których
znalazły się: źródła (w Nielepicach i Rudawie), po­
toki i rzeki (Będkówka. Sułoszówka czyli Prądnik,
Rudawa i Wisła) oraz wody wgłębne czyli grunto­
we w Dolinie Białuchy (w Prądniku Białym). Sta­
rannie dobrani specjaliści w tzw. „ankiecie techni­
cznej” ocenili te i inne jeszcze propozycje i zdecy­
dowanie opowiedzieli się za koncepcją poboru
wody z Sułoszówki (Prądnika) pod Giebułtowem
lub Pękowicami. Równolegle podjęto czynności
przygotowawcze do założenia wodociągu, a miano­
wicie do nabycia gruntów i odszkodowania za po­
zbawione wody młyny na Sułoszówce (Prądniku).

imo to odtąd, z krótkimi przerwami aż do
1879 r„ nastąpił zastój w postępie „sprawy
wodociągowej krakowskiej”. Aktywność Ko­

misji Wodociągowej ujawniała się teraz kilkuletni­
mi „skokami”. Nikt nie interesował się wynikami
„ankiety technicznej”, zanikły też działania na rzecz

wodociągów z Sułoszówki (Prądnika).
Jedynym „sukcesem” było sprowadzenie z Wied­

nia rzeczoznawcy Karola Junkera. który w 1876 r.

wydał negatywną na ogół opinię o wszystkich do­
tychczasowych projektach (a od czasów Kołodziej­
skiego przybyło ich jeszcze kilkanaście), natomiast
entuzjastycznie zalecał własny pomysł ujęcia źródeł
w „Czatkowicach, Czernej i Dubiu wytryskują-
cych” i sprowadzania ich do Krakowa „własnym
spadkiem za pomocą rur żelaznych”. Zalecał rów­
nież badanie wód gruntowych w dolinie Wisły w

pobliżu Krakowa. Opinie te rozpatrzono dopiero 23

stycznia 1878 r„ a po kilka miesięcy trwających ba­
daniach — 5 lipca tegoż roku, również odrzucono
propozycje Junkera.

Nie zdziwią więc już na pewno nikogo słowa
Władysława Klugera. napisane w 1882 r. w rozpra­
wie pt. „Sprawozdanie techniczne z obe^iego stanu

snrawy wodociągowej miasta Krakowa'. „Wszys­
tkie te projekta raczej propozycyami dc projektów
nazwać się powinny: ograniczają się bowiem w

gruncie rzeczy na wymienieniu źródeł, rzeczki lub
studni, ilości wody na dobę, sposobu sprowadzenia
jej do Krakowa i kosztów w krociach lub milio­
nach. Żaden z tych projektów nie jest opracowany
po inżyniersku (...). Tym sposobem z trzydziestu
projektów, przedstawionych do dziś dnia Komisji
Wodociągowej nie kwalifikuje się żaden do przy­
jęcia (...)”.

sytuacji, kiedy zaciągnięta przez Radę Miej­
ską jeszcze w 1871 r. pożyczka w wysokości
półtora miliona złotych na uporządkowanie

miasta, w tym również na budowę wodociągów,
zaczęła się coraz bardziej „rozpływać” na takie czy
inne wydatki, trudno sie dziwić radcy Waleremu
Rzewuskiemu, że w 1879 r. w rozprawie pt. „Co
budować wprzód, teatr czy wodociąg”, pragnac ra­
tować pozostałe jeszcze 600 000 złotych, rozważał m.

in. w ten sposób: pieniędzy na wodociąg nie wy­
starczy. tym bardziej że ogromną część tej sumy
poświęca sie na wciąż nowe projekty, zatem fun­
dusz ten powinien być przeznaczony na budowę
nowego teatru.

Teatr (dzisiejszy im. J. Słowackiego) rzeczywiś­
cie stanął, co prawda dopiero w 1893 r. i, co

prawda, z innych niż wymienione funduszy, lecz
faktem też jest, że wystąpienia W. Rzewuskiego
walnie przyczyniły się do powstania teatru.

Ale... wodociągu nadal nie było...
----------------------------------------- JULIAN ZINKOW


